
Hr. 53. We Lwowie, — Niedziela dnia 6. Marca 1887. Rok XXVL
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpłata ■wynosi:

W MIEJSCU k w arta ln ie ........................... 4 rfr. 50 et.
miesięcznie............................ 4 * 50 „

I  przesyłką pocztową:
Miesięcznie w krajn . . . ■ • • 2 rtr. — ct.

Iw Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . • j

- F r a n c j i ........................... I po 7
W I » Belgii i Szwajcaiji . • • ( 50 ctS I „ Włoch, Turcji i księstw N*dd.

“  I „ Serbii . . . . . . 1 • 1 _
Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.u 
ulica Kopernik* liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N a ru ajencja pana 
Adama, Kue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schslek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Prendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
0&Ł0SZEM3i przyjmuję się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  r u b ry o c  „ K a d a s ła n e “  3 0  ot. 

o d  w to rs z a .

Od Administracji
„Gazety Narodowej"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e L w ow ie:

rocznie . • • 18 złr.
półrocznie . . 9 „

kwartalnie  .............................. 4 złr. 50 ct.
m ie s ię c z n ie  1 złr. 50 ct.

N a  p r o w i n c j i  z przesyłkę, pocztow ę:

rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a r ta ln ie ...........................................6 złr,
m i e s i ę c z n i e .................................... 2  złr.

Cena przedpłaty poza granicam i Mo- 
narchji Austro-W ęgierskiej jest um ieszczo­
na w  nagłów ku G a ze ty  N a ro d o w ej.

L w ó w  5. 4. m arca.

Okazuje się, ie  nie niepewność co do dalszego 
rozwoju ostatnich zajść bułgarskich była powo­
dem, ie  kom isja d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  
nie załatw iła przedłożenia już na posiedzeniu 
czw artkow em , ale na wniosek hr. Apponiego, 
p rz j wódzcy um iarkowaaej opozycji, wzięła sobie 
24 godzin czasn do nam ysłn. Raczej sprawiły 
to oświadczenia hr. Kalnokiego (ob. pon.), które 
poniekąd c it .jie j przedstawiają sytuację, niż jego 
oświadczenia, w komisji delegacji anstrjackiej zło­
żone. W szelako na wczorajszem posiedzeniu ko­
m isji węgierskiej, o ile dotąd wiadomo, nikt z m i­
nistrów nie zab ierał głosn, a kredyt jednom yślnie 
przyjętym  został.

J e n e r a ł  B e c k  ma nadal pozostać sze­
fem jeneralnego sztabn austrjackiego

Niemiecka m o w a  t r o n o w a  podnieciła 
znown nadzieję pokoju, aczkolwiek nie widać wiary 
w tra a ło ść  sytuacji pokojowej i ożywienia in tere­
sów, któreby o pewności utrzym ania pokojn najle­
piej świadczyły. Z Paryża telegrafnją do Koln. 
Z tg ., że treść  mowy tronowej wywołała nawet 
zwyżkę na giełdzie, pomimo, że była ona pod przy- 
gnębiającem w rażeniem  wiadomości o rokoszach 
bnłgarskich.

Irem den bla tt pisząc o mowie tronowej, 
tw ierdzi, że jakkolw iek jest ona nowem odwoła­
niem  się do reprezentacji państwa w celu bezzwło­
cznego zaopiekowania się siłę wojskową i bezpie­
czeństwem Niemiec, jakkolwiek bez wyraźnych 
wskazówek daje do zrozumienia, że sytuacja euro­
pejska je s t poważną, to przecież kilkakrotne zado­
kumentowanie pokojowej m isji państwa niem ie­
ckiego i wyraźne zaznaczenie obronnego charak­
teru  niem ieckiej siły wojskowej, uważać należy za 
cenny sym ptom  nieosłabionej nadziei ntrzym ania 
pokojn. .

JjJtMe Ft* Presse  sądzi zaś, że obraz sytu- 
acji europejskiej nie s ta ł sie jaśniejszym  po n ie­
mieckiej mowie tronowej. Usłyszeliśmy ponownie 
zapewnienie, ie  uchwalenia septennatu wzmocni 
znacznie rękojm ię pokojn, a ponieważ uchwalenie 
septennatu  je s t prawie pewnem, wnosząc z rezul­
ta tu  wyborów, przeto i widoki utrzym ania po«.o^u 
powinny się wzmocnić. Ale w jakim  to wszystko 
je s t ze sobą związku? Dlaczego pokój potrzebo­
wał i jaszcze ciągle potrzebuje tej rękojmi, która 
się m ieści w niem ięckiem  przedłożeniu wojskowem r 
Tego nie można się dowiedzieć z mowy tronowej, 
a sta je  się to tttlB ł i 0ęej zagadkowem, i i  podobne 
zapewnienia fanatycznej m iłości pokojn słyszeć się 
dają ze wszystkich 8t™n, a mimo to wszystkie 
państwa ryw alizują z Niemcami w udoskonaleniu 
swego uzbrojenia
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t e
, co n azy w a ł je j g łu p o tą . ... „ łow am i się

Przy oddawaniu Kdłaga , kilku stówa
>bą o s tro  p r z e m ó ^ j .  ^  z a j0 .

P o m im o  to A ta ią zy t daw szy  _oata ł  p rzy - 
i do K ra k o w a , choę pow rót Jeg  ^ p an n y
szo n y , i n ie s p o d z ie ^ ł  się tu  za8
a in y  —  d o trz y “ a V |o .  P io tro w a ,

Z m ie sz a n a  tro c h ę  p rzy j ę b  g® ^
sąc z ą c  s ię , ,a. lB' sp row adź 
j ą  d z iś , ju t ro  0 ^ cy > a ła . choc ia i  b y ł

P o w ra c a ją c y  do p io t r ,  g
lobrym  h u m o rze , bo ą ia ł  ffy g ran ę  w j a d a ć 

w to w arzy s tw ie  w eselem , k tó rem u  opo 
H p rzy g o d y  sw e b e z k a >ni6) zobaczyw szy 
jgo , z a c h m u rz y ł s ię ... , n je „

T e n , podobny  ta k  _do n iego, a l e . m j<i ft niego 
rty , z p o g o d n e m  czo łem  brat> b y ł d la  8

N . W iener Tagblatt p isze : Kto po niem ie­
ckiej mowie tronowej spodziewał się wyjaśnień co 
do ogólnej sytuacji politvcznej, ten zawiódł się 
w swych oczekiwaniach. Ta wstrzemięźliwość w sło­
wach i ostatnie zajścia w B u łg a rji, które są 
wskazówką pogorszenia się sytuacji, nie sprzyjają 
potrzebie utrzym ania pokoju. Nacisk jednak , jaki 
mowa tronowa położyła na obronnych celach zbro­
jeń niem ieckich, może i musi być tylko w poko­
jowy sposób tłómaczony.

Przez Brukselę nadchodzą znown niepokojące 
wiadomości o o g r o m n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  
w o j e n n y c h  w A l z a c j i  i L o t a r y n g i i .  
Ze S trasbnrga bndować m ają z największym po­
spiechem do odleglejszych fortec granicznych ko­
leje drugorzędne.

O statnie w y b o r y  d o  f r a n c u s k i e j  I z- 
b y posłów w Basses Pyreuóes i depart. Aveyron 
wywołały pewne wrażenie w kołach legitym isty- 
cznych. Dotychczas wybierano tam  stale deputo­
wanych m onarchistycznych, teraz zaś wypłynęli 
repnblikanie. Bierze z tego asum pt F igaro  do 
zwrócenia nwagi tych obywateli, którym  inna 
forma rządu byłaby milszą, ażeby nie trw ali w 
jałowej bierności, lecz przeszli na stanowisko kon­
serwatyzmu republikańskiego, który reprezentow ał 
zmarły Raonl Duval, i w związku z um iarkowaną 
lewicą stawili czoło napierającem u coraz bardziej 
radykalizmowi.

W e f r a n c u s k i  e j  I z b i e  p o s ł ó w  za­
powiedział znany bonapartysta Cnneo d ’Ornano 
in terpelację w sprawie rozruchów na Korsyce, o 
których już od pewnego czasu krążą rozm aite po­
głoski. Tyle jest dotychczas wiadomem, że dzien­
nikarz i adwokat korsykański Leandri, zebrawszy 
gromadkę wiernych towarzyszów, udał się w na j­
dziksze okolice Korsyki, tz. „M aquis* i dał z tam - 
tąd hasło do rokoszu przeciw F rancji i jej wła­
dzom.

Rząd franenski przypuszcza, ie  Leandri m iał 
zam iar uderzyć naa miasteczko Sartene i wywrzeć 
zem stę na tam tejszym  sądzie, który go niedawno 
temu skazał na dwa miesiące więzienia. Bona- 
partyści twierdzą, że cały ten rnch wywołany zo­
s ta ł bezwzględnem postępowaniem oportnnistów 
republikańskich, którzy m ajoryznją bonapartystów, 
dawniejszych, jak  wiadomo, wszechwladców Kor­
syki. Iuui npatrnją w Leandrim  jakiegoś nowoży­
tnego Karola Moora.

Z S e r b i i  donoszą, że z powodn niepoko­
jów w B ułgarji, postanowił rząd tam tejszy przed­
sięwziąć m ilitarne zabezpieczenie serbsko-bułgar- 
skiej granicy. Mówią, że rozkaz powołania rezer­
wistów został już wydauy.

Królowa N atalia  wyjechać ma w połowie 
m arca do A ten i Konstantynopola.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
Słnsznie dom yślaliśm y s ię , że doniesienia 

A jencji H&rasa, nadchodzące z Bukaresztu, ule­
gają pewnemu wpływowi tam tejszego zbyt czyu- 
aego konsula rosyjskiego p. Chitrowa, i d la­
tego wypadły w pierwszej chwili dość przesadnie. 
Dziś pokazuje się, że rokosze w S y listrji i Ru- 
Bzczuku, były tylko rokoszami mniejszości m al­
kontentów w arm ii, którzy podżeganiom rosyjskim  
dali się uwieść i zostali przez w ierną rejeucji 
część arm ii i sam ą ludność w jednej chwili roz­
gromieni.

Oto zebrane w jednę całość szczegóły tych 
wnia8zi W : ®ftjencja  bułgarska — jak  zape- 

., aofespondent paryskiego Temps — za- 
m i ł r  • m eadantowi S y lis trji, kapitanowi D i-

p0stauowUWD0im itr ie w Unię-ie - -

J u m  zŁiądał

nie podnieśli jnź broń. Przygotowania do roko- 
koszn trw ały  jnź oddaw na, a znalazły odpowie­
dni żywioł w resztkach stacjonowanego w S y listrji 
palka stram skiego i tej części a rty lerji, która 
brała adział w spisku przeciw księcin B atten - 
berskiem a.

Zbuntowana część wojsk opanowała wąwóz, 
wiodący do fortecy, a garnizony Rnszcznka, W ar­
ny i Sznmli dostały rozkaz aby ją  zgnieść, 
i fortecę zająć. Tym czasem  jnż wierna część za­
łogi sylistryjskiej rozpraw iała się z rokoszanami 
i zm usiła ich do ucieczki na terytorjum  Dobrudży. 
W tedy prawdopodobnie przez własnych swych żoł­
nierzy, zamordowanym zosta!'- drngi przywódca 
rokoszn, kapitan  Krestow.

Na wyjście załogi z Rnszcznkn czekali je ­
dnakie  m alkontenci wojsk tam tejszych i  podnieśli 
także bnnt. „Ajencja Hayasa* donosi z Dżurdże- 
wa, ie  bnnt ów zainscenowany został przez ba ta ­
lion inżynierji. Piechota nie chciała przystąpić do 
rokoszn i nderzyła na inżynierję, ale została od­
parta. W końcn udało się piechocie, wzmocnionej 
przez m ilicję, pobić powstańców, którzy zbiegli 
do Rnmnnii. M ilicja zastrzeliła  około 10 po­
wstańców.

W uzupełnieniu tych  wiadomości te legrafu­
ją , że rokoszan zgnębiło po części nadciągające 
wojsko, do części ludność. W alka trw ała  od rana 
aż do wieązora. W ielu z rokoszan zabito i ran io­
no, zn aczn a \zę ść  ntonęła podczas ncieczki w Dn- 
najn. Do in ri^d i^ k rze lan o , gdy nciekali w ło ­
dziach. Między zabitym i i jeńcam i znajduje się 
czternastH oficerów rosyjskich. Liczba rokoszan 
w Rnszcznkn wynosiła około 500. Ustanowiono 
sąd wojenny na buntowników. W ykazuje się jnż 
teraz, że bnnt wzniecili ajenci rosyjscy za wiedzą 
Chitrowa.

Z Pesztn telegrafnją pod d. 4. bm. co n a ­
s tępu je : „W edług telegramów, odebranych tn
dzisiaj przez m inisterstwo, rozrneby wzniecone 
przez partyzantów rosyjskich w Sylistrji i Rn- 
szczukn, zostały znpełnie stłumione przez wojsko 
bułgarskie, posłane przez rejencję. Twierdze te 
są napowrót w ręku władz bnłgarskich. Niewia­
domo dotychczas, czy w innych pnnktach B nłga- 
rji nie wybuchły rozruchy.*

Co do tego donosi „A jencja Havasa* : „Re­
wolucja wybuchła tak ie  w Tirnowie i innych 
pnnktach, a powstańcy m ieli opanować Tirnowo. 
K om unikacja telegraficzna między Sofią a pro­
wincją je s t przerwana. Zdaje się, ie  rewolucja w 
B ułgarji się rozpowszechnia.*

Że wiadomość ta  nie je s t znpełnie bezpod­
stawną, zdaje się potwierdzać i telegram  z Pesztn, 
donoszący, że rozruchy w innych pnnktach B nł- 
garji nie są dotychczas stłum ione. Ten sam te le­
gram  podnosi jako dobrą oznakę, te  ludność m iej­
scowa w Rugzczuku i Sylistrji przyczyniła się 
bardzo do stłum ienia tam tejszych rozrnebów.

W związku z rokoszami w m iastach naddu- 
najskich wykryto, jak  się zdaje, bardzo rozgałę­
ziony spisek przeciw rejentom  i rządowi w Sofii.

Oto, co telegrafnją ztam tąd pod d. 4. b m .: 
„W czoraj wieczorem o godzinie 8m ej przedsię­
wzięto tu  liczne aresztowania na nlicach i w 
dwóch największych kawiarniach,^ w których o tej 
porze zebrany je s t cały elegancki św iat. W iększa 
część uwięzionych grała w bilard, i karty . T łu ­
mnie zebrana publiczność przypatrywała się tran s­
portowi aresztowanych wołając do nich : „Jeste­
ście nędznikam i! Niech żyje rząd!*

Fest. L loyd  zapewnia, że między aresztow a­
nymi znajdują się : Karawelow, b. m inister woj­
ny, Zanów, były m inister spraw zewn., Nikofo- 
row, Łazanow, Safarow, Ryżów, Ozanakow, jeden 
inżynier i 3 oficerów. /

N ational Ztg. powiada, że z powodn rewo­
lucji bułgarskiej jest sytuacja groźną, ktokolwiek- 
bądź tam  zwycięzy.

R iza-bej, przybywszy do Sofii, złożył wizytę 
prezydentowi ministrów, a dnia 3. b. m, m iał być 
uroczyście przez rejentów przyjmowanym.

Z iiacyj a istim itt
Proponowana przez dr. S tnrm a ponfna nara­

da wszystkich członków delegacji anstrjackiej od­
była się wczoraj przed plenarnem posiedzeniem 
delegacji, pod przewodnictwem dr. Smolki. J e ­
dnakowoż, o ile dotąd wiemy, żadnych interpela- 
cyj nie wniesiono, a zatem  albo konferencja ta  z 
góry celn nie m iała, albo zaszły jak ieś wypadki, 
które od interpelacyj odstręczyły. Dr. S turm  o- 
świadczył, że poprzednie wyjaśnienia h r. Kalno­
kiego wystarczają, dlatego delegaci żadnych in te r­
pelacji wnosić nie będą.

Zaraz potem nastąpiło publiczne posiedzenie 
delegacji, na którem sprawozdawca dr M attnsz, 
przedstaw iając delegacji do uchwalenia kredyt, 
żądany przez rząd dla obrony monarchii na wszel­
kie wypadki, przemówił w im ienin komisji b ar­
dzo stosownie. Główne myśli jego przemowy były 
następujące :

„M inister SDraw zagranicznych zapewnił 
wprawdzie, że położenie naszej monarchii nie po­
gorszyło się bynajm niej i stosunki z sąsiedniemi 
państwami są przyjaźne, jednak ogólne położenie 
polityczne jest bardzo niepewne. Wobec grozy te ­
go położenia wszystkie ludy monarchii i ich re­
prezentacje, chociaż nie życzą sobie wojny, ale 
nie lękają się je j także, gotowe są do ofiar i zgo­
dne w dostarczenia rządowi środków do obrony 
monarchii, w której ich prawa i narodowość są 
szanowane."

Delegacja uchw aliła bez rozpraw a  jedno­
głośnie cały kredyt 52:/» miliona złr.

W inniśm y uzupełnić wczorajsze wiadomości 
nasze o posiedzeniu kom isji czwórkowej delegacji 
węgierskiej z d. 3. bm .

Sprawozdawoa Rakorszky wykazał, że nad­
zwyczajny ten kredyt nie jest przeznaczony na 
dopędzenie jakowych zaniedbań. O rganizacja, wy­
kształcenie i Hzbrojenie arm ii jest w stanie ca ł­
kowicie zaspakajającym . N ie chodzi też w tym 
kredycie ani o pomnożenia etatowe, ani o rozwój 
kadrów lnb o nadzwyczajne awanse, zkąd najjaś­
niejszy dowód, że nie chodzi tn  o przygotowania 
wojenne.

„Rząd i komisja są nawskróś przekonane
0 konieczności pokojn, wszelako położenie euro­
pejskie jest widocznie tego rodząjn, że nietylko 
nasi sąsiadzi, ale wszystkie państwa europejskie 
nadzwyczajne czynią zarządzenia i ponoszą ofiary 
dla spotęgowania swojej siły wojennej. T ak  więc
1 A nstro-W ęgry w tyle pozostać nie mogą i m u­
szą same być w stanie bronić się na wszelki 
wypadek.

„Żądane wydatki m usiałyby zresztą prędzej 
czy później być poczynione, ale ze stanowiska o- 
brony poczynione być muszą corychlej.* Sprawo­
zdawca kończy żądaniem wyjaśnień co do nżycia 
żądanych kredytów.

H r. Apponyi podnosi, że nietylko wobec za­
granicy , ale i wobec krajn ważną rzeczą jes t, czy 
nchwała zapadnie jednogłośnie czy tylko większo­
ścią głosów. W szelako opozycja może działać 
tylko według swego przeświadczenia, i dlatego 
żąda mówca wyjaśnień urzędowych co do sytuacji 
politycznej.

Jak ie  w tym wględzie staw iał zapytania, 
widzimy z odpowiedzi h udaokiego, k tóra tylko za­
pytaniam i hr. Apponiego się zajm ywała.

M i n i s t e r  K a l n o k y ,  omawiając położe­
nie w ogóle i odpowiadając na zapytania h r. Appo­
niego, wskaznje, że „wprawdzie od zwyczajnej aeaji 
deiegacyjuej dopiero niewiele miesięcy upłynęło, 
jednakowoż sytuacja europejska zm ieniła piętno 
swoje z tą  szybkością, która dzisiaj bieg wypadków 
na każdem poln charakteryzuje.

Kwestja b n łg a rsk a , która jeszcze niedawno 
tem n sam a niemal wyłącznie absorbowała awagę 
delegacyj, i jak  z ubolewaniem wyznać muszę, 
wcale jeszcze załatwioną nie jest, s trac iła  w praw ­
dzie na znaczenia i fatalności (tak ten  uatęp pa­
dają telegram y pism  wiedeńskich, podczas gdy 
według sprawozdania P etter L loyda  hr. Kalnoky 
m iał powiedzieć, ie  „ n i c  n i e  straciła  na“ itd.,

co jednak m ylnem  się wydaje), — ale natomiast 
wystąpiły w Europie na pierwszy plan inne sytu­
acje, które i w k ra jach , sprawą wschodnią mało co 
zaangażowanych, wielkie co do ntrzym ania pokoju 
obawy wywołały.

Położenie naszej monarchii w niczem się 
nie zmieniło co do jej dobrych stosunków z ob- 
cemi m ocarstw am i; tak mianowicie stosunki z 
Rosją są zupełnie ( durchaus) przyjacielskie. 
W ogóle mogę powiedzieć, ie  nie zaohodzi nic 
takiego, coby pokojowi monarchii bezpośrednio 
zagrażało, i że nie ma ona w obecnem położeniu 
żadnego szczególnego powodu do obaw wojennych, 
chyba iżby jakie niespodziane wypadki sytnację 
rdzennie zmieniły.

N atom iast jawnem  jes t — i świadkiem tego 
głębokie wszędzie interesów  ekonomicznych i fi­
nansowych wstrząśuienie —  że ogólna sytnacja 
polityczna w Europie ł.ielkie zaniepokojenie wy­
wołuj e, i że co do ntrzym ania pokojn taką  n ie­
pewność wytworzyła, która każde państwo do 
wzmocnienia swojej siły zbrojnej i do przygoto­
wania się na wszelkie wypadki przynagla.

Wobec niesłychanej szybkości, z jaką przy 
wysokim organizacji m ilitarnej rozwoju, przechód 
z pokojn do wojny dokonać się może, tudzież 
wobec ścisłego oddziaływania wzajemnego pomię­
dzy wypadkami na Zachodzie a Wschodzie naszej 
części św iata, m nsiał także wspólny rząd anstro- 
węgierski, w poczuciu ciążącej na nim odpowie­
dzialności, jnż  teraz pomyśleć o tern, aby m onar­
chia w razie poważnych zawikłań, w któreby 
wplątaną być mogła, w tyle nie pozostała, aby 
posiadała ową możność szybkiego sił swoich roz- 
wojn, bez którejby ani interesów swoich chronić, 
ani też rozwojowi wypadków z zupełnem po­
czuciem bezpieczeństwa p rzypatr,w ać się nie była 
w stanie.

Środki, przez rząd w poczuciu swej odpo­
wiedzialności proponowane, ani żadnego nie m ają 
celn ofenzyjnego, aui też nie znaczą, jakobyśm y 
bezpośrednie nieoezpieczeństwo wojny dla mo­
narchii przewidywali. N ie widzimy, iżby nam 
który sąsiad bezpośrednio zagrażał, i wszystkie 
zarządzenia, jak ie  n t  myśli m am y, noszą, jak  to 
z wywodów p. m in istra  wojny wynika, znamię 
czysto adm inistracyjne i defenzyjne.

Tak jak  się polityczne położenie A nstro- 
W ęgier od zwyczajnej sesji delegacyjnej nie zm ie­
niło, tak też nie istn ieje dzisiaj żaden powód, 
abyśm y co do celów naszej pokojowej i konser­
watywnej polityki, jak  wówczas określoną została, 
o jakowej zm ianie myśleć mieli. Naszem »dauiem, 
możemy jeszcze dzisiaj oddawać się^naaziei, że 
cele, do których zm ierzam y, w drodze pokojowej 
osiągnąć nam się powiedzie. T a wszelako na­
dzieja nie może nas — mianowicie wobec ogól­
nej sy tuacji europejskiej —  zwalniać od obowią­
zku, być przygotowanymi na ewentnalności i przy­
padki, jakieby, ni&zależnie od naszego wpływania, 
zjawić się mogły na tern, dzisiaj tak  trudnem  do 
obliczenia pola.

Co się tyczy zapytania hr. Apponiego wzglę­
dem najświeższych zajść w B nłgarji, to rząd 
drogą bezpośrednich doniesień nrzędowych otrzy­
mał tylko telegram  z Sofii, donoszący o wybucha 
rokoszn wojskowego z S y listrji i o poczynionych 
przeciw onemn zarządzeniach. Pośrednie donie­
sienia bukareskie należy w ogóle przyjmować z 
ostrożnością, i nie potwierdziła się dotychczas 
wiadomość o zajęcia podobnych wypadków w in­
nych załogach bułgarskich*.

Po wywodach w iceadm irała br. Sternecka, 
upraszał hr. Appouyi, aby delegatom  pozwolono 
24 godzin do nam ysłn, zacieni uchwalono odłożyć 
dalszą rozprawę do następnego posiedzenia.

Na tern wczoraj odbytem posiedzeniu, z któ­
rego zapewne jeszcze dziś bliższe szczegóły otrzy­
m am y, przem aw iali pp. Juliusz H orvath i hr. 
Apnonyi, który w końcu oświadczył, że przyjm uje 
przedłożenie rządowe, i komisja jednogłośnie je 
uchwaliła. Dziś ma być walne posiedzenie dele­
gacji węgierskiej.

u ie zu o śn ym . D o m y ś la ł się te ra Z i . g tfji do_ 
b y ł  łatw o, ie  naostatek r a c z y ł  chcieć się z b liż y ć
d0 B a lbisi-

Z  szyd e rc zą  u p rze jm o ś c ią  począł 0 j .
m ować, P cały  w ie c z<5r  ^ p y t a j ą c  0 h o fra ta  i 
z przek3 9aai1 w ystę p u ją c  p rze c iw  obu.

__ P ow ia d a ją , że p ie rw s ze  k o tk i za  p ło tk i 
_  odezw ał się. na żonę m e zw a źa ją c  _ _  a £0 da_ 
iib ó g  orawda... Nasz ojciec m ia ł t r z y  ż o n y , a po 
dw óch p ierw szy< Ą  P®to“ stw o  m n  się nie p o w io ­
dło  ia i  h ofra t m e z d a liś m y się na nic, s z c z e - 
S ń i i i  a bo CO kom u po m n ie  ? J e s t em  księ­
ż y m  sługa —  i ty le  ; h ° f ra t za m ia ta ć  b ę d zie  k a n - 

y, . ugą ra i e życie., je ż e li m e ręką, to j ę ­
z y k ie m  nic go zresztą nie obchodzi. T y l k o  pan 

m -  n ^ , ” watel8tw ie  godne z a jm u je  m iejsce, 
A t a n a z y  w  o b j _ wSty d a  m e  c z y n i.  J a k  te - 

s ta ro żytn e j rodz aDtekarzów nę, i ru m ia n k ie m  
raz je szc ze  w e łm i cc, ’fco na n im  w y .
^ m ię tą  podlej# swój g , f rate m  p r z y  n im ... kto
r°8nąć m oże!.. Co m y  z no
ua8 zn a  ? • nił z gniew u, ale d łu g o
nie z y  się Za różno do P iotra  k itk a kroć
P rz ve k P j w ia d a ł;  i0Ha ,h o  i prosiła go na m i-  
łość f i l  ła  8zeptać na J  m  ty m  s w o im  p o ło ż ył
konie*0** > abJ  szyderstwom ^

Ia1, ° d p ^ h a mi •pok4jl r ó ż a m i ^  niewoltl0 po'żartow a ć o a14c M* —  ^  W ie m , ie  d o m

33  a?* fi al9i*ni-
n,e ’ „„osob ien in ,

B  ;<  —
się p r z y b y c ia  ale Piotr<T / aca ) &  8'̂  na
a w a n ta ż z m ie n ilalb ls i - zapowiadająp;ń tra  nie z w a ­
żając za czeka ł. z a k lęła , a b y na P 10

—  M ó j pa n - ścisk tjąc
je g o  ręce -  z a k lina^ ta n ą zy  -  rzekła, 
na b iednego P i o t a m  c ię , p ro szę - i i
on w  dom u n ,e będ8£  J a  ju tro  tak u* 
sw obodzony.... Z re s ," .’ 1 zostaniesz od nieb ^

niepodobny. Ju tro  być może dla was najczul­
szym....

Nazajutrz w istocie nie zastał w domn brata 
A tanazy, a jak im  sposobem żoua się go pozbyć 
potrafiła, tego powiedzieć nie chciała. Na jego 
miejscu znalazł Balbisię, której nie widział od da­
wna, i zdum iał się nietylko piękności je j, ale zn­
pełnie odmiennemn wyrazowi twarzy, jakiajś po­
wadze, zam yśleniu, dojrzałości, która je j wdzięku 
i świeżości młodzieńczej nie odjęła. Z dziecka sta ­
ła się kobietą. Milczące jej dawniej usta otw iera­
ły  się i teraz z pewną nieśmiałością, ale słowa, 
które z nich wychodziły, były pełne m yśli, dz i­
wnie oryginalnych; niepopisując się , okazywała 
oczy tan ą , oświadomioną z m chem  i życiem 
świata....

N ieśm iała owa dzieweczka niemal npokorzyła 
P. Atanazego, mówiąc o rzeczach, i  którem i on 
lepiej od niej powinien był bvć obeznanym, a któ­
re dobrowolnie zaniedbał.

• v jdzlT' l ° nym  był do tego stopnia że, prawiąc 
,1«J kom plem ent, zapytać się ośmielił, co ją  do 
czytania zachęciło.

U śm iechnęła się panna Balbina i, podnosząc 
czy piękne, odparła zarum ieniona:
, . W innam  za to podziękować pann , słu - 

enaiam  go, mówiącego o tylu rzeczach niezrozn- 
ycb dla m n ie , potem na wsi ty le  w domn

^ “ ziałam  nieznanych mi książek, żem mu
P zazdrościła.... i wzię iam się do pracy. W innam  
tro i 1 ■ 8 cbw 'l szczęśliwych... Praw da, ie  się z te - 
tc sz*kodzi iniekt<5re m ° je przyjaciółki, ale cóż mi

niei A tan.azemn to pochlebiło, przysiadł się do
świetnie’ T 1‘ta  siV ozmowa- ^ “ *7 popwywał się 
panienkę ało mn 819> ze olśnił i oczarował

przeszkadzać’01^ ;  CZyni!& ?° ab y im  niewielką * .S ta ła  na straży i m iała tę  pociechę
nadzwyczaj w.le,czor0m A tanazy, z pochwałami 
bratowej hJ ;  iem ił w7raziw szy się o pupilce 
zyskać j i j  o f  d° ^ z a m ie n ia ,  że.... gdyby mógł 

J J serce, nie wahałby się....

Ale chciał mieć czas dać Bię jej poznać i 
lepiej ocenić je j przymioty... itd. Piotrow a zgo­
dziła się na wszystkie warunki, byle myśl, którą 
pieściła oddawna, przyszła do skutku. Obiecywała 
sobie po niej Bzozęście obojga. O Piotrze nie by­
ło  słychać dnia tego i przez dwa następne. A ta­
nazy codzień przychodził na obiady do bratow ej 
znajdował pannę Balbinę, — zdumiewał się co­
raz więcej, zajmował nią, —  i pochwałom nie 
było końca...

Nareszcie jednak potrzeba było powracać do 
domn. — Atanazy tym  razem nie chciał się o- 
świadczać, znajdując to niew łaściw em ... Obiecy­
wał przybycie swe rychłe... Ostatniego dnia, wię­
cej, niż kiedy, nią zajęty , wrócił do hotelu, cały 
w myślach, rozważając, ja k  to m ałżeństwo będzie 
nw&ż&nem, jak  on je  przedstawić m a —  aby się 
niem w opinii nie skompromitować.

Naprzód piękność panny dozwalała mn po­
stawić m iłość, jako pierwszą i jedyną pobndką,—  
potem  chciał pannie Sławkowskiej dać rodziców 
pochodzenia szlacheckiego... zubożałych... którzy 
się dorobili fortuny ncsciwym trudem ...

N ieszczęściem  nie m iał pod ręką Paprockie­
go, w którym  spodziewał się wyszukać Sławkow­
skich i herb, do k tó rjch  należeli... choćby orto­
grafia nazwiska była cokolwiek zmienioną.

Zajęty rozm yślaniem  nad tem , ani się spo­
strzeg ł, jak  drzwi się otworzyły, i bardzo zam a­
szyście z kapeluszem  na bakier, czerwony, l wą- 
gem do góry podkręconym, wsze^1 p* P le&r. 
Niebardzo mu rad A tanazy w stał na powitanie...

—  Słyszałem , że chcesz ju tro  jechać... 
odezwał się schrypłym  głosem —  przyszedłem 
więc pożegnać, bom tak był zajęty, że me mo­
głem cię bawić w czasie pobytu. Nie straciłeś 
pono na tem nic —  uśm iechnął się złośliwie.

—  Muie ten nieznośny mój ksiądz, dyrek­
tor sumienia — dodał — zasadził do takiej ro­
boty, ie  się od niej uwolnić nio m ogłem ... Mó­
wiłem mn, że choę was pożegnać, nie pnszczał

muie aż dotąd... No — jakże, spodziewam się, 
że z Balbisią skończono? Ja  mówiłem, pociesza­
jąc żonę moją, k tóra desperowała, że wam je j 
narzucić nie potrafi — iż w końcn rom m  mieć 
będziesz. Nie odrznea się takiego posagu z ładną 
panną... nie będąc milionerem, a ty  mój kochany 
bracie mimo, że uchodzisz za doskonałego gospo­
darza —  mimo, żo żyjesz skromnie i z ładem, 
że oię wszyscy m ają  zł wzorowego... postępo­
wego... itd . itd., pono niekoniecznie jesteś szczę­
śliwy... Od czasn gdym m iał Bzczęście po raz 
pierwszy zajrzeć ci w oczy, wiele się rzeczy 
zmieniło dziwnie, jam  się obmył i znowu wrócił 
pomiędzy ludzi, a ty —  synn bohatera... na k tó ­
rym wszyscy pokładali tak  wielkie nadzieje — 
ty , coś sam tak wysoko patrzał... kończysz na 
tem , że się żenisz z aptekarzówną...

P arsknął śmiechem P io tr.
—  Je  zezem się nie ożenił przecie... — 

przerw ał dotknięty do żywego Atanazy.
—  Daj mi pokój, ja  wiem, co wiem — 

przerw ał P io tr —  skończysz na tem. W obywa­
telstw ie też pono popularność twoja wielce ucier­
piała. — My bo obaj mamy jedną natu rę : gadać 
mniemy ślicznie, ale nas do roboty zaprządz nie 
potrafi nikt. No, co do mnie, nie ma dziwn, po­
łam any jestem ... ale ty, coś tak był pieszczony 
od losu — coś m iał wszystko przed sobą... tek i 
koniec prozaiczny... niewypowiedzianie mi cię żal. 
Popsułeś sobie oczy nad książkami — rozpocząłe 
tak św ietnie... taki rezultat... aptekarzów na!! 
d z ie c i! 1 los wszystkich śm iertelnych, którzy 
wielkości nie marzą.

Siedział i słucha! Atanazy, blednąc z gniewu.
— Proszę Cię. panie Piotrze, nie zmuszaj 

mnie przypomnieć sobie, żeś mi coś winien, i te  
bardzo się źle wywdzięczasz.

(C. d. n.)
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Materiały io sjraiy przelanej,
W  krótkim  przeciąga czasu podaliśmy dwa 

węgierskie artykuły  w tej sprawie : jeden niejako 
oficjalny wielkich przemysłowców gorzelanych, za 
eksportem i gorzelniam i przem ysłowem i a prze­
ciw eksportow i; drngi, p. Sigmonda, ogłoszony w 
półurzędowym Nemzecie, za monopolem' i gorzel­
niam i rolniczemi a przeciw przemysłowym. Dalej 
podaliśmy treść nchwał zjazdu czeskich rolniczych 
gorzelników w Pardubicach, tudzież uchwały gal. 
Towarzystwa gosp. Jn tro  odbędzie się w Pradze 
wiec wszelakich gorzelników z Czech. A zanim 
uchwały tego wiecn dójdą do nas, zaznajomimy 
ziemian naszych z dalszem i dwoma artyku łam i 
w ęgiefskiem i, które wraz z podanemi jnż dwoma 
dadzą zupełny obraz zapatryw ań węgierskich w 
tej sprawie.

Nie wolno nam jednak przytem przeoczać, 
źe według węgierskich komunikatów półnrzędo- 
wych rząd węgierski za ustępstw a w spraw ie na­
ftowej będzie sznkał kom pensaty w sprawie cu­
krowniczej a nie w gorzelanej, coby wskazywało, 
że co do podatku spirytusowego rokowania między 
W iedniem  a Pesztem  są jnż jakby skończone, czyli 
że wiadomy nam pro jek t węgierski co do podwyż­
szenia podatku gorzelanego ponad wysokość, w 
pierwotnem  przedłożenin obn rządów obm yślaną, 
jnż został we W iedniu przyjętym , coby jednak 
nie przeszkadzało W ęgrom, a ewentualnie A nstrji 
zaprowadzić u siebie monopol.

Dzisiaj mam y do czynienia z ogłoszonym 
w Pesłer L loydzie  artyknłem  niejakiego Feliksa 
M i t t e l m a n n a  z Aradn. Wywód jego jest n a ­
stępujący :

Powodem przesilenia gorzelanego s ą : nad­
m iar prodnkcji, brak eksportn i brak równomier­
nego systemu podatkowego. System  panszalowy 
spotęgował węgierską produkcję spirytusn, a wy­
soka prem ia eksportowa umożliwiła e k s p o r t  i 
wielce go forytow ała. P rzypatrnjąc się rzeczowo 
rozwojowi tej sprawy, mnsimy przyznać, że ów 
nadewszystko jako zbawienny zachwalany eksport 
i połączone z nim  następstwa sprow adziły przesi­
lenie. E ksport mógł się opłacać dopóty, dopóki 
zbytek prodnktn znaehodził pewnych kupców za 
granicą. Tym czasem , wskntek nowego system n 
rolnego, państw a, które spirytns sprowadzały, po­
częły same pokrywać potrzeby swojej konsumcji 
wewnętrznej, a naw et rywalizować w eksporcie, 
jak  np. Rumunia, której absolutnie niepodobna 
dotrzymać pola.

Eksportować możemy jnż tylko po arcyni- 
skich cenach, co się stało fatalnem , gdyż niskie 
ceny sprzedawanego za granicą nadm iarn produ­
kcji cisną oraz na cenę wewnątrz W ęgier. I b ierz­
my rzecz z którejkolwiekbądź strony, w obecnym 
stanie rzeczy forytowanie eksportn nie ma racji 
i nie pomoże węgierskiej prodnkcji spirytnsu.

Jeżeli bowiem państwo prem ię eksportową 
podwyższy, to w obecnym sm utnym  stanie finan­
sów swoich, musiałoby dla kom pensaty podwyż­
szyć oraz podatek. Wysoka prem ia eksportowa 
przyniosłaby korzyść tylko nie wielu prodncentom, 
i tylko nn czas k ró tk i ; a nasi konkurenci na 
targowicach zagrauicznych wystąpili by z tak ie- 
miż albo jeszcze wyższemi prem iam i, i zru jno­
waliby nasz przem ysł gorzelany tak , że dużo by 
czasu paLiabow ał do odrodzenia się w innych już 
stosunkach. Przypatrzm y się bliżej, jaka by była 
i komu by przypadła chwilowa korzyść z podwyż­
szenia prem ii eksportowej przy podwyższeniu po­
datku.

N ajpierw  poszłyby na eksport znajdnjące się 
już w pewnych rękach zapasy, i tylko ci korzy­
staliby z podwyższenia prem ii, którzy obecny cię­
żar podatkowy ponoszą; a jakkolwiek te zapasy są 
znaczne, koncentrują się one jeno w kilku wielkich 
fabrykach spirytnsn, któreby całą korzyść same 
zagarnęły.

Z wyczerpaniem tych zapasów atoli nie pod­
skoczyłyby ceny wewnątrz krajn, albowiem wy- 
eksportowanoby tylko to, co jnż na eksport prze­
znaczone było. A zresztą, gdy cały nasz eksport 
na 200.000 hektolitrów  rocznie, czyli na 16.000 
hektol. m iesięcznie obliczamy, to można pod 
wpływem pomyślniejszej kam panii eksportowej 
być pewnym, że niektóre fabryki nasze, przew a­
żnie na eksport produkujące, podwyższyłyby pro­
dukcję swoją o 40 do 50 prc., coby dla nich na 
każdy sposób zyskowniejszem było, uiż gdyby su­
rowy spirytns od swoich konkurentów nabywały. 
Tak więc. owe fabryki zagarnęłyby całą korzyść, 
a innym producentom pozostałaby tylko m izerja 
podwyższonych podatków, któreby, przy swojem 
nieobliczalnem  oddziaływauin, zrujnowały nasz 
krajowy przem ysł gorzelany.

I  niepodobna by nawet nm niejszeniem  pro­
dukcji naprawić położenia. Już tego raz próbo­
wano, a skutek nie dopisał. Zresztą też niepo­
dobna um niejszenia prodnkcji sprowadzić do 
potrzebnej m iary. Po pierwsze i nadewszystko 
bowiem umniejszenie produkcji, do której gorzelń 
rolniczych pociągnąć nie można, przysporzyłoby 

.jm  prócz teraźniejszych jeszcze inne korzyści nad­
z w y c z a jn e . A powtóre, dzisiaj gdy kryzys sta ła  

się zapalną, wcale nie je s t w interesie tych, któ­
rzy przy swoim wielkim  kapitale i rozległych 
konneksjach istniejącym  stosunkom niepomyślnym 
czoło stawić mogą, dawać pomoc swoim konkuren­
tom . I  ten  to powód ostatni je s t ojcem owych 
różnych „rad przyjacielskich".

T eraz co do nierównomiernego s y s t e m u  
p o d a t k o w e g o .  W iem y, że je s t on głównie 
z in teresam i austrjackiem i sprzeczny, ale też naraża 
on egzystencję rolniczego przem ysłu gorzelanego. 
W  tym  względzie nie możemy liczyć na zuaczne 
ustępstw a ze strony A ustrji (zachodzi tu sprze­
czność, ale trzym am y sie wiernie orygiuału; p. r. 
G. N.J, produkcja rolnicza jednak ma wobec na­
szych stosunków agraryjnych prawo żądać, aby jej 
by t i lepszy rozwój ubezpieczono.

T ak więc staje przed nami m o n o p o l  jako 
jedynie mogący ochronić in teresa ogółu, z wy­
jątk iem  kilku partykularnych. A dotyczący m e- 
m orjał dep. Dezyderego Sigmonda je s t z taką fa­
chową znajomością i uwzględuieuiem wszelkich 
interesów opracowany, iżby go poprostn na po­
rządku dziennym postawić należało. Co redakcja 
Pester Lloyda powiedziała przeciw tem u m em orja- 
łowi ze stanowiska eksportu, to nie wytr ym a kry­
tyk i rachunku. Albowiem przeciętna cena snrowe- 
go m aterja łu  wynosi w Budapeszcie obecnie 6 zł. 
20 ct., z tego można wytworzyć 34 litrowych pro­
centów spirytnsn, a zatem  k o sz tu je : surowy ma- 
te rja ł na hek to litr spirytnsu 18 zł. 20 ct., koszta 
prodnkcji i am ortyzacja od hekto litra  4 zł., koszta 
rafinowania 1 zł. 50 ct., transport do Tryestu 1 zł. 
10 ct., razem  24 zł. 80 ct., — cena zaś hekto­
litra  w Tryeście (90 prc. wraz z beczką 18 zł. 
50 ct., z potrąceniem 4’/ i  prc.) 17 zł. 80 ct. — 
to znaczy : 7 zł. czystej s tra ty  na każdym hekto­
litrze  eksportowanego spirytusn, a na 200.000 he­
kto litrach  ogółu eksportu traci kraj 1,400.000 zł.

Główne korzyści planu monopolowego są na 
stępu jące: Pomnoży dochody państw a, co jest
całkiem  słuszne, gdyż W ęgry, w porównania z in­
ne mi państwami bardzo skromny dochód z kon- 
snm cji spirytusn m ają. Ubezpiecza dalszy byt na­
szego przem ysłu gorzelanego, uchylając niebezpie­
czną walkę interesów gorzelń fabrycznych a rolni­
czych, i pom agając tym  ostatnim  do rozwoju na 
podstawie zdrowej i uczciwej. Chroni in teresa zdro­
wotne; daje podstawę do wyknpu regałów i nsnnie 
co do A nstrji istniejące różnice w opodatko­
waniu.

Jak im  interesom  szkodziłby monopol? P rze- 
dewszystkiem pozostawia eksport na bokn. Że to 
nie szkoda, w ykazałem  jnż powyżej. W szelako 
należałoby eksport utrzym ać odpowiednio potrze­
bie. Niepodobna, aby ustanowiona przez państwo 
produkcja nie przewyższyła niekiedy chwilowo po­
trzeby, ograniczanie zaś prodnkcji w takim  razie 
napotkałoby mnogie przeszkody i wielorakieby 
interesa naruszyło. I  niewłaściwie przypuszcza 
projekt monopolowy p. Sigmonda, jakoby eksport 
był możliwym bez pomocy państwowej —  skoro 
prodnkt surowy, zaknpiony przez państwo po 21 
zł. 50 ct., kosztowałby w kraju  z doliczeniem 
kosztów rafinowania i traasportn  do magazynn 
24 zł., podczas gdy ceny za granicą są daleko 
niższe.

Nie byłoby dobrze, zaraz przy zaprowadze­
niu monopolu, zmuszać konsumentów do używa­
nia wódek, wyrabianych z rafinowanego spirytusu, 
g d y ż , jakkolwiek byłoby to pożądanem ze wzglę­
du zdrowotnego, i dałoby istniejącym  rafinerjom 
zajęcie, mogłoby jednak zrazn odstręczyć konsu­
mentów i uszcznplić dochody. T rzeba na to okre- 
sn przejściowego, w którym by państwo, w in te ­
resie rafiueryj, przewyższające krajową konsum- 
cję zapasy Bpirytnsn na publicznych licytacjach 
sprzedawało pod warunkiem , że tylko na eksport 
użyte być mogą. Aby powetować spowodowany tern 
nbytek w dochodach, można ceny sprzedaży 
w kra jn  z góry podwyższyć o 5 proc.

N ajbardziej dotknąłby monopol gorzelnie 
wolne od podatkn, i gorzelnie o małych kotłach, 
ale te w ogóle trudno kontrolować, jakikolwiekby 
był system podatkowy, i należałoby je  skasować.

P lan  monopolowy nadaje gorzelniom ro ln i­
czym specjalne korzyści w porównaniu z fabry­
cznemu Lecz jeżeli wobec naszych stosnnków 
agraryjnych, je s t w tem  racja, to nie wolno nam 
też zapom inać, że gorzelnictwo fabryczne rep re ­
zentuje przedewszystkiem in teresa gospodarstw 
włościańskich i że niezaprzeczenie ma prawo do 
bytn. Jeżeli przeto mające powstawać (według 
plann monopolowego), gorzelnie rolnicze byłyby 
nawet korzystne pod względem ekonomicznym, 
to należałoby je koncesjonować rocznie tylko 
w m iarę, jakby  na ich rzecz produkcję gorzelń 
fabrycznych co najwyżej o 10 proc. redukowano. 
A zresztą trzebaby też oznaczyć pewną granicę, 
poniżej której ograniczenie to tylko w nadzwy­
czajnych okolicznościach mogłaby być dopn- 
szczanem.

Tyle artykuln  p. M ittelm anna.
(Dek. nast.)

Stosunki ekonomiczne państw euro­
pejskich z  Bułgarią.

i .
W  jesieni 188A r . wkrótce po przewrocie fi- 

lipopolskim spieszyłem  w głąb B ń łgarji, w tow a­
rzystw ie pewnego artysty-m alarza. który m iał za 
zadanie illnstrować badania moje tych objawów 
życia publicznego, których widownią staw ał się 
półwysep B ałkański na m iesiąc przed wybuchem 
wojny serbskiej. Jeden  z noclegów wypadł nam 
w miejscowości Bela, w dolinie zam ykającej step 
naddnnajski, a otw ierającej wstęp kn falującym  
wzniesieniom podgórza średniej płaniny. Bela 
położona je s t przy wielkim gościńcu, prowadzą­
cym od Ruszczuku przez Szypkę do T racji, F ili- 
popola i dalej, łączy więc Dunaj z Bosforem. 
Między Belą a Tyruową jedna gałąź tego go­
ścińca oddziela się, i na Plewnę i prowadzi do 
Sofii, łącząc w ten sposób Dnnaj z zachodnią 
B ułgarią i Macedonią.

Tak ważna więc a rte rja  kom unikacyjna je s t 
w wysokim Btopuin ożywiona w każdej porze 
rokn, a w pogodną, snchą jesień gościniec be­
la wski przez cały dzień od św ita do nocy roi się 
handlowemi karawanam i bawołów, które z nałado- 
wanemi na wozach towaram i podążają ku Duna­
jowi, lub ztam tąd  w głąb kraju  z tej i tam tej 
strony B ałkanów ; a każda taka karaw ana zatrzy- 
mnje się w Beli, bo to pierwsza, w ażniejsza s ta ­
cja zaludniona, na przestrzeni całego dnia jazdy 
od Dunaju, to ważny pnnkt adm inistracyjny : Bela 
bowiem (licząca około 4000 mieszkańców) jest 
stolicą pow iatu , (o k o l  i i * ) .  W  dniu mojego 
przybycia gwarniej tam  było niż zwykle, bo zwy­
kły  ruch handlowy zwiększył napływ przeciągają­
cego wojska, które z północnych powiatów dą­
żyło ku granicy serbskiej i tureckiej. W szystkie 
domostwa, kram y, szynki i kawiarnie były prze­
pełnione wesołem żołnierstwem .

K m et (w ójt—  burm istrz) belawski, czy gwoli 
otwartego listu  rządu bułgarskiego, który naka­
zywał władzom miejscowym czyuić mi nłatw ie- 
nia w podróży, czy dzięki wrodzonej gościnności 
człowieka, który jako kupiec przebywał długi czas 
wśród Serbów i w ogóle południowej słowiańszczy- 
znie — klasycznej ziemi gościnności —  dość że 
z serdeczną skwapliwością ofiarował mi dom swój 
w gościnę.

Sala bawialna, do której nas wprowadzono, 
ubrana była na poły po enropejskn, na poły orjen- 
taluie. K ilka krzeseł, zwierciadeł i landszaftów 
świadczyły o guście europejskim . Całe jeduak 
zresztą umeblowanie, streszczające się w niskich 
dokoła wszystkich czterech ścian otomankach i k a ­
napkach, nosiło wybitną cechę wschodnią. Ogromna 
obfitość wzorzystych kobierców, zakrywających 
całą podłogę i wszystkie meble, biła w oczy, które 
tak samo jak  stopy tonęły w ich m iękkiej wełnie. 
Kobiercom z dołu odpowiadały ciężkie portiery u 
drzwi, tegoż samego wyrobu i lekkie n okien je ­
dwabne firanki, dopasowane do wzorów kobierco­
wych.

Gospodarz nasz był prostym  chłopem bu ł­
garskim , ale wykształconym podróżami, poważnym 
pozycją burm istrza i zamożnym, jako właściciel 
setki morgów roli, p lantacji tytoniowych i handlu 
korzennego; należał do tej najliczniejszej i n a j­
zamożniejszej klasy lndzi w Bułgarji, którzy mia­
nując się t r g o w c a m i ,  siedzą przy roli i trndnią 
się handlem . Tacy Indzie, zwłaszcza którzy by­
wali w zachodniej Europie, lnbią przyjm njąc gości 
popisywać się przed nim i objawami kultnry  euro­
pejskiej. P rzyjęciu  naszemu nadano cechę wysta- 
wności; na niezem nie brakło w przyjęciu, ale 
nie widać tn było artykułów handlu europejskiego, 
które jeśli gdzie, to tn i u takiej osoby powinne

zaraz wpaść w oko. Owe wspaniałe różnobarwne 
kobierce i portjery — to wyrób czysto miejscowy, 
to kilim ki zrobione w K aloferze, Berkowcu lub 
P irocie, z wełny posłanej przez gospodarza domn 
do tam tejszych fabryk. Piękne obrusy i serwety, 
płócienne lnb bawełniane, przykrywające sto ły  i 
stoliki —  to wyrób domowy rąk gospodyni domn 
i je j czeladzi. Cały garn itn r gospodarza domu, 
przykrojony po europejsku —  to sukno bułgarskie 
ze Sliwny. Popielata suknia pani domu — ma- 
te rja  lśniąca z je j wełny i jedwabiu —  to wyrób 
bułgarskiego miasteczka K arłowa i Sopotu. Zasta­
wiono przed nam i obfitą i smaczną wieczerzę, dla 
której ea trśe  stanowiła mocna rak ija  (wódka), pa­
lona i dystylowana w zagrodzie w łaściciela do­
mu, tudzież mięsne konserwy z koziny i wiel- 
błądziny, nienstępnjące sm akiem  szynce west­
falskiej — a pochodzenia miejscowego. N ajprze­
dniejszą potrawą wieczerzy był piław, na tucznej 
baraninie ze stada belawskiego i z ryżn brnna- 
tnego, sm aczniejszego od serbskiego, a z ryżowisk 
południowej Bńłgarji. Skrapiano potrawy obficie 
winem białem  i czerwenam, tłoczonem pod okiem 
gospodarza z jego własnych winnic, a przy czarnej 
kawie wyborny tytoń — z jego plantacji.

Słowem wszystkie potrzeby jego życia, począ­
wszy od odzieży, a skończywszy na n ap o jach , od 
najniezbędniejszych do zbytkownych — zaspoko­
jone są miejcową prodnkcją, bądź jego własną, 
bądź w ogóle krajową. Tych kilka importowanych 
artyknłów z zagranjcy (jak  k aw a, cnkier, nafta, 
szkło, porcelana itp .), nikną przed wzrokiem ba­
dacza, pod przewagą objawów miejscowej pro­
dukcji.

Je ś li tak  je s t w domu, który m iał możność 
i skłonność niezadawalniania się produkcją m iej­
scową, przy wielkim handlowym gościńcn, ułatw ia­
jącym  odbyt dla zagranicy, —  to cóż się dziać 
musi w owych zakątkach w głębi krajn , gd„ie 
ludność nboższa, pozbawiona środków kom unikacji, 
i zmuszona tak  fizycznemi przeszkodami, jak i na- 
wyknieniami tradycji do przestaw ania na swoich 
własnych wyrobach?

Jakoż Ind bułgarski, skromny w życin, nie 
tylko dla brakn dotychczasowej możności obezna­
nia się z potrzebam i więcej wyrafiuowanych Indów 
Enropy, uie tylko gwoli w strętu do wydaUów, 
który w nim  wyrobił pięćsetlę^u proces życia dzie­
jowego pod obcem władztwem, J które go nauczyło 
wobec niepewnego jn tra  oszczędzać gotówkę na 
czarną godzinę, ale z głębokiego prześw iadczenia
0 konieczności ograniczania swych potrzeb, a za­
dawalania się jak  najm niejszą, jak  najniezbędniej­
szą snmą takowych. I jeśli się zdobywa na nie, 
to w sferze własnej działalności, w sferze własnej 
domowej prodnkcji.

Nigdzie już na kontynencie enropejskim  (nie 
mówię tn o A lbanii i Macedonii) nie spotka się 
krajn , gdzieby patrjarchalne ograniczenie potrzeb 
domowych w takiej sile ciążyło nad życiem ekono- 
micznem jak  w B ńłgarji. W wielkich, zalndnionych 
centrach, takich jak  n. p. Filipopol lub Sofia, spot- 
tkacie domy inteligencji, tworzącej tam  najwyższą 
klasę, gdzie w obrębie mnrów tego domn wypala 
się gorzałka, wyłącznie dla potrzeb tego domu i 
jego czeladzi. Aui jeden grosz nie wychodzi na 
ten artyknł na zewnątrz. W innych domach ma 
się tak samo rzecz z innem i artykułam i potrzeb 
codziennych. A na prowincji, przy bogactwie krajn 
we wszelkie snrowe prodnkta, przy rozległości ob­
szarów posiadanych przez rolników, pospolitem to 
je s t zjawiskiem, że rodzina własnemi rękam i wy­
twarza wszystkie niezbędne dla siebie wyroby, po­
cząwszy od wozu i rzem ieni na konie, a  skończy­
wszy na sztncznie fabrykowanych włosach, służą­
cych do ozdoby niewieściej.

Jak  w jednych miastach bułgarskich oddziel­
ne ulice są przeznaczone dla specjalnych w arsta- 
tów rękodzielniczych (na jednej pracują ślusarze
1 mosiężnicy, na drugiej stolarze, na trzeciej biało- 
skórnicy lub szewcy i siodlarze itp .), tak też są 
oddzielne wioski i m iasta, poświęcone specjalnym 
gałęziom przemysłn, gdzie specjalizację i podział 
pracy posunięto do dalekich rozmiarów. Tak B er- 
kowac słynie z wyrobów kilimków, Gabrowo i 
Drianowo lub Filipopol z wyrobów mosiężnych, 
Korłowo z m ateryj wełniano-jedwabnych itd .

Bułgarzy m ają uprzedzenie i pewnego ro­
dzaju nieufność, graniczącą ze w strętem , do cu­
dzoziemców, i niechętnie kapują ieh towary. Do 
wstrętu tego przyłącza się dążność protegowania 
własnej prodnkcji, w łajnego przem ysłn, dążność 
faworyzowana bogactwem i rozmaitością snrowych 
produktów kraju, zdolnością mieszkańców, istnie­
jącym  przem ysłem  rodzinnym i nareszcie słabo 
rozwiniętą siecią komunikacji gościńców kamien­
nych i dróg żelaznych, ułatw iających im port z za ­
granicy.

Kiedy w zeszłym  rokn, po wojuie serbskiej. 
Grecy podnieśli swoje pretensje i nastąoiła bloka­
da, a jednocześnie prawie wrzała w całej Bnłga- 
rji agitacja przeciw przywróceniu status guo ante 
w myśl kongresn berlińskiego — i zaczęły k rą­
żyć pogłoski o możliwej blokadzie portów bułgar­
skich, —  patrjoci bułgarscy dawali się słyszeć z 
tą  pociechą: Nie boimy się losu G recji, względem 
nas może być zastosowana blokada od morza i lą ­
du, możemy być odcięci na całe la ta  od reszty 
świata, a n a sz a  własna produkcja w z n p e ł n o -  
ś c i nam  wystarczy.

Ja k  się tedy przedstawia im port do Bńłgarji 
wobec tak  niekorzystnych dla niego warunków ?

Niebawem po ukoustytuowaniu księstwa Buł­
garskiego i początkach norm alnego funkcjonowa­
nia nowego państwa, a więc w 1879 rokn, im port 
towarów z zagranicy wynosił 32,137.800 lewów *). 
Od tej pory zaczął się zwiększać, W  następnym  
roku wynosił jnż 48,223.637 1. **), a w 1881 r. 
podniósł się do wysokości 58.467.100 lewów.

W następnych latach widoczna była oscyla­
cja kn zniżce i kn zwyżce, tak, że sam rząd 
w przedkładanym  na 1883 rok bndżecie prelim i­
nował dochód z ceł (od im portu) w kwocie
3.700.000, co odpowiadałoby wartości im portn na
46.750.000, a na następne dwa la ta  po 5,000.000, 
co wynosiło wartość importowanych towarów na 
przeszło 62 miliony.

*) Bezirk.

*) Franków bułgarskich.
**) Cyfry ilości importowanych towarów, tudzież 

pobranego od nioh cła, podane są podług urzędowych 
publikacji bnłgarskiego biura statystycznego. Wartość 
zaś towarów obliczona jest ze sprawozdań nadgrani­
cznych komor celnych, na podstawie pobieranego przez 
nich cła w stosunku 8 prct. od wartości towarów.

*) Podaliśmy obliczenie wartości soli podłng 
ilości powziętego cła na granicy bułgarskiej. Ilość 
ta figuruje w wykazach stat. buł. 8 prct. wartości 
towaru. Tak się rzecz ma co do wszystkich artyku­
łów przywozowych ; ale sól i tytoń, podług traktatów 
zawartych z Turcją, Anstrją i Rumunią, stanowią wy­
jątek i cło od nich pobierało się w stosunku 6 prct. 
wartości towaru. Jeśli więc kwota cła solnego za 
rok np. 1880 podana w ilości 1.108.977 lew, jest 
6 prct. wartości, to wartość ta znacznie będzie wyż­
szą niż podałem w tekście i wyniesie 18,482.950 
lew, nie zaś 13.862.2125.

Dla naszych obliczeń przyjm njem y za pod­
stawę rok 1880 i 1881 jako la ta  normalne i prze­
ciętne, a to tem bardziej, że najdokładniejsze sto ­
sunkowo cyfry sprawozdań odnoszą się do nich 
właśnie, a zwłaszcza do drugiej połowy 1880 (od
1. lipca do 31. grudnia) i do całego następnego 
roku. Są zresztą — jak  czytelnik niżoj się prze­
kona — i inne przyczyny, które pozwalają nam 
ten perjod czasu uwzględniać.

W okresie tym  na 72 różnych rodzajów to­
warów importowanych do B ułgarji (tj. północnej— 
księstw a Bnłgarskiego) złożyło się 9 różnych 
państw, a m ianow icie: A ustro-W ęgry, Anglia. Ru­
m unia, Tnrcja, Włochy, Francja, Serbja, Rosja, 
Niemcy, nie licząc innych drobnych partji, które 
wszystkie razem wzięte dostarczały 4  do 8 prct. 
wartości całego im portn.

Najpoważniejszą rnbrykę przywozn stanowi 
s ó l ,  której wprowadzono w ciągn całego 1880 
roku 23,151.182 ok, wartości 13,862.212 5 lewów 
a w ciągn 1881 rokn 17,061.322 ok, wartości 
12,557.687 5 lewów *).

A rtyknł ten mimo jego pierwszorzędnej nie­
zbędności, oscyluje w imporcie z powodu nieuregu­
lowanych stosnnków handlowych. Dostaje się on 
przeważnie z Rnm nnii, dokąd kupcy bułgarscy 
m ieli niezem nietamowauy przystęp, dopóki bez­
pośrednio nabywali sól od rządn rumuńskiego. 
Gdy jednak rząd ten monopol je j oddał w ręce 
jednego przedsiębiorcy, a ten podwyższył je j ce­
nę, nastały ciężkie czasy dla konsumentów buł­
garskich. Usiłowano wywołać konkurencję ze stro­
ny Amstrji, na razie jednak nsiłowania te spełzły 
na niezem, z powodu przeszkód kom unikacyjnych, 
zwłaszcza w żegludze dnnajskiej. Toż już w na­
stępnych latach na sejm ie podnoszono skargi i 
domagano się, aby sam rząd bułgarski zmonopo­
lizowawszy handel tym  artykułem , wszedł w u- 
kłady bądź z Rumnnią, bądź z A ustrją, bądź z 
W łochami.

Po soli poważną rubrykę przywozu przedsta­
wiają następujące aktyknły  :

rok ilość metr. "lewach
W yroby bawełniane 1880 1,076.985 3,621.100

1881 2,093.295 5,557.950
M annfaktnry 1880 203.399 2,436.487-5

1881 652.226 3,708.862-5
ok

Przędza baw ełniana 188C 898.721 3,576.812-5
1881 1,569.769 5,779.550

Towary norym bergs.jl880 — 2,906.312 5
1881 — 1.937.525-

Cukier 1880 1,686.449 1,673.362-5
1881 1,865.000 1,923.537-5

W  dalszem następstwie idą wyroby wełnia­
ne. napoje alkoholiczne, m aterja ł budulcowy, wy­
roby m etaliczne, snknie gotowe, skóry garbowane, 
ryż, kawa, owoce i jarzyny. Najniższą pozycję 
przedstawiają przygodne rubryki, jak jęczm ień lub 
knknrydza, tndzież prodnkta m ałym  cieszące się 
dotychczas odbytem, i substancje m ineralne, wę­
giel, machiny rolnicze itd.

Dochód z cel (dla towarów przywozowych) 
przynosił rządowi bułgarskiem u w owych latach 
od 3 700.000 do 5,000.000 lewów, czyli przeszło 
12.30%  wszystkich dochodów skarbowych księstwa, 
a wartość towarów, wykazana urzędowo, 58 do 62 
milionów. W artość ta  jednak w rzeczywistości 
była znacznie wyższą, nietylko ze względu na 
przemytnictwo od granic serbskiej i rnm nńskiej 
(towarów enropejskich) lnb na obniżenie ceny 
w deklaracjach przekazanych przez knpców, ale 
jeszcze bardjjiei z powodu otwarcia granicy rn- 
m efijsko-bułgarskiej. TJrattlca od samego poc^ąuo  
istnienia księstwa nigdy pilnie nie strzeżona, zo- 
st&łe prawnie otw artą wskntek umowy zawartej 
w 1884 rokn między rządam i bułgarskim  a ru- 
melij kim. Odtąd wszelkie produkta z księstwa 
do Rumelii i z Rum elii do księstwa m iały pra­
wnie dozwolony wstęp bez cla. Miało to się ty ­
czyć oczywiście tylko produkcji miejscowej obu 
krajów, nie zaś zagranicznej i tylko ten produkt 
m iał być wolny od cła, który zaopatrzony był 
świadectwem władzy gminnej i rządowej jakc 
pochodzenia miejscowego. Że zaś takie świadectwa 
łatwo się pozyskują, a kontrola wielce je s t u trn- 
dnioną, przeto nic dziwnego, że masa towarów 
obcych wciskała się tą drogą z jednego krajn do 
drugiego.

Co do miejsca pochodzenia towarów w całej 
masie im portu niejednakowy bywa stosunek mo­
carstw , stawających do współzawodnictwa na tym 
targu bułgarskim , niejednakowy i nierównomierny, 
tak pomiędzy niemi samemi jak  każdego z nich 
do ogółn. Na 16 kategorji, obejmujących całość 
przywoz*wej prodnkcji zagranicznej w B ńłgarji, 
następujący zachodził stosnnek co do ilości ro­
dzajów towarów między różnem i państw am i: 
A nstrja dostarczyła 54 rodzajów produktów *) 
Anglia 33
Niem cy 8
W łochy 8 „
Rnm unia „ 27 *
Rosja „ 19 „ *
Serbia „ 25 ,  „
T nrcja  48 „
F rancja  „ 35
W szy stk ie ’ e państwa 35

MimWi Towarzystwo ospoiMifl.
{Dokończenie spraw ozdania z  wczorajszego dru­
giego i  ostatniego posiedzenia X X I I .  R ady  

ogólnej).

Lysknsja nad wnioskiem del. p. Borowskie­
go, (pomnożenie liczby ogierów rasy ardeńskiej) 
przybrała szerokie rozm iary, a to głównie z po- 
wodn opozycji p. Hohendorfa. którą jednakże pp. 
Lubom irski, Cielecki, a szczególnie p. From m el 
skuteczn e pokonnją. Ten osi atn i tw ierdzi na pod­
stawie długoletniego doświadczenia, że z biegiem 
czasu krajowe nasze konie robocze i pociągowe 
zupełnie zniweczeją, jeśli zawczasu uie zapobie- 
żymy tem u za pomocą krzyżowania z rasą koni

*) Kładę nacisk na różnicę między rodzajem 
towarów a kategorji. Jakkolwiek niekiedy oba te 
termina identyfikują się i zlewają się w jedno pojęcie, 
stanowiąc jedną rubrykę kategorji i jednego rodzaju 
(jak np. kolonialne towary, wyroby tekturowe itd.), 
częściej jednak jedua kategorja obejmuje kilka rodza­
jów, np. kategorja napoje, obejmuje trunki alkoholi­
czne, piwo i t. d. Nie należy również identyfikować 
rodzajów z samemi towarami. Cukier np. lub kawa 
stanowią każde dla siebie jednostkę towarową, a je ­
dnocześnie i dwa odrębne rodzaje towarów; ale czę­
sto jeden rodzaj obejmuje kilka towarów, np. meta­
lowe wyroby, zaznaczone są jako jeden rodzaj, ale 
ten rodzaj zaw iera: mosiężne, srebrne, cynowe ro­
dzaje, które znów zawierają w sobie oddzielne jedno­
stki towarowe: samowary, lichtarze, naczynia, noże
itd. Powyższa więc liczba rodzajów mieści w sobie 
kilkakrotną liczbę jednostek towarowych.

„zimnej krwi i w ytrwałej siły“ , jaką je s t właśnie 
rasa ardeńska.

W niosek p. Borowskiego b rzm i: „W alne 
Zgromadzenie uchwala zażądać od wvs. rządu, 
sprowadzenia do kraju większej ilości ogierów 
rasy ardeńskiej."

W niosek ten  poddany pod głosowanie, p rze­
chodzi niem al jednom yślnie,* bo tylko wbrew gło­
sowi wyżwspomnianego oponenta, p. Hohendorfa.

N astępuje sprawa „licencjonowania buhajów" 
którą jako sprawozdawca refernje pan Adam 
K o n o p k a .

Po dłnższej dyskusji, w której zabierają 
głos pp. Żurowski, Bobczyński, Struszkiewicz, 
Bobrzyński, Jaroszyński, prof. Pańkowski (z po­
prawką, k tóra  upadła) i po końeowem przemó­
wieniu p. Konopki, uchwala Zgromadzenie nastę­
pujący wniosek tegoż:

„1. Rada ogólna Bsn&je w zasadzie -użyte­
czność ustawy o licencjonowaniu buhajów. 2. Ra­
da ogoLa wyraża zdanie, że wprowadzenie w ży­
cie tej nstawy byłoby n nas jeszcze przedwcze- 
snem i tylko stopniowe jej wprowadzanie w po­
wiatach, które tego żądają, Dyłoby odpowiedniem. 
3. Poleca się komitetowi ułożenie w myśl tego 
pro jek tu  do ustawy i przedłożenie go na najbliż- 
szem posiedzenin Rady ogólnej*.

W imienin komisji rachunkow ej, w kwestji 
zamknięcia rachunków za r. 1886, stawia sp ra ­
wozdawca p. Z. O n y s z k i e w i c z  wniosek n- 
dzielenia komitetowi absolntorjnm  (uchwalono.)

Poszczególne rubryki budżetn na r. 1887, są 
według propozycji komisji rachunkowej następu ją­
ce : Na wydawnictwo R olnika  2.500 złr., jako 
subwencja dla Towarzystwa Kółek rolniczych 150 
złr., na pokrycie niedoborn z r. 1886 złr. 36 cnt. 
42. Na nadzwyczajne w ydatki i rem uneracje do 
rozporządzenia kom itetu 400 złr.

P . del. dr. R u  t o  w s k i ,  w nader ciepłej 
przemowie, podnosi całą ważność zadania „Kółek 
rolniczych", 'yykaznje niedostateczność subwencji 
w proponowanej kwocie 150 złr. i stawia wniosek, 
aby Zgromadzenie utrzym ało i uchwaliło kwotę, 
jak a  w roku zeszłym była zawotowana tj. 500, 
a przynajm niej 300 złr.

Z pośród kilkn mówców, występuje najsil­
niej przeciw powyższemu wnioskowi del. tarno­
polski p. Vivien.

W uiosek dra R., jako najdalej idący, nie 
został oddanym pod głosowanie i upadł „pozor- 
uie“ przez uchwalenie wnioskn kom itetn. D are­
mnie upom inał się dr. R. o oddanie jego wnio­
sku pod głosowanie, utrzym ując znpełnie słusznie, 
że ci, którzy głosowali za anbwencją w kwocie 
150 złr. mogą bez popełnienia niekonsekwencji 
podnieść ją  do proponowanej snmy 300 złr.

Zgromadzenie uchwala, aby uie głosować 
uad wnioskiem p. R.

W nioski pp. Bobczyńskiego (ntworzenie 
sekcji rybackiej) i L ettnera  (tępienie pędraków i 
chrząszców) odesłano do kom itetn.

O statni punkt porządku dziennego: „wy­
bory", załatwiono bardzo prędko.

Do kom itetu „ochrony własności ziem skiej" 
w y b ran i: ks. Sapieha, pp. Jaroszyński i Cielecki.

Do komisji rachunkowej pp. Onyszkiewicz, 
Cielecki, Bogdanowicz i Brykczyóski.

Przy wyborze prezesa Towarzystwa, zdaje 
ks. A. S a p i e h a  przewodnictwo posiedzenia p. 
Boi. Augustynowiczowi i wychodzi z sali.

Na wniosek p. Viviena, wybiera Rada pre­
zesem Towarzystwa przez aklam ację JE . ks. A. 
S a p i e h ę  i wprowadza go wśród oklasków i o- 
kmylcćw z nsiepn no sali posiedzeń. W  przem o­
wie dziękczynnej zaznacza ks S., że jnż na wczo- 
rajszem  poufnem posiedzenin wypraszał się od o- 
fiarowania mn nadal godności prezesa „cznje bo­
wiem, że siły  jego słabnieją, i że nie je s t jnż 
dziś takim , jakim  był daw niej."

Mimo to, powołany wyrazem ogólnego zan- 
fania, nie uchyl* się od praey, oświadcza jed n ak ­
że. że będzie wielce wym agającym , mianowicie 
pod względem popierania kom itetn przez delega­
cje prowincjonalne Tow. gosp., a to celem  odpo- 
wiednego pomnożenia liczby członków tegoż, k tó­
ra wynosi tylko 1200, Dodczas gdy w krajn  wy­
łącznie rolniczym, powinnoby ich być przynajm niej
12.000 jeśli nie 20.000.

Również przez aklam acją został wybrany 
pierwszym wiceprezesem Tow. p. Boi. Augusty­
nowicz, a drngim  p. P io tr Gro3B.

Na członków kom itetu głosowano kartkam i. 
W ybrani: Gizowski, 0 . H ansner, Tad. Langie 
i ks. W ład. Sapieba.

Na tem  został wyczerpany porządek dzien­
ny, co skonstatowawszy, zam yka przewodniczący 
niniejsze X X II, walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa.

D elegat Tow. gosp. poznańskiego, p. U rba­
nowski, wyraża z polecenia i im ieniem  jego u- 
znanie prac i zasłng Tow. galic. i zaprasza człon­
ków tegoż na posiedzenia poznańskiego Tow. 
gosp., które się odbędą d. 21. i 22. bm . co zgro­
madzeni wśród oklasków przyjm ują do wiado­
mości.

Zwykłe podziękowanie przewodniczącemu 
składają w imieniu Rady ogólnej pp. Vivien i 
Popkiewicz.

n e m  i zamiejscowa.
Lwów dnia 5. M arca.

* Hr. Alfred Potocki odjeohał wczoraj do 
Badapesztn.

* Mianowania. Prokurator pańBtwa w Tarno­
wie, Stanisław Doliński, przeniesiony został do K ra­
kowa, a sędzia powiatowy Teofil Giebułtowski z Kry­
nicy do Przeworska. Zastępca starszego prokuratora 
państwa, radca sądu krajowego w Krakowie, Wili­
bald Prusnigg, został mianowany prokuratorem pań­
stwa w Tarnowie, a adjunkt sądu pow. w Przewor­
sku, Jan  Podsoński, sędzią pow w Krynicy. Dalej 
zostali m ianowani: adjunkt sądn pow. w Gnrahomora, 
Filip Zierhoffer, adjnnktem sądowym w Czerniowcacb, 
adjunkt sądu pow. w Bośnii, Karol Wachlewski, ad- 
junktem w Pntilli, adjunkt kanaelaryjny przy stani­
sławowskim sądzie obwodowym, Franeiszek Aiento- 
wicz, naczelnikiem urzędów pomocniczych tamie, a 
wreszcie adjunkt w Pntilli, Epaminondas Weronka, 
przeniesiony został do Gurahomory.

* Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził 
wybór hr. Jerzego Dnnin Borkowskiego ua prezesa, 
a ks. kanonika Jana Kaliniewicza na zastępcę preze­
sa Rady powiatowej Trembowli.

Wybór p. Adolfa Byka na prezydenta a p. Ka­
zimierza Witosławskiego na wiceprezydenta brodzkiej 
Izby handlowej, został zatwierdzony.

* W ak u je  kilka posad manipulacyjnych i 
służbowych, zastrzeżonych wysłużonym podoficerom, 
jakoto: Posada kancelisty do prowadzenia ksiąg
grantowych przy sądzie pow. w Tuchowie, z termi­
nem do 10. marca 1887.
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Kilka poaad woźnych przy kierujących władzach 
skarbowych, względnie przy urzędaoh podatkowych 
w obrębie galic. kraj. dyrekcji, z terminem podań do 
14. marca 1887.

Dwie posady prowizorycznych asystentów poczt 
w obrębie dyrekcji poczt i telegrafów w Czerniow- 
cach, z terminem do 15- marca 1887, oraz wiele 
innych, o których bliższą wiadomość co do warun­
ków dotaoji i terminu podań powziąść można w biu­
rze IV. departamentu magistratu.

W temże biurze są również do przejrzenia wa­
runki fundacyjne, pod którymi uzyskać mogą wdowy 
i Bieroty p0 ofioeraoh stypendja wojskowe.

* Odczyt. W niedzielę d 6. b. m. o godz. 12 
w południe odbędzie się w sali ratuszowej na rzecz 
Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczy 
cielek lwowskich szkół miejskich", odczyt radcy szkol­
nego Boi. Baranowskiego na tem at: „Sąd Chińczyka 
o oywilijaCjj europejskiej". Bilety nabywać można w 
dzień odczytu przy kasie.

* Wspólny obiad delegatów przybyłych na 
zgromadzenie Towarzystwa gospodarskiego, odbył się 
wczoraj po południu o godzinie 5 w hotelu Euro­
pejskim. Podczas bankietu tego wnoszono rozmaite 
toasty. Pierwszy wychylono na cześć prezesa, ks. Ada­
ms Sapiehy.

* Zmarli: Jan  Szyjewski, obywatel miasta Kra­
kowa, żołnierz b. wojsk polskich z r. 1881, zmarł 
w 80 rokri życia.

Dnia 3 b. m. zmarł w Budkach Władysław 
Żubtawski, inżynier Bady powiatowej. Zmarły był 
rodem z Litwy. W roku 1863 walczył w szeregach 
narodowych w 3. k o rp u s ie  armii w województwie 
Grodzieńskiem i A u g u s to wskiem, gdzie w potyczce 
dnia 19 kwietnia 1863 r. odniósł ranę. Następnie 
w oddziale majora Gleby jako podporucznik dowodził 
plutonem kosynierów. P° upadku powstania zostawał 
przez dłuższy czas na tułactwie za granicą, miano­
wicie w Paryżu, gdzie był zatrudniony przy magi­
stracie w oddziale technicznym. Zmarły pozostawił 
żonę bez zaopatrzenia. Dnia 4. odbył się pogrzeb 
w Budkach.

W Warszawie zmarł 2. b. m. Wilhelm Troszel, 
głośny niegdyś artysta opery warszawskiej, towarzysz 
Juliana Dobrskiego, Bywackiej i Bivoli, oraz znako­
mity nauosycml śpiewu i kompozytor wielu popular - 
nyoh już dziś pieśni. Wystąpiwszy po raz pierwszy 
na scenie warszawskiej 17 kwietnia r. 1843, w roli 
hr. Rudolfa, w operze „Jezioro wieszczek", stał się 
Troszel niemal od razu ulubieńcem publiczności.

Operze warszawskiej w najświetniejszej jej epo­
ce służył Troszel wiernie i niezmordowanie przez lat 
dwadzieścia kilka, a ustąpił ze sceny prawie równo­
cześnie z swym towarzyszem śp. Julianem Dobrskim, 
który go do grobu o lat dwa zaledwie poprzedził. — 
Ostatni wyBtęp sceniozny Troszla był w roli stolnika 
w „Halce" w r. 1865. —  Odtąd poświęcił się głó­
wnie działalności pedagogicznej, będąc jako wyborny 
nauczyciel powszechnie poszukiwanym. Wielu śpie­
waków zawdzięcza mu swoje wykształcenie. Z Tro- 
szlem zstępuje do grobu ostatni przedstawiciel świe­
tnej epoki opery warszawskiej z lat 1850 -  60. Po­
dobnego blasku nie danem już było operze tej do­
stąpić.

* Na w a lu t 'ui zgromadzeniu gremjum dru­
karzy lwowskich, oznajmiono, iż inspektor przemy­
słowy p Nawratil, zamierza zaprojektować, aby we 
Lwowie założoną była dla uczniów drukarskich szkoła 
fecWw*, mogąca Ich obznajamiać z Językami 
obcsmi.

Przewodniczącym sądu polubownego wybrano p. 
Władysława Webera, zastępcą p. Edwarda Bukasie- 
wicza. Przewodniczącym kasy chorych wybrano p. 
Karola Bednarskiego, zastępcą p. Wdowickiego Woj­
ciecha, sekretarzem p. Smerekę Piotra, a skarbnikiem 
p. Baylego Stanisława. Wydział nadzorczy tworzą 
na r. 1887 pp. Levay, Przyszlak i Wańezycki.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w poniedziałek d. 7. bm. 
o godz. 6. wieczorem w gmachu szkoły realnej w sali 
fizyki na II. piętrze.

Na porządku dziennym : Wykład p. K am ieno-
brodzkiego: „O magazynach zbożowych". (D o­
kończenie).

* Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
zarejestrowanej lwowskiej spółki zaliczkowej stowa­
rzyszenia urzędników odbędzie się dnia 16. b. m. o 
godz. 5. popołudniu w sali ratuszowej.

* Miniatura Kościuszki. Jeden z jubilerów 
w Lublinie nabył w tych dniach, pierścień złoty, 
starożytnej formy, z oprawioną w nim za kryształo- 
wem szkłem miniaturą Kościuszki. Sprzedający p ier­
ścień zapewniał, iż za miniaturą znajdują Bię włosy 
Kościuszki, ponieważ jednak dla nabywającego jubi­
lera kwestia ta  wydała się małoważną i nie wpływa­
jącą na cenę, więc bez sprawdzenia zaofiarował za 
pierścień 15 rs. i za te pieniądze stał się posiada- 
ozem miniatury. Na szczęście dla pierścienia, który 
przeznaczony został na stopienie, dowiedział się o 
nim jeden z archeologów i odkupił go za 30 rs. Mi­
n iatu r. w pierścieniu przedstawia Kościuszkę z gło­
wą Odkrytą i w mundurze jeneralskim, po zdjęciu 
oprawy ukazał się rzeczywiście promień włosów^ Na 
wewnętrznej stronie oprawy mieści się napis, na p ł  
zatarty i nieczytelny. Jubiler o właścicielu pierścienia 
żadnych wskazówek dać nie umiał.

* Rozkawałkowanie gruntów. Fol- Corr,
donosi: Kierownik ministerstwa sprawiedliwości,
Prażak, rozesłał do wszystkich rządów i prokuratoryj 
rozporządzenie następującej tre śc i: Dochodzenia wy­
kazały, iż ostatniemi czasy wzmogły się spekulacyjne 
gakupna gruntów włośoiańskioh, a to celom odsprze­
dawania ich dalej parcelam i; niemniej, że w intere­
sach rzeczonyoh pośredniczą ludzie, którzy takie za­
trudnienie traktują jako rzemiosło. Nie może być w 
ogóle .wątpliwem, iż % tego muszą powstać dotkliwe 
następ1*™® P°d względem ekonomicznym i państwo- 
wo-g°»p°darozyin. Dochodzenia nie pozwalają także 
powątp*ewaf ’ zamiar spekulantów zapewnienia so­
bie szybkich i znacznyoh zysków, wyrządza rozmaite 
szkody ty®! którzy pozbywają się swych gruntów. 
NastępBtwem,y ° h  stosunków są liczne procesy i eg­
zekucje. skutkiem ozego owe operacje bywają źródłem 
Bliny dla interesowanych. Ministerstwo tedy widzi 
się spoWoJ°wanem zarządzić, co następuje: 1. W ła­
dze sądów® i Pr°Kuratorje, przy przestrzeganiu obo- 
wiązkóWi-J- 8 C1̂  Ua nich w tej mierze z tytułu 
piastowane#0 u> powinny zawiadamiać władze 
polityczne 0 a. J 01 takim wypadku, gdzie się przy­
gotowuje luk jest w tokji rozkawałkowanie gruntu, 
aby umoili^1 1111 bądź ukaranie spekulantów1, z po­
woda bezpra™ne^0 Pośredniczenia w interesie, ewen­
tualnie, z P°T0. U podstępnego udziału w licytacji, 
bądź też pOoi%8ni§<ńe ich uiszczania podatku itd.
2. O ileby d o ^ ^ o n o ,  w interesach pomienionego 
rodzaju brali u z ał rejenci lub adwokaci, a to w 
sposób, przekrftCzaJ^cy zwykły zakres ich działania, 
należy o te® zaw'adomió odnośne władze dyscy­
plinarne.

* Z aU8trJat‘k lej  k o le i państwowej. Dotych­
czasowy proWizOI7 c»ny kierownik bióra komercjalnego 
austrackich koi*1 p. radca L i h a r z i k  został obecnie 
zamianowany *itywny® kierownikiem tego biura, 
który to urząd PJa ,hije od śmierci swego poprzednika, 
radoy dwom St®inj?iabera.

* O pospolitem ruszeniu we Węgrzech.
Podług nowego rozporządzenia węgierskiego ministra 
obrony krajowej, barona Fejervary, przysługuje byłym 
podoficerom i obowiązanym do pospolitego ruszenia, 
którzy nie służyli dotychczas wcale w wojsku, pra­
wo, iż w razie zamianowania ich oficerami pospoli­
tego ruszenia, pozostaną nawet wówczas w pospoli­
tem ruszeniu, chociażby tę klasę, do której należą, 
pociągnięto do uzupełnienia armii.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Ostrynia, w powiecie tłumackim, na wewnę­
trzne urządzenie cer-kwi, zapomogę w kwocie 100 zł

* „Rzetelni znalazcy". Przed kilku dniami,pewna 
pani zgubiła tu wisiorek od pamiątkowej bransole­
ty, w złoto oprawiony. Mimo dwukrotnych ogłoszeń 
policji, z przyrzeczeniem sowitego wynagrodzenia dla 
rzetelnego znalazcy, nikt się nie zgłosił, natomiast 
onegdaj przyszło dwóch nieznajomych do złotnika Da­
wida Gottlieba, pod 1. 28 w Rynku i ofiarowało mu 
ten wisiorek do nabycia za 4 zł. Złotnik wytargował 
go za 3 zł. i zostawiwszy owych „panów" w swej 
pracown., pod pozorem, że przyniesie im zaraz pie­
niądze, ndał się tymczasem wprost do policji. Nim 
wszakże asystencja policyjna przybyła na miejsce, ulo­
tnili się dwaj ci „rzetelni znalazcy", przeczuwając 
widocznie niemiłe dla siebie zajście.

* Natrętny petent. Według wiadomości po­
danej przez Fremdenblatt zgłosił się onegdaj 3. b. 
m. we Wiedniu pewien człowiek, rzekomo z Galicji 
z Grejska (?) przybyły, do gwardzisty stojącego na 
straży w burgn cesarskim i prosił go o wyrobienie 
mu posłuchania u cesarza. Pouczony, że ma się w 
tym celu udać do nadwornej kanoelarji, zgłosił się 
tamże, podając się jako Adolf Schlossheim, zarobnik, 
liczący lat 43. Nie stało się jednak zadość jego ży­
czeniu, ozem petent rozsierdzony obruszył się w ten 
sposób, że musiano go oddać na policję.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze ^zachodnim i niebie zamglonem 
padał wczoraj, nad wieozorem począwszy, drobny 
deszcz przerwami 4o dziś rano, opad jego wcale nie­
znaczny mierzony dziś o 8. rano wynosi 0.5 mm. 
Średnia temperatura doby była 2.2° C., najwyższa 
2.8° C., najniższa dziś nad ranem 1.4° G.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.5 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się między 
Moskwą a Petersburgiem i wynosi 750 — 755 mm., 
zwyżka w Anglii i wynosi 780 — 775 mm

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 5. marca. W iatr przeważnie zacho­
dni, średnia temperatura doby około O6 C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgo­
tne, opad nieznaczny.

* Jutro dnia 6. marca: św. Kolety p.; —
SS. mucz. w Ef. —  W poniedziałek d. 7. b. m.: 
św. Tomasza z Ak.: — św. Połykarpa.

Drukarnia Feitzlngera w Cieszynie zgo­
rzała tylko w części, szkoda wynosi 40.000 zł. Za 
cztery dni będą roboty na nowo podjęte.

Z Wiednia donoszą 4. marca: W mieszka­
niu dostawcy dla wojskowego magazynu łóżek, Mau­
rycego Sehwarca, odbyła się rewizja domowa, przy 
której zabrano oałą korespondencję, wszystkie księgi 
landlowe i mnóstwo artykułów wojskowych. Minister 
handlu Bacąuehem i Biliński zwiedzili dziś giełdę 
towarową.

—  Uniw ersytet wiedeński liczy obecnie naj­
więcej studentów ze wszystkich uniwersytetów na 
kuli ziemskiej, bo 6125. Podobnie wysokiej liczby 
słuchaczów alma mater rudolphina  nie posiadała 
dotychczas w ciągu 500-Ietniego przeszło swego 
istnienia. Pomiędzy studentami wiedeńskimi znajduje 
się przeszło 100 Amerykanów i kilkunastu Austral- 
czyków.

—  Straszna eksplozja prochu. Z Koryntu 
donoszą 2. b. m .: „Dziś w południe dało się tu 
czuć silne trzęsieuie. W pierwszej chwili sądzono, 
że to trzęsienie ziemi, dopiero później nadeszła wia­
domość, że w sąsiedniej wsi Istmia miała miejBOe 
straszna eksplozja prochu strzelniczego. Na dworcu 
w Istmie, który leży na drodze prowizorycznej dro­
gi żelaznej, będącej w ruchu dla prowadzenia robót 
celem przebicia kanału korynckiego, zajętych było 
kilku robotnikików naładowaniem do wagonów kilku 
skrzyń zawierających 2000 kilogramów prochu strzel­
niczego, gdy wtem nagle proch eksplodował, podobno 
skutkiem niestrożności robotnika.

Siedmiu robotników rozmiazdżonych zostało, 5 
osób odniosło ciężkie a 4 osoby lekkie uszkodzenia, 
pomiędzy temi ostatniemi znajduje się inżynier Mau- 
pin. Komisja sądowa wyjechała z Koryntu na miej­
sce katastrofy.

K ardynał JacobinL O ostatnich chwUaoh 
zmarłego 28 z. m. krdynała podaje Ita lie  następu­
jące szczegóły: „Dnia 26 lutego stan kardynała tak 
się pogorszył, że konsultacja medyczna stała się nie­
uniknioną a udział w niej wzięli lekarze: Baeeelli, 

u i Cecoarelli. Przed konsul aoją kardynał zwró­
c i  Bl§ vr° , auldi’ego i rzekł: „Śmierć mnie nieprze- 

. ;NIo*esz mi Pan otwarcie powiedzieć czy stan 
S  c l rr a°ZliWy- 0bawiam się tylko, abym me
Sakramentu Ch Pr2ed PrzriecieŁ Najświętszego bairramentu. Chcę umrzeć jako ksia i kardynał."
Doktor uspokoił chorego, zapewniając że star. jak- 
ko wiek groźny, me jest beznadziejom. W godzinę 
później papież w towarzystwie < J ego personelu, ze 
swego przedpokoju udał się do a p a r t a m i w  chorego. 
Na wieść o wizycie Leona X in . Jaoobini ohoiał przy­
wdziać kardynalskie szaty a gdy ojrzał ie£  ^  
progu, usiłował się podnieść. p apież zbliżył się do
łóżka i dał zQak, aby ich pozostawiono amych i 
nrzez pół godziny rozmawiał przy zamkniętych drzwiach 
z chorym o kwestjach religijnych i politycznych. Wy­
szedłszy z pokoju chorego Leon XIII. wyraził podziw 
nad jasnością umysłu pacjenta. O godz. 4. kardynał 
zażadał wiatyku który mu przyniósł msgnr Sammi-

urzędników .,k r .U rj.tu , 7 £ Z
“ “ “ » s “ ib e '" '" y ™ 5 J Ł ,  t o m , n i / i

W nocy nastąpiło długie omdlenie, pocji
czął się już pogarszać, a 27-g° "  PU1 J
utracił przytomność." , ___

— Tolerancja niemiecka. O skan'
wypadku, który spotkał znanego interpretatora Bee 
vena, Hansa Sułowa, w zeszły poniedziałek w ~ er 
nie, donoszą gazety tamtejsze co następuje: Artys a 
udał się dnia tego wieczorem w towarzystwie swej 
małżonki do królewskiej opery na przedstawienie °Pe‘ 
ry Bufera „Merlin". Kiedy już oddał swą garderobę, 
przybliżył się do niego portier teatru i oświadczył 
mistrzowi, że zakazano mu wstępu do domu opery 1 
że kasie teatralnej polecono zwrócić pieniądze za ku­
piony przez p. Bulowa bilet. Pan Bulów zapytał 
zdziwiony Bługę o legitymację, ale odebrał odpowiedź, 
że jeśli bezzwłocznie teatru nie opuści, to zawezwana 
zostanie żandarmerja do przymusowego wydalenia g° 
z tego miejsca.

Według B eri. Bora. Ztg. przygotowano skan­
dal ten starannie z polecenia intendenta opery hr.

Hochberga. Biuro teatralne powiadomiono naprzód o 
przybyciu Bulowa i rozdano rozstawionym na kory­
tarzu kontrolorom fotografie mistrza z poleceniem, 
ażeby go do teatru nie wpuszczali.

B eri. B órs. Courr. donosi, że powodem afroli­
tu tego było zajście, jakie miał Biilow przed kilku 
laty z obecnym intendantem teatrów królewskich 
w Berlinie hr. Hochbergiem. Bulów był wtedy ka­
pelmistrzem w Hanowerze a hr. Hoohberg wystawiał 
tam wówczas skomponowaną przez siebie operę. Po 
zajściu ze zmarłym intandantem Hulsenem, Biilow 
by ł już nieraz w operze berlińskiej.

Wiedeński Fremdenblatt przypomina, że w tea­
trach berlińskich zdarzały się już takie skandale, że 
krytyków surowych i nieprzystępnych wydalano z tea­
tru podczas przedstawienia, jakoby za karę za ich kry­
tyki, i że istnieją w Berlinie dzikie przepisy, tak, 
że jeżeli nawet kto jest w posiadaniu biletu kupione­
go, to pozostać mu w teatrze niewolno, jeżeli wezwa­
nym zostanie do opuszczenia teatru przez właściciela 
tegoż lub jego pełnomocnika.

ó  Kijowa donoszą nam, że spłonęła doszczę­
tnie 2. b. m. cukrownia w Gniewaniu, w powiecie 
Winnickim, ubezpieczona na milion rubli.

—  W P e te r s b u r g a  powstaje Bzkoła gospodar­
stwa domowego dla panien. Celem szkoły ma być 
przyuczenie młodych osób do oszczędnego gospodaro­
wania w domu, a w zakres nauki wejdą: gotowanie, 
pranie, utrzymywanie bielizny, najem służby, eto.

— Opłata *d paszportów w Rosji. K ra j
dowiaduje się, iż do nowych źródeł skarbowości pań­
stwowej przybyć ma wkrótce jeszcze jedno, a miano­
wicie opłata od paszportów zagranicznych, ustosun­
kowana progresyjnie, według długości ozasn pobytu 
za granicą (np. rubla za miesiąc, dwa za dwa mie­
siące itd )

— Z Londynu donoszą. Wiadomości o zwię­
kszeniu zastępów socjalistycznych w państwie niemie- 
ckiem, podawane ostatniemi czasy przez dzienniki an­
gielskie, pobudziły żywioł socjalistyczny w Londynie 
do ruchu i energiczniejszego działania. W zeszły wto­
rek zebrało się przed pogrzebem socjalisty, Simona 
Tweed, izraelity, zmarłego skutkiem nadwerężenia sił 
przy pracy, 2000 socjalistów, aby go pochować 
wśród uplanowanych poprzednio demonstracyj. Wbrew 
zakazu policji demonstranci wynieśli trumnę z zwło­
kami Tweeda z świątyni, gdzie się miały odbyć ce­
remonie przedpogrzebowe, i wśród licznych mów z za­
pałem wygłoszonych, złożyli ją w grobie.

Kilka dni poprzednio ci sami socjaliści zebrali 
się na Bermondsey Square, ażeby zaprotestować prze­
ciwko wyrokowi wydanemu na socjalistę Johna Mor­
risa za to, że krzykiem i ryczeniem g o m y ł innych 
podczas nabożeństwa.

—  Ucho jako corpus delicti. Polioyjne 
prezydjum w Berlinie nakazało, przy zdejmowaniu 
fotografii ze zbrodniarza baczyć aby lewe jego ucho 
było wyraźnie odbite. „Ucho" powiada rozporządze­
nie policyjne, zatrzymuje swą formę, a rysy twarzy 
zmieniają się. Nie ma zaś dwóch osób któreby 
miały równo uformowane uszy."

—  Żelazne gniazdko. W Soloturnie (w Swaj- 
carji), gdzie jest, jak wiadomo, wiele fabryk zegar­
ków, usłała sobie pliszka gniazdko z drutu, mające­
go pół milimetra grubości, Gniazdko to wzięto do 
gabinetu przyrodniczego w Soluturnie.

—  Nowe ząjęcle dla kohiet. Francuski dzien­
nik L a  Oitoyenne projektuje, aby kobiety zajęły po­
sady inspektorów w rzeźniach, i  powodu, że zajmu­
jąc się kuchnią, kupując w jatkach mięeo i gotując 
je, lepiej od mężczyzn znają się na mięsie.

—  Wystawa fotograficzna we Florencji, któl 
rej otwarcie nastąpi w maju b. r., będzie trwać przej 
maj i czerwiec. Oprócz fotografij, osobny oddział po­
święcony będzie wszystkim przyrządom, aparatom i 
wynalazkom na polu sztuki fotograficznej. Zawiado­
mienia o udziale na wystawie, przyjmowane będą dc 
dnia 15 marca, pod adresem: „Au president de ł» 
Commission executive pour la premióre eipoeition 
italienne de Photographie. Florenoe." Wystawa jest 
powszechną.

— Oryginalna pobudka wyborcza. Gazeta
krajowa w  Detmold umieśoiła przed wyborami na 
stępującą odezwę : „Wyborcy ! rząd rosyjski wywiera 
znów potężny wpyw na sułtana I Jeżeli w niedługim 
czasie —  jak się tego obawia wprawdzie nie kan­
clerz państwa, ale pan Schweinfurt —  Rosja roz­
pocznie wojnę, i Turcy też napadną na nas a przy 
rozćwiartowaniu Niemiec ozęśó ioh stanie się turecką I 
wyborcy I co z tego będzie za skutek?... Zmuszą was 
do poślubienia więcej, n ii  jednej żony! A jakie z te­
go wyniknie następstwo ?... Będziecie mieli więcej, 
niż jedną świekrę ! W yborcy! Kto ma dosyć jednej 
świekry, ten niech w dniu 21. lutego wybierze na­
rodowca !u

— Romantyczna historja. Młoda, czarnooka 
Gitla, córka znanego powszechnie w Jassach oberży­
sty, tak przejęła się operą Rossiniego, rozgrywąjąoą 
się w Sewilli, że wymarzyła sobie zostać żoną tylko 
oyrulika. Dziewioze marzenia poczęły urzeozywistniaó 
się na jawie, gdyż w samej rzeczy zakoohał się w 
pięknej Gitli pewien miejscowy Figaro i ośmielony 
wzajemnością uozuć, oświadozył się o jej rękę. Mi­
łość nie wchodzi w różnice narodowe i wyznaniowe, 
to też i w tym wypadku zakochani bynajmniej nie 
martwili się tem, ie Gitla była izraeiitką, a cyrulik 
— katolikiem, Innego atoli zdania był ojoieo panny. 
Nie chciał on ani słyszeć o ideale swej córki i w 
bardzo drastyczny sposób wyprosił konkurenta z do­
mu. Gitla pozornie uległa woli starego husyty i 
przez dłuższy czas nie okazywała nawet tęsknoty, 
chooiaż cokolwiek przybladła i spoważniała i jak mó­
wi Słowacki jaskółeczek utraciła zwinność . Nagle 
„,d,Vk w dni.cl. >
dama, .  poszukiwania wykazały, łe .  ®
kraść" ubóstwianemu kochankowi. Figaro  ̂ ją 
w okolicę, gdzie Gitla przyjęła religię chrzesoiańską 
i po zawarciu ślubu doniosła ojcu o swym pobycie. 
Surowemu papie nie pozostało już, jak pogodzić się 
z losem i przyjąć neofitkę wraz z mężem do siebie, 
gdzie podobno żyją bardzo szczęśliwie.

K tó r a  h u la  t r a f ia ?  Gdyby wszystkie kule 
podczas wojny wyrzucone z karabinów i armat tra­
fiały, wówczas całe armie ległyby na placu boju; 
nie zostałby nikt, »ł*y dać wiadomość o zwycięztwie 
lub przegranej. Na szczęście, kule lecą najozęściej 
gdzie same chcą a nie tam, gdzie są adresowane; 
najdzielniejszy strzelec chybia w czasie wojny a zmę­
czony w końcu strzela nie do pojedynczych ludzi lecz 
do oałej gromady.

Dzięki tym okolicznościom, na 1000 pooisków 
nie można rachować nawet jednego żołnierza śmier­
telnie ranionego. W wojnie franenzko-pruskiej Niem­
cy wyrzuoili przeszło 34 miliony kul karabinowyoh i
402.000 kul arm atnich; na placu boju w ciągu całe 
kampanii legło, Francuzów około 32.000 ; rezultat z 
porównania tych cyfr j*®t ta k i: 4e jeden żołnierz gi­
nie na 1078 pocisków różnego rodzaju.

Thom as na zlecenie ministra Boulangera 
instrumentuje 20  motywów obookrajowych na orkie­
stry wojskowo- Pomiędzy utworami wszechświata są 
tam i krakowiaki, których wykonanie próbne w Vin 
cenneB wywotało powszechne zadowolenie.

— R e k la m y  na łysinach  mieli najęci poT> złr, 
od „głowy" statyści na jednej z humorystyoznyoh ma­

skarad we Wiedniu. Przed zabawą zapotrzebowanie ły­
sych ogłoBzonem było w inseratach, a pod wyznaozo- 
nym adresem zgłosiło się przeszło 5.000 żądnych za­
robku biedaków.

—  W  S ta n a c h  Z je n o e e o u y c h  p ó ł .  A m e­
r y k i  ostatecznie już zdecydowano się na urządzenie 
wystawy powszechnej, jako w czterechsetną rocznicę 
odkrycia Ameryki w roku 1492. Wystawa ta za­
tem nastąpiłaby dopiero za 5 lat, ale ponieważ Ame­
ryka ohce wystąpić z nadzwyczaj wielkiemi uro­
czystościami, przeto już teraz zaczynają się krzątania 
około tej wystawy. Kilka państw, jako to: Hiszpa­
nia, Włochy i 15 hiBzpańsko-amerykańskich rzeczy- 
pospolitych Ameryki południowej zgadzają się na 
projekt tej wielkiej wystawy.

Inseraty a historja.
A urelian Scholl je s t  tego zdania, że studjn- 

jąc  inseraty w ciągu wieków, odkąd tylke pisma 
perjodyczne zaczęły wychodzić, można śledzić po­
stęp obyczajów i w ogóle dzieje spraw społecznych. 
Inseraty powinny znaleźć tak ie  swojego T biersa 
lnb M icheleta —  tak , jak dzisiaj znajdują swych 
zagorzałych czytelników, którzy rozpoczynają le­
kturę dziennika od czwartej stronnicy.

Nasz św iat przemysłowy i kupiecki — od­
ciągnąwszy hardzo nieliczne w yjątki — nie ma 
wyobrażenia o potędze i sposobach użytkowania z 
inseratów. Reklama i blaga, te dwa bożki nowo­
żytnego społeczeństwa, bndują w formie inseratów 
nietylko świątynię szarlatanism u lecz niosą także 
pomoc najrealniejszym  i najuczciwszym interesom. 
Najlepiej prosperują też w dziedzinie handlo i 
przemysłu te  sprawy, które potrafią bożków re­
klamy i blagi zrobić swojemi sługam i.

Podobuoś zawsze było tak  samo —  nie je ­
steśmy gorsi od naszych pradziadów, ani oni lepsi 
od nas, bo natura lndzka m iała zawsze swoje 
słabe strony — droga inseratów jednakże, w celu 
rozgłaszania swej zasłngi i próżności, głupoty i 
rozumu, uczciwości i szalbierstw a, występku i 
cnoty — w najrozmaitszych formach — nie od­
raza była tak o tartą, jak  dzisiaj.

Najdawniejsze inseraty pojawiają się w XVI. 
wieka, w pismach angielskich i francuskich. Sta­
łym  ich refrenem  je s t poszukiwanie sług, podda­
nych, którzy zbiegli, i koni skradzionych. Ci, któ­
rzy nawykli przeciwstawiać dzisiejsze zepsucie 
służących tak wysławianej wierności sług da­
wnych, byliby zdumieni ilością anonsów w ówcze­
snych pismach, gdzie są wyznaczane nagrody za 
przytrzymanie sług sbiegłych, którzy się dopuścili 
nadużyć

Oto inserat s dziennika M ercure F ranęais  
z dnia 5. lipca 1658 : „Sowita nagroda, ktoby- 
kolwiek doniósł o niejakim  Franciszku Cardon, w 
wieko leciecb 20, który uciekł od swego pana. 
Postaw a niska, włosy ryże, twarz ospowata. Odzie­
nie barwy orsechowej z zielonemi taśm am i, płaszcz 
cynamonowy, kapelusz kasztanowaty Zgłosić się 
do Imoi pana T. Forestier, kupczącego czapkam i 
i pończochami przy ulicy św. Rocha.“

Ten sam dziennik insernje dnia 31. m aja : 
„Dziewczyna średniego wzrostu, z wydatnym gor­
sem ^ twarzą ospowatą, zabrała swojej pani* i td . 
i j. Jeden inserat podobny do drogiego, z któ­
rych  uderza przedewzzystkiem okrepnośc epidemii 
ospy i usprawiedliwienie entuzjazm u, z jakim wi­
tano późniejszy wynalazek Jennera. W yliczanie 
przedmiotów, które nnoiili z sobą niewierni s łu ­
dzy, daje ciekawy a^raz ówezosnoj mody i 
zamożności.

We wrześniu 1658 pojawia się we F rancji 
chińska herbata. Oto pierwszy inserat o tem  cu- 
downem z ie la : „W yborny napój chiński, aprobo­
wany przez doktorów, pod nazwą Tay  albo leh e  
sprzedaje handel pod ciasteczkiem , ulica S ain t- 
Denis.*

Pod koniec X V II. stulecia, zaczynają juk za­
lecać znakom ite środki lekarskie : „Proszki ner­
wowe*, skuteczne na reum atyzm , „Pasty lk i pek* 
toralne, wypróbowane w suchotach, k .ta ra c h , a s t­
m ie, a nadzwyczajno jako antidotum  przeeiw mo­
rowej zarazie i innym epidemiom.* B laga uniw er­
salizmu zaczyna jnż pokazywać rożki, A pastylek 
tych nie eprzedaje wcale ap tekars, lees papier­
nik, mający butykę pod godłem talara  koronowa­
nego, i zapewniający, że każda paczka pastylek 
je s t pieesętowana jego „herbem *, ażeby ochronić 
się od fałszowania specyfikn, „którego dopuszcza­
ją  się pewne indywidua kn wielkiej szkodzie zdro­
wia publicznego.* Czuć tu , ie  wchodzimy w wiek, 
w którym wywoływania szarlatanów jarm arcznych 
były właściwą i może nie m niej skuteczną formą 
inseratów.

N astępują też wkrótce anonsy tej t r e ś c i :
„Nieporównane saszetki, do wieszania dzie­

ciom na szyi, ażeby ułatwić ząbkowanie.*
„Proszek sympatyczny, pomocny do zako­

chania, gdy 'się go da na koniec noża do szklanki 
wody.*

Równocześnie w zrasta zbytek i poszukają 
kosztownych przedmiotów, zgubionych ta  lub ow­
dzie : koronek cennych, klejnotów, m aneli, flako­
nów s wonnościami itd.

, Dnia 18. lipca, w okolicy Ftace Roytde, 
zgubiono m iniaturę damy, oprawną w złoto, oto­
czoną prawdziwemi perłam i. K to ją  ktrróci, otrzy­
ma znaleźne czterokrotnej wartości słota, a dwn- 
irotnej pereł.*

Jakaś droga seron m iniaturka...
Zaczynają się tak ie  pojawiać wystawy rary ­

tasów. Oio a n o n s : „Pod M itrą. W ysoka publi­
czność może oglądać nagromadzenie rzeczy rzad- 
tich i podziwu godnych, jak  np. mumię egipską 
ńerwszej jakości, ze znakam i cz&rodziejskiemi ua 
piersiach i na ram ionach; mrowisko brazylijskie, 
napełnione sianem , łndząco podobne do natnralne- 
jc ;  drętwę, rybę księżycową* itd .

W lutym  1663 r. czuć ju t  popyt sa peru­
kami. Golarz i fabrykant peruk ogłasza, te  kupu­
je włosy i płaci P° t r *y **ła ry za uncj^ włosów 
Dlond, a po dwa ta lary  za uncję włosów innej 
barwy. Blondynki były we Francji, jak  widać, za ­
wsze wyżej cenione.

Lecz wszystko się psuje. Niebawem usiłu ją  
też i publicystykę sprowadzać z drogi uczciwej
Oto p ró b k a : ,

„Damy, któreby pragnęły, nie dawszy się 
poznać, podawać do publicznej wiadomości jak 16 
szczególne przygody osób sobie znanych, iia któ­
rych pragnęłyby wywrzeć zem stę, mogą się zgło­
sić do Boboama Isaaka" itd . Szczególne 1 W je ­
dnym z najpierwszych inseratów tego rodzaju de- 
bintnje sem ita.

W połowie X V III. wieku zaczynu się już 
wytwarzać właściwy inserat handlowy i wchodzi 
w" modę używanie w iniet. Zam iast wierszy w 
zwyczajnym porządku, powstają otaczane liniami 
kw adraty i prostokąty, które bardziej w oko ude­
rzają. Brzytwa i szwarc wchodzą najprzód jako zwy­
kłe artykuły insercyjne do pism. Kot siedzi przed

butem  i przegląda się w nim. Blaga święci swój 
wszechwładny wstęp w dziedzinę anonsów...

A czemże dziś nie je s t  anons? Dźwiga on 
pisma perjodyczne i wlecze się za niemi, jak  
tłnui przekupniów za arm ią, która biegnie na 
pole zasad, b ije  się, zdobywa dusze, zakrwawia 
serca, i w końca zwycięza lnb pada ze znnżenia 
i głodu... I  nietylko pismu daje on pieczęć go­
rączkowego targu życia, wrzasków konknrencji, 
pazurów zawiści, stryczków podstępu, ale wszę­
dzie wdziera się swoją potęgą razem z powie­
trzem  i św iatłem . Masz go na powale tram w aju, 
towarzyszy numerowi fiakra, wspina się po m a­
rach, słupach, latarniach i rzuca się pod stopy 
świecącemi literam i w miękkiem tle asfaltu.

N a czw artej stronie dziennika widzisz całe 
społeczeństwo. Kogóż tam  brak, począwszy Od 
osieroconej panienki, która szuka męża, aż do 
kaw alera w średnim  wieku, który ma do rozda­
nia posadę zarządczym  domu z nadzieją m ał­
żeństw a? Stopięćdziesiat kamienic i siedm dziesiąt 
pięć dworków z ogrodami ofiaruje się na sprze­
daż; proponuje się dzierżawę książęcego polowa­
nia zbogaconemu episjerow i; damy, mające o je ­
den pokój za dużo, ofiarnją m ieszkanie z wiktem 
„panom dystyngowanym*; pięć tnzinów gnwerne- 
rów i guwernantek oddaje się na nsługi mam 
i dobrych dziatek ; kapitał do bardzo korzystnego 
przedsiębiorstwa je s t poszukiwanym; mężczyzna 
młody, przystojny, m ający posadę, lecz tak  swem 
urzędowaniem zajęty, że nie m iał sposobności 
przebywać w towarzystwie kobiet, życzyłby sobie 
wejść w związki m ałżeńskie itd . itd.

Włosy, skóra, ręce, nogi. nagniotki, zęby, 
uszy, oczy — nie ma części ciała : dolegliwości, 
któraby nie m iała swego działu anonsów. Nie ma 
głuchoty, nie ma chrypek, nie ma liszajów i pie­
gów, włosy odrastają po kostki, wzrok nabiera 
bystrości oczów rysia w okularach, Btarość się 
odmładza, a to wszystko za tan ie  pieniądze, j a ­
kąś pignłeczką, jakąś flaszeczką wody lnb słoikiem  
maści... Prometousz m ylił się szukając ognia 
w niebie... W ystarczą pigułki Blagmana lub sy- 
rup z kauczuku jodowanego — oto sekret wie­
cznego odm ładzania się bogów...

A wszystko je s t prawie za darmo. „W ielki 
magazyn gotowych sukien z kortów najprzedniej­
szego gatunkn. Każdy, kto kupi za dwadzieścia 
złotych, ma prawo do sześcio miesięcznej nauki 
gratis — na fortepianie... B u m !

„Jaskółki, te poetyczne zwiastuny wiosny, 
ożywią znowu nasz k lim at gościnny. W net już  
bujać będą nad naszemi jezioram i i stawam i. To 
wiosna ze ewemi pąkam i i fiołkami. I  czemuż 
pierwsze prom ienie ożywczego słońca sprowadzają 
tyle zaburzeń w organa traw ienia ? Gdy tylko się 
zjawi pierw za jaskółka, należy brać czyszczące 
krew pigułki dra S za rla tan a , których skład głó­
wny...* B n m ! Bnm 1

„M a r k i  p o c z t o w e .  Młoda, piękna blon­
dynka, wdowa, usposobienia wesołego, życzyłaby 
sobie wykleić swą sypialnię m arkam i pocztowemi 
różnych krajów . U aaje  się do uprzejm ych cudzo­
ziemców, którzy zachowali joszcze tradycję da­
wnej galan terji. E liza  Boncoeui, ulica St. Denis, 
Nr. 15, I I .  piętro, 8 drzwi**.... Tu jnż naw et 
Bum I trudno dodać...

Czwarta atronica dziennika to cała lndzkość 
dzisiejsza. Gdzieś z kąta, drobnym drnkiem , ze 
skrom nych ram ek, wyciąga rękę nędza lnb osta­
tnia nadzieja, znajdująca częstokroć niespodzianą 
pomoc, ziszczenie życzeń najgorętszych. Pośród 
dziwacznych postaci, okrytych szarlatańskiem i 
płaszczami, kroczą prawdziwe zasłngi, wielkie wy­
nalazki. zdobycze nauki, kojące wiele cierpień i 
nędzy ludzkiej. W grono tych fantastycznych 
czcionek, które się roją na czwartej stronicy, wstę­
puj z tą  sam ą filozofią życia, jak  w grono współ­
czesnych ci lnazi, a znajdziesz czego pragniesz, 
ominiesz czego nie chcesz.

W  naszem nerwowem społeczeństwie je s t 
tylko jedno co z a b ija : zapomnienie. Dać o sobie 
zapomnieć w gorączkowej walce o byt, lnb tylko 
zatrzym ać aię w drodze — to zginąć. I  skarga 
na nieezułość ludzką nie wróci ci tego co m o­
głeś zyskać, bryzgając w oczy anonsem. Ja k  p ra­
wdziwą zasługę na dnie samochwalstwa i hipo­
kryzji, tak  twoją prawdziwą wartość wśród krzy­
czących piór szariatanizm n znajdzie ten , k tóry  
szuka na prawdę.

Czwarta atronica dziennika to  h isto rja  b ie ­
żąca, h istorja autentyczna, wolna od zbytecznych 
ozdób i kom entarzy. J . 8 t.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z T e a tr u .  („Panna*, kom edja w 4. aktach 

Zygm unta Przybylskiego). N ieraz zbyt wielkie 
powodzenie odbija się później niekorzystnie na 
autorach. Po wielkim  sukcesie w jakim kolw iek 
kiernnkn publiczność i krytyka oczekuje po auto­
rze jeszcze lepszego dziełi a jeżeli te nie na­
stąpi, jeżeli natomiast zauważyć mię de •»*«*  pe­
wna cofnięcie się — publiczność udaje reaoaare- 
waną, kapryśne, gniewa się formalnie na tego — 
w którym  pokładała za nadto wygórowane na­
dzieje.

H istorja  taka  powtórzyła się znowu wczoraj. 
Na benefis panny Pysznik wystawiono po raz 
pierwszy nową komedję p. Przybylskiego p. t. 
„Panna1*. T ea tr  był przepełniony, beneficjanlkę 
przyjmowano bardzo gorąco, ofiarując jej kwiaty 
i upominek a autora wywoływano kilkakrotnie... 
lecz nie ukrywano tego wcale, że po autorze 
„W icka i W acka*, przedstawianego dotychczas w 
W arszaw ie 70 razy, spodziewano się czegoś le­
pszego.

Treść „Panuy“ jest następująca: „W łady­
sław  (p. Kwieciński), młodzieniec arystokratyczny, 
przezwany już w szkołach „panną*, pozostał u wszy­
stkich „oanną*, chociaż w stąpił już w wiek mę- 
zki. Przywykły do tego od dzieciństwa, nie gnie­
wa się nawet, gdy go nazywają „lalką", „W ła­
dzią*. Poznajem y go w miejscu kąpielowem w 
G alicji, gdzie bawi się sam, bawi drugich i po­
zwala bawić się sobą innym. Grzeczny dla wszy­
stkich, ma przyjemność w tem, aby drugich roz­
weselać i sprawiać zwłaszcza damom upodobanie. 
W  ty m  celu urządza swoim kosztem wspólne 
zabawy. Konkurenci o rękę milionerki Jnstynki 
Klonowskiej (panna Pysznik) widzą w nim  nie­
bezpiecznego rywala i starają  się usunąć go od 
niej przez wystawianie go na pośmiech, do czego 
jego „natura babska** i całe zachowanie się na­
stręcza obfitą sposobność. Młoda wdowa Róża 
(pani Żelazowska), która należała pierwotnie do 
spiskujących przeciw W ładysławowi, uczuwa dla 
niego sym patję —  i aby obndzić w nim ch arz i-
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te r  m ęzki i energią, wręcz mu o św u d jza  w roli 
m entorki. że jego zbytnia delikatność i grzeczność 
nie robi na kobietach żadnego wrażenia, że nie 
powinien pozwalać nazywać „panną", owszem, 
powinien wyzwać na pojedynek pierwszego lep­
szego, który c  j o-.eze raz tak nazwie W łady­
sław. podrażniony słowami Róży i nieco podocHo- 
cony paru kieliszkam i wina w czasie urządzonej 
u siebie zabawy, wyzywa na pojedynek Edwarda, 
młoaego~profe3ora akadem ii (p. W oleński), który 
wśród nieporozumienia o kochaną przez siebie 
Justynkę nazwał W ładysława zwykłym przydom ­
kiem  „panny". W  chęci pojedynkowania sie u- 
tw ierdza W ładysław a to, iż się dowiedział od 
Róży, że je s t kochany. „Nie jestem  już „panna" 
—  powiada —  budzi się we muie energia, chęć 
poznania tej, która mię kocha*. W reszcie poznaje 
sam . że osobą, która go kocha, je s t Róża i uczu- 
wa dla niej miłość wzajemną. Pn wspólnem wy­
znaniu m iłości i na wezwanie Bóży przeprasza 
Edw arda i godzi się z nim przed pojedynkiem, 
a cała ta  aw autura kąpielowa kończy się m ał­
żeństwem W ładysław a z Bóżą oraz Edw arda z 
Justynka*.

W yznamy szczerze, że „Panna* wcale nas 
nie zachwyciła. Nie ma w niej ani m yśli prze­
wodniej, ani fabuły dowcipnej i zajm ującej, ani 
oryginalnych pomysłów, ani in trygi, ani orygi­
nalnych typów, nie odznacza sie też dowcipnym 
djalogiem , nie tryska  hum orem , który mógłby 
był uratować sztukę.

W idocznem je s t, że autor p isał tę sztukę 
„na kolanie." Główna postać „Panny" —  W ła­
dysława nakreślona blado i niesym patycznie. Nie 
dość, że w pierwszych dwóch aktach jestnad to  m a­
zgajem, nie przestaje nim jednak  być w dalszych 
aktach, a wyrzeczone przez niego słowa „budzi 
się we mnie energia* są frazesem, nie licującym 
wcale z rzeczywistością Przecież w 4. akcio, gdy 
oświadcza swojej bogdance, iż bić się musi, idzie 
ua spotkanie się jak  na stracenie. K ontrastem  ma 
być postać pani Róży, rezolutnej wdówki — któ­
ra  pie potrafiła nam  jednak  wytłómaczyć, co się 
je j w „Pannie* podobało. To pozostało je j taje 
m nicą. Inne postacie nakreślone jeszcze bardziej 
blado, a m ilionerka Jnstynka je s t energiczną lecz 
zdrazeńr ekscentryczna, gdyż pow iała wyraźnie 
swemu ojcu, (p. Piaseckiem u, wyglądającemu na 
a jen ta  policyjnego), że sam a ośm ieliła swego na­
rzeczonego i wydobyła z niego przemocą wy­
znanie.

Gzem ją  jednak  Edward tak  bardze zachwy­
cił i dlaczego tak  natarczywie domagała się jego 
przyjaźni, tego nie wiemy.

Radzilibyśm y także autorowi skrócić niektó­
re m iejsca, gdzie rzecz staje się przew lekłą, a 
gdzieniegdzie ckliwą.

Jedynie postać epizodyczna p. F ren k la , ode­
grana przez niepospolitego tego artystę  wybornie, 
udała się p. P rzy b jlsk 'em u  bardzo dobrze i p rzy­
czyniła sie do rozweselenia widzów.

Całość wypadła dość starannie , a artyści ro­
b ili co mogli, aby benneficjantce, antorowi i pu­
bliczności sprawić m iłą niespodziankę. Jedynie 
inspicjent teatra lny  zawinił, że główny efekt ak ta 
trzeciego — ćwiczenie się w strzelanin do celu 
wprost okien od ulicy i wystrzeliwanie „kogutka* 
—  n e zrobił należytego wrażenia, ponieważ pisto­
lety  spalały na panewce — nie było kapsli — a 
kogutek nie fnnkcjonow ał.j

Nie wątpim y, że p. Przybylski, którego „W i­
cek i W acek" znalazł w piśmie naszem tak  po­
chlebną ocenę, nie da się odstraszyć wczorajszym 
sukcesem , mniejszym od poprzedniego, a cieszyć 
nas szczerze bertzie, jeżeli wkrótce wystawi u na- 
■ m nu rzecz te j wartości co „W icek i W acek." +

Dziś „N orm a“ opera w 3. aktach W. Belli- 
niego, pierwszy występ pani Durand. Jn tro  popo­
łudniu ,,O h! ci mężczyźni11 komedja w 4. aktach 
Bcsena, wieczorem „B -ron  cygański,11 w ponie­
działek po raz drugi „P an n a11 Z. Przybylskiego.

Dział ekonomiczny.
W iadomości handlowe

L w ó w  4. m arca.

Pozornie panuje od dwóch przeszło tygodni 
w handlu zbożem na targach międzynarodowych 
cisza i pewne omdlenie —  tu i owdzie w handla 
term inow ym  ceny doznały chwilowej z n iż k i; 
ale w rzeczywistości spraw a inaczej się przed­
staw ia. Anglia, na której targach wcale nin o- 
kózywało się dawniejsze ożywienie, zakupiła w tym 
czasie znaczne zapasy w Am eryce, zn ijdn jące  się 
obecnie w transporcie na morzn.

Szwecja zaopatruje się bądź w portach bał­
tyckich bądź w Am eryce — i gromadzi zapasy 
przed zaprowadzeniem  cła ochronnego. Knpcy 
hurtow ni w Berlinie zachowuią się spokojnie na 
ta rg u  berlińskim , ale równocześnie sta ra ją  się 
skrzętnie o zawarcie transakcji z domami hurto- 
wnemi w Rosji na dostawę żyta, korzystając z 
niskiego kursu rub la . Zatem nigdz.e p raw e  nie 
m a tego om dlenia, o jakiem  na targach i g ieł­
dach się mówi i pisze — a raczej omdlenie je s t. 
ale tylko u m niejszych kupców i doutawsów — 
podczas g -y  wielcy kapitaliści Inb całe lig i z e ­
spolonych spekulantów z pozorn targów korzyści 
odnoszą. Zapasy kontrolowane pszenicy w A m e­
ryce (Yisible snpply) zm niejszyły sie o l>/» b i ­
liona buszli —  i równocześnie dostawy rolników 
am erykańskich sta ją  się coraz szczuplejszem i. Ale 
to zm niejszenie w rzeczywistości przedstawi sie 
pewnie jeszcze inaczej, t. j. w iunych cyfrach 
z nadejściem  wiesny — gdyż cyfry podane < fi- 
cjalnie dają tylko wyobrażenie o tem , co na sk ła ­
dach jeszcze się znajduje. Na zboże złożone bo­
wiem wystawia zarząd składów w arranty, które 
na mocy ce^ji m ają swój cbieg tak jak  n. p. we­
ksle — Inb listy  dłużne —  a zatem  towar zo­
stający na składach może już da wno je s t sprze­
danym na rachunek europejriklej speknlaeji, która 
operując na zniżkę na giełdach am erykański ;h i 
europejskich, zostaw ia go na składach tak  długo, 
ja k  tego wymaga rachunek je j spekulacji.

Nie należy żarem do tej pozornej ciszy ta r­
gów i tego omdlenia w relacjach dzienników, czę­
stokroć tendencyjnie przedstawianego, przywiązywać 
w ielkiej wagi. Je s t to bard-o dawnym już i po­
wszechnie znanym  fortelem  wszelkiej bpekalac;* 
handlowej, że chcąc knpić, obniża się ceuy i 
p rzybiera się pozory rezerw y — albo sprzedaje 
się nawet na dostawę term inow ą. Ri Ini-owi nie 
znającem u zwykłego przebiegn spraw handlowych 
należy się trzym ać rzeczywistego stanu rzeczy, to 
je s t :  te  obecn:e na w s z y s t k i c h  targach  eu­
ropejskich podaż rolników je s t bardzo szczupłą, że 
sprzedaje tylko ten kto musi, że zapasy stałego 
lądu Europy są znacznie mniejsze niż w roku P  
biegłym , że siła  eksportowa Ro»ji co do pszenicy 
je s t  w tym  sezonie małą, że sama prawie tylko 
A m eryka pozostaje jako zbiornik z którego 
wielkie potrzeby konsumcji europejskibj za­

spokajać się będą —  a ile w rzeczywistości ten 
zbiornik przedstawia, trudno ocenić, i to tylko 
tw ierdzić można, że sie ciągle zmniejsza — i wy­
czerpuje. Nakoniec, że pomimo te j ciszy i ten ­
dencji zniżkowej spekulantów, ceny gotowego to ­
waru głównych produktów wcale się nie zniżają— 
a nawet na niektórych targach n. p. w Pradze 
się podnoszą.

Na targach głównych monarchii, w Pradze, 
Peszcie, w W iedniu, ceny gotowej pszenicy chyba 
tylko chwilowo doznawały m ałej zniżki —  do­
wozy były m ałe. Że u nas p s z e n i c a  doznała 
znaczniejszej zniżki, bo o 30—35 centów, dowodzi 
tylko prawdziwości naszego tw ierdzenia: że po­
nieważ z Galicji zaopatru ją się Szląsk, Czechy i 
M orawa, spekulacja zatem  usiłuje u nas wywołać 
z n a c z n i e j  3 z ą  zniżkę, aby sie módz taniei 
znaczniej zaopatrzyć. Pozornie tedy na targach 
omdlenie i zn iżsa — a w rzeczywistości na pro­
wincji steran ie o korzystne zaknpno. Jednak  i n 
nas sprzedaje pszenicę tylko kto m usi —  rezerwa 
s ł u s z n a  je s t n rolników — rezerw a s p e k u ­
l a c y j n a  u kupców —  których liczba u nas, 
licząc w to ajentów, faktorów, itd. je s t pewnie 
znacznie większą od liczby naszej szlachty.

P s z e n i c ę  płacono we Lwowie do zł. 3 90.
Ż y t o  płacono do zł. 6*40. Transakcje tak  

w pszenicy jak  i żytem nie były liczne.
Browarnych gatunków j ę c z m i e n i a  brak, 

poszukiwane są gatunki do siewu, za które jednak 
kupnjący nie chcą płacić cen wyższych.

O w i e s  z Czech odchodzi ciągle do Szwaj- 
carji, w Berlinie cena owsa w ostatnich dniach 
była cokolwiek wyższą. Mówiono, ze rząd pruski po­
czynił znaczniejsze zamówienia w Ameryce. H an­
dlujący owsem wciągaja w rachunek możliwość 
wojny, będąc zdania, że przy powszechnym pra­
wie w A ustrji i Niemczech urodzaju owsa —  
tylko możliwość wojny daje podstawę zwyżkowej 
tendencji. Czekają zatem na rozwój sytuacji po­
litycznej.

U nas płacono za 190 kilo do zł. 5 ‘50.
R z e p a k  bez ożywionego popytu.
K o D i c z y n a  c z e r w o n a .  Na targu w 

W rocławiu w ostatnich dniach było większe oży­
wienie —  dostawy szląskich rolników znalazły ła­
twe um ieszczenie — naw et lepsze gatunki gali­
cyjskie miały popyt.

Sytuacja zatem  się polepsza, a z wiosna po­
byt znacznie zapevne się ożywi W ystawa na­
sion, którą urządziło gal. Towarzystwo gospodar­
skie, przyczyni się u nas do w yjaśnienia stosun­
ków podaży i popytu.

Płacono we Lwowie za koniczynę handlową 
od zł. 30—44, za gacnnki piękne do zł. 43-

Handei g r o c h e m ,  b o b i k i e m  i w y k ą  
bez zmiany.

G atunki lepsze poszukiwane b ąd i do siewu, 
bądź na sport —  pośledniejsze odohodzą w miarę 
potrzeb konsum cji lokalnej.

K o n i c z y n a  b i a ł a  i szwedzka była u 
nas i na niem ieckich targach  m niej poszukiwaną.

C h m i e l  na wszystkich europejskich targach 
poszukiwany tylko w gatunkach celniejszych.

Kolej Karola Ludwika. Ciągły wzrost ru­
cha przewozowego na lokalnej linii kolejowoj Jaró- 
sławsko-Sokalskiej, pobudził centralny zarząd kolei 
Karola Ludwika do zastanowienia się nad planem 
przedłużenia linii kolejowej aż do granicy rosyjskiej, 
oddalonej o 15 kilometrów Prawdopodobnie już 
tegorocznem walnem zgromadzeniu, mająeem się od by 
d. 14. maja, zażąda Rada nadzorcza upoważnienia do 
przeprowadzenia odnośnej budowy.

Bank krą)owy król. Galicji i  Lodom 
Z W ici. k». k r  i L t w g H e m .  S tan  s dniem  28
lutego 1887:

Asygnaty wkładki, czeki: zł. 1,324.524 50 —  
(w porównaniu z 31 stycznte b r  — zł 170.566 89).

Emisje: a) 4 l / i%  listy zastawne zł. 9,769.700, 
b) 5%  obligacje komunalne zł 980.100 —  razem 
ał 10,749,800 —  (w porównaniu z 31 stycznia 
b.r. +  588.200),

W ę g ie rs k ie  lo s y  C z e rw o n e g o  k r z y ia .  Po
50 zlr. w ygrały : s. 114 n r. 43, s. 174 n r. 31, 
s. 382 nr. 83, ■ s 403 nr. 66. s. 615 nr. 62, s. 
827 nr. 92, s. 837 nr. 94. s. 1027 nr. 94, s. 1096 
nr. 21, s. 1283 nr. 5, s. 1581 nr. 38, s. 1557 nr. 
13. s. 1802 nr. 16, s< 2241 nr. 49, s. 2243 nr.
30, s. 2346 nr. 59, s. 2374 nr. 44, s. 2396 nr.
81, s. 2492 nr. 49, s. 3040 nr. 7. i 18, 6. 3128 
nr. 63, s. 3144 nr. 99, s.8145 nr. 83, s. 3385 n r .48, 
s. 3674 nr. 69. s.3826  nr. 66, s. 3997 nr. 44 s. 4266 
nr. 46, s. 4306 nr. 34, s. 4588 nr. 72, s. 4742 nr. 100, 
s. 4»62 nr. 77, s. 4910 nr. 91, s. 5431 nr. 88.
s. 5634 nr. 66, s. 5636 nr. 15, s. 5732 nr. 79,
s. 5999 nr, 90, s. 6212 nr. 82, s. 8263, nr. 94, 
s. 8314 nr. 30, s 0590 nr. 3, s. 6786 nr. 98,
s. 67y0 nr. 23, s. 6944 nr. 81, s. 7143 nr. 75,
s. 7288 nr, 80, s. 7538 nr. 96 i s. 7555 ui. 18;
po 25 zlr. wygrały s. 54 nr. 28, s. 296 nr. 34,
s. 641 nr. 19, s. 940 nr. 15, s. 1086 nr. 32,
s. 1148 nr. 73, s. 1379 nr. 77, s 1397 nr. 45,
s. 1496 nr. 55, s. 1732 ur. 7, s. 1937 
nr. 26, s 2017 nr. 75, s. 2100 nr. 29, 
s. 2192 nr. 66, s. 2235 nr. 83, s. 2412 nr. 56,
s. 2495 n r. 83, s. 2743 n r, 29, s. 3052 nr. 94,
s. 3368 nr. 86, s. 3414 nr. 80, s. 3437 nr. 13,
s. 3721 nr. 14, 8. 8o29 m 53, s. 4045 n r. 58,
8. 4098 nr. 62, s. 4348 nr. 86, s. 4479 nr. 90,
s. 4749 n r. 11, s. 4867 nr. 43, s. 4993 nr. 98,
s. 5192 nr. 100, s. 5219 nr. 4, s. 532a n r. 78,
s. 5575 nr, 26, s. 5683 nr. 89, s. 5784 ur 49.
s. 5862 nr. 44. s. 5957 nr. 28, s. 6202 nr. 16,
s. 6251 nr. 14, s. 6666 nr. 85, s. 6694 or. 75,
s. 7134 nr. 84, s. 7225 nr 9 j , s 7536 nr. 94,
s. 7574 nr. 69, s. 7701 nr. 42 s. 7761 nr. 7 i
s. 7967 nr. 23.

naU ie.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5 - -  do 35. -  uomi-

25.—.
Okowita za l.UUO litr . pro. loco Lwów 2450 do

Okowiti na term ie —•— do —.—.
W handlu zastój. Rezerwa w zakupnie i sprzedaży 

u i  oałej lin ji.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z  <j 4. m aroa:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  ao zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.87 do zł 26 — .

B u d a p  e»s z t :  Pszenioa za 100 kilo na jesień 
od zł 9.03 do zł. 9 05; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.—  
m , żyto — .— m.; spirytus 37.90 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.—  fr., olej rze­
pakowy — .—  tr,; spirytus — ,—  fr.

N a f ta  Wiedeń od zł. — .—  do zł — .— ; Bre­
ma loco 5.95, Hamburg loco 6.— , ua marzec 5.90, 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia ua marzec 15.«/a, 
Nowy-York 6.*/$, Filadelfia 6.*/,.

C a e l ia r l  d. 5. m arca. B ankructw a w Sar- 
dyini, trwające jeszcze ciągie, wywyływały ogromne 
przesilenie. Brak roboty. W rozm aitych miejsco 
wościach Sardynii musiano stłum ić rozruchy za 
pomocą wojska. Z Rzymu nadszedł do tutejszych 
władz od m inisterstw a rtfekaz, ażeby pomiędzy ro­
botników, pozbawionych zarobku, rozdzielano bez­
płatnie chleb.

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z za k o rdonu : Do Brześcia l i ­

tewskiego przychodzą cedzieunie 2 do 3 pociągi z 
guberuii bessarabskiej z wołam/ stepowemi, zkąd 
rozsyłane zostają częścią koleją, częścią drogami 
do w szjstk ich  twierdz gubernii warszawskiej.

Do wszystkich oficerów iużynierji, saperów, 
i m irierów , będących w sianie stałego spoczynku, 
wyszedł rozkaz stawienia się natychm iast do ko­
mend wojskowych. Będą oni użyci do naprawy 
dróg i mostów, tudzież budowy nowych go­
ścińców.

W edłng najświeższych doniesień S tarej 
Pressy , nadeszły dotąd z Bnkaresztn tylko po­
ufne, a nie formalue doniesienia, że po zamknię­
ciu sesji delegacyjn6j d e l e g a c i  r u m u ń s c y  
przybędą do W iednia dla dalszych rokowań. Ani 
dzień ich przybycia jeszcze niewiadomy, ani też 
ich nazwiska, jakkolwiek zdaje się, że będą to ci 
sam i, którzy w styczniu we W iedniu byli, i że 
także p. Stonrdza, jako człouefc gabinetu rum uń­
skiego, przybędzie na te decydujące rokowania. 
Przybycie jego będzie dowodem przychylnego 
usposobienia rządu rumuńskiego, ale jak ie  ustęp­
stw a rząd ten poczynić myśli, dotychczas tak  jak  
nic niewiadomo. Na każdy sposób jednak bandlo- 
wo-polityczna sprawa anstro-w ęgiersko-rum uńska 
stanowczo się wyjaśni, i ta ł  czy owak, skończy 
się niepewność dotychczasowa.

Podaliśm y jnż wczoraj w „Kronice* wiado­
mość o a g i t a c j i  r o s y j s k i e j  w p ó ł n o ­
c n y c h  W ę g r z e c h .  W  sorawie tej piszą do 
B udapestrr H iriap  z S. U jhely pod d. 1. marca, 
że ogromne wrażenie zrobiło tam  powołanie do 
Budapesztu m njscowego naczelnika poczty pana 
Thuróczy w sprawie nadanych w S. Ujhely trzech 
posyłek wartości 15 złr., deklarowanych jako „dro­
biazgi", w których, gdj je  straż celna otworzyła 
w nocztamcie Lnda.peszt*ń*Vini, jako podejrzane o 
iefraudseję celną, znaleziono 25 tysięcy rubli 
i anknotemi rosyjskiem i,

Tenże sam dziennik otrzym ał w d. 2. bm. 
te lłg ram  również z S. U jhely od osoby, za której 
wiąrogodnoać redakcja zaręcza, następującej tre ­
ści i , Dziś zatrzymano tuU i trzy  listy pieniężni 
z R$8ji nadeszłe. Z listów tych jeden adresowany i nielicznych odziałów wojskowych w Sylistrji

M a n y  „Gazety M owC .
(Z biura korespondencyjnego).

B u d a p e sz t 5. m arca. Po skonstatowaniu 
braku widoków doprowadzenia do skutku koufe- 
rencyj węgiersko-kroackiej deputacji regnikolarnej, 
zostały te konferencje na wspólnem posiedzeniu 
stanowczo zam knięte. W ukatinowicz oświadcza, że 
pomimo niepowodzenia rokowań, pozostaną Kroac: 
wierni łączności z węgierską koroną i ustawom u- 
godowym. Tisza zapewnia, że rząd węgierski nie 
ustanie w staraniach około 
Kroacji.

B u d a p e sz t d. 5. m arca. K om isja delegacji 
węgierskiej uchwaliła jednom yślnie kredyt woj­
skowy. Dotyczące sprawozdanie zostało natych­
m iast ułożone i sprawdzone, i będzie przedłoio- 
t J przedpołudniowemu plenarnem u posiedzeniu. 
Rozprawy nad niem odbędą się po południu.

B e r l in  d. 5 marca. Reichstag w ybrał prze­
wodniczącym p. W ed ell-P iesdo rf; pierwszym wi­
ceprezesem p. Buhl, drugim  zaś p. Unruh-Bomst, 
oo odrzuceniu kandydatury H ertlinga, ze stronni­
ctwa prawnego. Nastepne posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek. Na porządku dziennym : prze­
dłożenie wojskowe.

B e r l in  d. 5. m arca. „Biuro Wollla* donosi 
z S ofii: Rokosz wojskowy w Ruszczukn został 
stłum iony. Biorący w nim udział oficerowie zabi­
ci albo uwiezieni. W liczbie ciężko nmnych znaj­
duje się pułkownik Filow, i *omeudant Uzanow.

Sofia d. 5. marca. Ogłoszenie urzędowe za­
wiadamia, że porządek w Sylistrji i w Ruszcznku 
został przywrócony. Ludność Ruszczuku wyprawi­
ła  m ilicji owację. Rząd wyraża telegraficznie po­
dziękowanie mieszkańcom Ruszczuku, ja k o te i żoł­
nierzom i m ilicji tego garnizouu. Sprawcy kom - 
plotu uw ięzien i; śledztwo wdrożono.

Petersburg d. 5. m arca. P raw ił. W iest. 
widzi w sylistryjskim  rokoszu wojskowym skutki 
ciążącego na B ułgarji nacisku. Prawdopodobnie 
z powodu zwichniętych rokowań w K onstantyno­
polu. To przyspieszyło wybuch, powodując do tak 
zapam iętałego kroku wydalonych oficerów (em i­
grantów) i ich sprzymierzeńców. Rząd nie traci 
n&dztei przywrócenia porządku w celu stanowcze­
go zabezpieczenia ustawami poręczonych praw na­
rodu bułgarskiego, i postanowił wytrwać w dotych- 
czasowem postępowania, uwydatnionym w okólni­
kach oficjalnych.

Jottm . d. S t. Petersb. zaprzecza temu, ja ­
koby Nelidow zaprotestow ał przeciw m isji Riza- 
heja. W s innniany  dziennik pochwala —  nie wie­
rząc jednakże w powodzenie — źyczynia Porty 
przyczyniania się w oeln uspokojenia umysłów.

_ B e r l in  d. 5. m arca. nowym rajchstagu  
będzie prawdopodobnie zwolenników sep ten n au  
221, a przeciwników tegei 170.

Londyn d. 5. marca. W Izbie gm in o- 
Świadozył Fergnsson: liczrnchy w Ba4,«,rji z o ­
stały zupełnie stłum ione. Ograniczały się o.ie do
ntnll/lrr n TTrt n Anrr in IA TTT n U- n ... M «i. O _*1 ?_1 : -

D o c. k. austr. i  król. rumuńskiego dostaw cy nad­
wornego p a n a  F ranciszka Jan a  K w is d y , tm ieka- 

rsa  obwodowego w  Kom euburgu.
Potw ierdzam  niniejszem  na pańskie żądanie 

że pańakie preparaty w eterynarski s  szczególnie 
c. h. uprs. p ły n  resty tu cy jn j, b lis ter i k it na ko­
pyta, waselinę i tyntkurę żółciową, m iałem  spo­
sobność używania w wielu wypadkach cborobnych 
i przekonałem  się, że te  środki są bardzo dobrze 
przyrządzoae, niezawodnie skutkujące i dlatego 
godne polecenia.

Mnichów 28. września 1888.
A S o n d e r m a n n  

były król. w eterynarz nadworny.
Składy „K w iz d y  p r e p a r a tó w  w e te r y n a i -

sk lch *  umieszczone są  w dzisiejszem  ogłoszeniu.

TELEPO ITT.
Zam ów ’’ inia n a  in s ta la r - e  te lefon iczne  w  ,
d la  u ż y tk u  s tra ż y  po larny  n  i w  celach  bezpieczeń-

rozw ojn  d o b ro b y tu  “* 7  PubUczno« ° ;  ?  z ak ład ach  fab ry czn y ch  i k ą - 
J | p ielow ych, w  z a r-ą d a c t gospodarozyoh  i p rzem y­

słow ych  n a  w s i, p rzy jm u je  i w y k o n ą je  po d  osobi- 
s tem  k ie row n ic tw em

Władysław D u n in
we LWOWIE, ulica Trybunalska I. 4. 

inżynier,  eiektro-teehnik

Marienbadzkie pigułki SgSPSyS
oea. raduj dr. Schindler B arn a ; w M arienbadzie. — We 
L w o w i e  w aptece Zyg. Rnekera, — Prawdziwe tylke 
opatrzone protokołowaną marką ochronną.

Bo sprzedania: Duży koc.ół piwny, m a­
szyna zacierna, m łynek do gniecenia słodu, s itka 
do chn>ielu i całkowite urządzeuie poawćjnej an­
gielskiej suszni. W szystko w bardzo dobrym sta ­
nie i mało używane.

Bliższa wiadomość w browarze Ja n a  K leina 
we Lwowie na Pchnlance.

je s t do M aram aros-Sziget a dwa do kom itatu 
Tnncseńskiego. Li ty zostały zabrane z rozkazu 
m teisterstw a spraw wewnętrznych i natychm iast 
do Budapesztu odesłane.

Dziennik K olosscr  donosi 2aś o aresztow a­
niu w Bodzaforduló (kom itat Barom szśk w Sie- 
drau grodzie) tajemniczego żebraka, który przy­
chwycony z rzekom ą żoną swoją za natrętne że­
bractwo, utrzym yw ał, że je s t dymisjonowanym 
żołn erzem rosyjskim  bez ręki. Przy rewizji do­
konanej przez przybyłą policję okazało się naj­
przód, ze nie jee t kaleką i ma obie ręce. W tor­
bie zaś znaleziono cały pakunek notat topografi­
cznych wąwozów miejscowych, sznury miernicze i 
m etr, a także gwizdawkę do daw m ia znaków. 
Paszport zaś m iał wystawiony na imię Telemona 
M iketiuk z żoną M arjanną M iketink z Kołomyi. 
Aresztowany mówi po wołosku, rosyjsku, niem ie- 
ckn i węgiersku i tłómaczy się jak  człowiek wy­
kształcony. Pieniędzy trosyjel ich i ram ańskuiu) 
nie wiele przy nim znaleziono — natom iast o- 
kazało się, że wspaniałe czynił obietnice okoli­
cznym włościanom, gdy jego koledzy tj. wojsko 
rosyjskie przyjdzie.

Ostatnie notowania produktów, 

i  d. 5. m a m  1387.

Lwóu : pszenica 8.— do P 75, żyto 6.90 do 6.40, 
jeczmień 4.8') do b 50, owies 5.— d r f  75, groch 6.— do 
9.50, wyka 5 .— do 6.—, rzepak 9.— do 9 10 Inianha
  do —, koniozyna ozerw. 35. — do 47 —, koniczyna
U ała 40.— do 60 —, koniczyna wedi.ua 45 — do 65.—.

T a rn o p o l: P ' cnie * 7 80 do 8.65, żyto 5.80 do 
6.30 ięcz-aień 4 75 do 6.50, iwies 5.— do 5.60, groch 
5.50’do 8.50, wyka 5.— do 5 75, rzeza ł s.50 do 9 .—, 
«i >nka —. - do — , koniczyna ozerw 30.— do 4 6 . - ,  
kouiczym  biał* 45.— do 65 —, koniczyna szwedzka 45 — 
do 70.—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 7.80 dob.50, żyto 5.75 
do 6 20, jęozin 4 70 do o 40, owies 5 .— do 5.55 gr,»rh
5 50 do 8.2U, wyka 6.— do 6.70, rzepak 9.— do 9.45, 
lniani s —. do —.—, koniczyna ozerwona 30 — do 4 5 —, 
koniczyn i biała 40.— do 60. koniesym. szwedzka 35 — 
do 6A - .  D • J

J a r o s ła w :  pszenioa 8.— do 9 i, j, żyto 6—
6 65 j ezmień 5. -  do 7 owies 5.50 do 6 —, grooh 
6 — do 10.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak 9 15 do 9 30, 
lnianka —.— do — .—■, koniozyna czerwon* 34.— do 
47.—, koniczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedz.

C zern low ee: ptzenica 7.70 do 8.05, żyto 6.40 do 
5.60. jęczmień 4.aO do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groeh 
5.50 do 8.50, wyka —. do —.—, rzepak 9 50 de 9.70, 
lnianka —.— do — , koniczyna ozerw. 32 — do 46. - .  
koniozyna b ia łi 45.— do 55.—, koniczyn* saw e tz ia  .— 
do Ib .—■

W j . ‘ku za 100 kilo netto b«z worka.

Tfliicriy własne „Gazety troi."
K ra k ó w  d. 5. narca. K om itet wykonaw­

czy wystawy kraiowe! uchwalił uprosić hr. W ło­
dzim ierza Dzieduszyckiego, ażeby się zajął u- 
rządzeuiem wystawy przemysłu domowego. Ró­
wnocześnie odbyły posiedzenia kc misje rolników, 
przemysłowców i artystów. O odroczeniu wystawy 
nie by ło mowy. (Uchwala W ydziałn krajowego 
nie była jeszcze wiadomą, p. r.).

B n sz c z n k  d. 5. m arca. Pokonanie rokoszu 
przez e ierne  lejencji wojska i ludność obchodziło 
m iasto uroczystą ilum inacją. R ejencja wyraziła 
telegraficznie ludności, m ilicji i wojsku podzięko­
wanie za energiczne utrzym anie porządku.

B e lg ra d  d. 5. marca. W sferach wojsko­
wych tutejszych panuje ruch niezwykły. W razie 
dłuższego tiw an .a niepokojów w B otgarji będzie 
minsis ło przyjść do obsa lżenia granicy, M inister 
wojny wydał rozkaz dywizjom w Timoku i P iro- 
cie, aby ew entualnie gotowymi były do wymar­
szu. Obawiają się, że Rosja wkroczy do Bułga­
rji, jeśli zupełny pokój nie zostanie tam  wkrótce 
przywrócony.

P e te r s b u r g  d. fe marca. Przybył tu am ba­
sador Łobanow i ma złoż/ć sprawozdanie o sy­
tuacji w Austro-W ogrzecL

Wyjazdowi jego z W iednia nie przypisnją 
ważniejszego znaczenia politycznego.

W czoraj przybył także odeski jen era ł gn- 
bernator Roop.

Odbywają się tu narady w spraw ie zaprewn- 
dzenia monopolu tytoniowego. W czoraj odbyła się 
w tej sprawie dłnższa narada u m in istra  skarbu 
W yszaegradzkiego. R ezultatem  narad będzie n ie­
zwłoczne wniesienie odnośnego projektn do rady 
państwa i jaknajspieszniejsze w ogóle traktow anie 
sprawy. Co do zaprowadzenia monopolu wódcza- 
nego, projekt tegoż jest wprawdzie w m iuiste- 
rjum  skarbu przygotowanym, nie stoi wszakże na 
pierwszym planie, ponieważ m inisterjnm  zam yśla 
wnieść przedewszystkiem projekt do prawa o z a ­
silan ia mniejszych gorzelni rolniczych.

Ruszczuku i zdaje się, że zostały wywołane przez 
emi8arjuszów i emigrantów. Ludność Ruszwuku 
w sp ierałi gorliwie lojalne postępowanie wojska. 
W innych miejscowościach nie było zaburzeń 
pokoju.

B u k a re s z t  d. 15. marca. (Doniesienie Ajen­
cji H arasa), Pułkownik Lnbowsky zosta) wczoraj 

W idynin uwięziony i odstawiony do Sofii. 
W  W idynin panuje spokój.

Sofia d. 15. m arca. W iadomości ze wszyst­
kich m iast bułgarskich donoszą o zu eł ym spo- 
kuju. Opinia pubhczua potępia zachowanie się 
rokoszanów. R ejencja zarządziła szybkie przepro­
wadzenie śledztwa z uwiezionymi, aby jak naj­
prędzej uwolnić tych, którzy nie zawinili w za­
szłych wypadkach.

Przyjechali do Lwowa
dn ia  5. m arca 18 8 7 :

Hotel Źorża. W ł. Pusyn» i  Martynowa. M. hr. 
Potocku s Rymanowa. A. B ergler z Wieania. St. J  sny 
z Lipnik, t

p m
  alkalwm n a  ■kuraku

SZClkYnOóWK
napij razeżwiajfcjr ttołowy,

•keUeny baraz* aa kasza! w afcaniaak aiyt
katiraen i t l | * i  I n ękan a .

Henrjł Mattooi, ILartabad i Wieóei.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnli 5 marea. (Z laby hanllow sj.)

I .  A kcjs aa aa teką .
pil są żądają

ko la j galie. Kar. Lndw. 20J */. m. k. . 197 — 201 —
Kolej Łwow.-Csern.-Jasaka . . . .  214 — 218.__
ł i 1 ic hypoteoznego gsl. po 200 sł. w .a .. — 290.— 

Bankn kredyt, galicyjskiego po 900 sl, w. a. 215.— S i ­
k i Ł /« ty  aa s taw as  w  100 a ł.

Bankn hypoteesnego galicyjskiego 6%
,  5%  . . 98.60 99.60

gal. 5*/, w-I 1PY, pr. 10 )75 10216
. ag" 4 7 , / ,  los. w 51 1 . . 97 - 98.50

Towarzystwa krod. gaiło. 5»|,
£aekn krajowego

ly t. gal. sieni. 4%  . . . 9« -  
4. gal ziem. 67 , los. w 371. 99 80 
1. R. ziem 4*/, los. w 41*/* 1. 
iytowegc gal. siem. 47,7 ,

kredyt, 
kred 

• kred
.  kredytowego

los. w 52 1 " 7  99 —
.  krod. gal. siem. 4*|, los. w 66 L 92 —

U l.  L is ty  d ln ia s  u  *00 a ł .
Gal. Z. kr»c włol. w likw. (<1, 6 pr .) 3 '/, 47.—
Gal. Z. kredyt, włożó. (d. f>7.) 2 7 ,7 , . ■ 41.—
Ogółu. rotn. kredyt, saki. dla Gai. i Buk.

6°/, los. w 15 la t . . . . . . .
rv. Obllgi sa 100 tf-

lnd  ininizaeyjne gaim yj- 57o m. k.
Kom. banku kiajowego >% w. a. I  • « .

B7i(

99 8u 10080 
97

100.80
9 4 -

1 00 -
93—

50—
4 4 . -

Rubryka „JI*deal*ne“  nie poehodsi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedzialności za Dią nie przyjmuje

N a d e s ła n e .

4 ° l  i  A 1] °!“  |o 1 *  ]a [o
listy  zastawne galicyjskiego To warz j  ‘w, kredytowego 

ziemskiego
kupują i sprzedają pod najkorzystniejszem i warunkami

S O K A L  i L I L . I E N
dom bankowy 1 kantor wym iany.

Zleoenii z prowincji wykonują się bezswłocsnie 
boi doliczeniu prowizji

Lekarz dentysta

H  A .  K
dyplomowany na wtzecbnicy wiedeńskiej, otworzy!

. A - t e l i e r  d e n t s ^ s t y c z a e
przy ni Haliokiej, N r 1. 1. piętro, i ordy unie 

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szozęki cale, oparte na 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amerykańskiego 
syztem i.

W ykonuje i.szelkie operacje bez boiu za pomocą 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebrem, cemen­
tem i t. p.

Esencja z drzewa santałowego. woń deli­
katna, w Indjucb poświęcana bóstwom pogańskim, 
zajęła w medycynie, na szczęście młodzieży, m iej­
sce zwyczajnego balsam u z Kopajwy. Zażyta w 
stanie czystym, w m ałych okrągłych kapsułkach 
takich, jakie p. Midy przygotowuje, ulecza w prze­
ciągu 48 godzin słabości, które dawniej wym»- 
galy tygodni czasu do wyleczenia. Lekarze prze­
pisują równisż kapsułki z esencji drzewa satało- 
wego p. Midy przeciw : kolkom nerkowym, ka ta ­
rom pęcherza, które nigdy nie wywołają zapaleń 
pochodzących z używaniu prohnktów nieczystych.

. 104 — 105.50

. 100. - 191

. 10ŁJ>0 lOt.SO. v4 bO 96 50

. 16 — 18 —
25 _ 2» -

• 393 6.03
3.9( 6.06

. 10.12 10.21
10.54

1.54 1.64
1.13 >5

. 6230 63 20

Pożyczko krąjowo 1 r. 1873 6%  w.
Pożyozkz krajowa 1883 47 ,7 , • •

V. Losy*
Losy miasta Krakowa . . . .
Losy m iasta Stanisławowa

V I. K oaety .
D nkat holenderski 
DuLat cesarski 
Njooleonć or 
Półim perjał rosyjik l 
Bul/o rosyjski srobrny . . . . .
Rubol rosyjski japisrowy . . . .
100 marek nie ńioekioh . . . .
Srebro z» 100 złi .......................... ........  —
Kupony w srebrze ..................... ........

W ied e i dnia 5 maroa godz. 10 min 40 nrzad 
południem. Akcj , kredytowe 271,70. Angin • anstrjaokle.

~~> Dnionbank «».—t Kolej Kar. L n a w  . Ke-
**j p»/ndniowa — — . Renta papierowa — , 5*1, Galie, 
bdp. listy  z»Bt. pram. 100,50.. 4 V I. Galicyjskie listy  za­
stawne Banku irajo .etrs 96.—, 4*/,7. gal. pnayeaka kraj
* 1883 r. — ■ —< 5*|, Q af Hip H ity zastawne 98.25. Węg.
* /,  renta złota 96 Napolennder 10.15. Bosyj. ban* 
kurty  —•— —, Usposobienie słabe

B erliŁ  dnia 4 marei. godz. 5 min 30 popoł 
Roayjs banknoty 181.—, Akojs urodytowe 446 —, Lom­
bardy 14250, Galicyjskie 79.10 Pośyoa. wsehed. 56.46. 
Austrj. banknoty 15905.

P a ry ż  3*/, Renta 79.95
W iedeń dnia 5. m area, gods. 1 min. 45 pepoł.

Alpiny 2^.50, Węg. akoje kr. 283 — Anglo-Anatr. 103 *5, 
Unionnank 205.—, Kolej F ar. Lnd. 198 —, Nordbahn 231.50 
Kolej Połud. 88.—, Kolej Alfald I76.6u, Kolej n. Kblż. 
237.25, Kolej lw.-ozorn 214.50, Węg. N eM es- 158.50,
T^ied. Commun- 122.10, T y t o n i o w e  . C lbstal
14? W ,r . eic, iosy r. I21..rf l  L anderbajk  227 25, ał^H. 
ren! a węg. 4°,', 95.95. Bankyerein 95.50, Bosyj. rubel 
papier. 1.13-7, Losy węgierskie 117.75 OsUn inds n u ii. 
104— . Kredytowe — — :Tsposoblenie • ozpale.

“^ \ 7 "  y  c i ą g

l  roskładn iaady obowiąi «jł««gO od 1. grndnia 1886

Z w a rd o ń  - H n s ia ty if

Zwardoń
/yw ieo-Zabłoeie 
Nowj Sącz . . 
Stróże

Zagórz

odjazd

przyjazdNowy 7&gor(
kolei 1 w«g- . . 
ga licy jsk .: odjazd poeiągism 

J^Jgier. ant ie. do 
Lhyrowa . .

N«*wy Z a g ó r z ...............................
Cbyrów • • • p-zyjazd

•  poe. Ibboloi w^g. „

„ ' .......................... ^ j* » d
Stryj .  .........................................  „
8tanizłzwów przyjazd
Bnczaez • • • ...............................
H t u i z t y n .........................................  „

pociąg Pociąg
osobowi miesz

Nr. Nr.
t l 117 51
8 « 6 «

10*7 m
44* 6*
m 7u

U B
UM 1“

l*o
r . in .
U a ,

1* .
# a qf

Poci t  141.
sN 10»7 644
5 " 210
901 541
144 104*
644



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 6. Marca 1887.

la zbliżające się Swiąia Wielkanocne
poleca

J O Z E F  H A N K E
Skład farb, pokostów, lakierów, handel materjałów

Dla uczynienia podłogi piekoą, połyskującą i trw ałą Uznaną powszechnie za najlepszą

Glazurę bursztynową do pociągania podłóg M flSf 1® *0 p li ssfeCKtUlid po ilo^j
w sześciu odcieniach po zir. I 20  za kilo. k o l o r o w a  z l r .  1 ,  — b e z b a r w n a  z ł r .  1-40.
FARBY <3Lo farbowania pisanek bez trucizn

pakiecik w raz z opisem użycia we w szystkich kolorach po 3. 6 1 10 ct.
l e j

p o a  „ C z a r n y m  p s e m “

fsW Ó W ; M t f f n e h  l .  3 8 .

Szczotki do froterowania.
„ do zapuszczania.

do zamiatania.
„ ręczne do zamiatania. 

Wosk do zacierania podłogi.

Widełka do wosku.
Trzepaczki. Miotełki.
Skórki irchowe.
Kadzidło kościelne i salonowe. 
Mydła toaletowe.

Perfumerje.
Woda kolońska.
Korki do wina.
Lak do butelek.
Kapsle do flaszek.

Uwaga. Niniejszem pozwalam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni 
podłogę nadzwyczaj trwałą i nadaje jej piękny lustr.

Maszynki do korkowania. 
Lewarki gumowe. 
Korkociągi.
Pipy do beczek i t. p.

I

I

D la  przedsiębiorców  
bu dow niczy eh.

W  kościele żydaczow skim  zasklepioną 
m a być g łów na naw a. P la n  i koszto­
rys złożone w c. k . S tarostw ie w Zy- 
daozow ie, dokąd oferty do końca m a r­

ca w nosić należy.
K omitet rz. k . kościoła w Zydaczowie. 

1961 1 - 3

„Ziemniaki “
'/urząd folwarku w Ujściu jezui- 

ckiem p. Siedliszowice, ma parą set kor- 
Cy i  najlepszych dotąd zuanych gatunków 
ziemniaków, ,Szam piony“ i „Magnum bo- 
num“, najplenniejszych, niepodlegających 
zepsuciu i dojedzenia najsm aczniejszych, 
do pozbycia. 1937 ‘3- 3

Zamówienia uskuteczniać będzie o 
ile zapas wystarczy, po cenie 3z t. za 100 
kilo, franco dostawa do kolei „Tarnów“ .

FAB R YKA
1 . D i r m i

w  P r z e m y ś l u
urządza

g c a r ^ e l a n - i e
do przerobu buraków  na 

okowitę
podług system u przyjętego

w gorzelni Jurkowskiej.

Fabryka w yrobów  żelaznych 
T . B B E D T A  w  O t t y n i i

doB tarcza

maszyn do rznięcia i rąbania 
drzewa opalowego

według najnowszego system u o wiol­
o m  kiej wydatności. 2 - 5

f & m t n w m m e

C. k. uprzyw. galic. akcyjny m

Bank hipoteczny '
sp rz e d a je

po kursie dziennym

15110 Listy hipoteczne
jakotei

5°j0 Premiowane
L isty  H ip o te c z n e
Zlecenia  z prowincji w y­

konuje się odwrotną pocztą boz 
1762 9—1prowizji.

-T-iród wielu środków domowych, 
c l  zalecanych przeciwko podą- 
O  orze i reumatyzmow«_.okSS

F S f S ® ;
—  k L lig f f lr  '
Nie jest to żaden Aro « ^
ale preparat Ś c iś le  r e ® l „ 'rz V
p ę ó b sw a n y  p rz o z  l«K »r * £
który można słusznie jako 
pełności zaufania godny P°
każdemu choremu. Najlep8*?”  
tego dowodem służy ta okolic^1108®’
iz wjelu chorych, spróbowawszy 
innych pompatyczuie wysłaWia- 

nych środków leczniczych
wróciło jednak ją  Pain-Expellenh_

Przekonali Si^ bowiem przez po- 
rowname, iż bole reumatyczne, jak 
łomom członków i t. p., również 
bul głowy, zębów, ból w krzyżaob 

kłucie w boku (kolka) i  t  p. od
Ł- ' 'i! najprędzejLiny- -.-aj,o

przechodzą. Niska■ miska cena, wynosząca 
wielkości flaszki 40 ct., 
i,z ł. 20 ct. umożliwia

zalt'żni° od
-O ct. lub l z}. 20 ct. umożliwia 
uSbycic togo/, i biednym a liczne 
pomyiMne kuraoye dają gwarancyfc 
ti pieniędzy nie w yr*£T & Winię0-, Należy S1 ^  
strzegąc szkodliwych naśladowali 
j uważać za prawdziwy jedynie 
pair. pp e lle r.z  „kotwicą;1 Główny 
skład w aptąąe jmd Z ta ty . Lwem 
w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. 
j - e s tn n s k ła d z ie p r a -  |®Ł282?

ic we w sz y s tk ic h  l i ™ ;  
ap 1 ek a c h -> f W

KWIZDY
^  jromfatf wBierynarsldB

wyrobu

F r a n c i s z k a  J a n a  K w i z d y  
w Korneuburgu,

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa­
ratów weterynaryjnych i aplek. obwodowego. 

Odznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, W iedniu, Monachium 1 Hamburgu.

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła 
rogatego i owiec; w ypróbow any jak o  proszek odżywiający bydło przy 
regu larnem  podaw aniu  na  mocy długoletn iego  dośw iadczenia  w brakli ape­
tytu, w krwawym udoju, na poprawienie mleka i t. p. —  Kwizdy c. k. 
uprz. płyn uzdrawiający dla koni. D o w zm ocnienia przed w iększem i trn d a -  
m i i następnego pokrzepienia s i ł  po przebyciu tych  trudów , zw ichnien iach , 
sztyw ności ścięgien , sztyw ności m ięśn i i t. p . 1 flaszka 1 z łr . 40  ct. —  
Kwizdy woda na oczy i  flaszka 80 ct. — Kwizdy ostre wcieranie słoik 
3 złr. —  Kwizdy maść na końskie kopyta, l  p uszka  1 z łr . 25  ct. —  
Kwizdy proszek na kopyta i strzałkę kopytową. F la sz k a  70  ct. —  
Kwizdy karma pożywna dla koni i bydła rogatego do szybkiej pomocy 
dla zbiedzonych zw ierząt, d la  podniesienia tuszy . W ie lk a  sk rzynka  6 z łr ., 
m ała  3 z łr ., paczka 30 ct. —  Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom 
u psów, 1 flaszka 1 z łr. 50 ct. —  Kwizdy pigułki przeciw robakom 
u koni, l  puszka b iasz . l  z łr . 60  ct. —  Kwizdy pigułki przeciw biegunce
koni i b y d ła  rogatego, 1 puszka b laszana  zaw ie ra jąca  15 p igu łek  1 z łr. 
60 ct., 1 pudełko zaw ierające 5 p igu łek  60 ct. —  Kwizdy Phisic. P ig u łk i 
irozw alniające dla koni, jed n a  puszka  b laszana  2 z łr . —  Kwizdy tynktura 
dla koni 1 flaszka 1 złr, 50 ct. —  Kwizdy pigułki dla paÓW, pudełko 
l z łr. —  Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczenia i szybkiej 
pomocy d la  zbiedzonych św iń. W ie lka  paczka 1 z łr . 26  c t., m a ła  63  c t .—  
Kwizdy proszek leczący dla drobiu, 1 paczka 50 ct. —  Kwizdy lekar­
stwo przeciw biegunce u owiec, paczka 70 ct. —  Kwizdy woda na oczy, 
flaszka 80  ct. —  Kwizdy Żywica kwiecista przeciw  niepłodności zw ierząt 
domowych 50 ct. —  Kwizdy c. k. uprz. proszek odwaniający przeciw  za­
pow ietrzeniu w sta jn iach , k loakach , zarazem  k ii do w iązan ia  soli nawozo­
wej. 1 paczka */2 kilo 15 ct., sk rzy n ia  10 kilo 2 z łr . 40  ct. —  Kwizdy 
maść na gruczoły i wymiona. Sło ik  l  złr. —  Kwizdy kit na kopyta 
(sztuczne kopyto rogowe) la sk a  80  ot. —  Kwizdy Waselina na kopyta 
końskie, n a  kruche i  pękające kopy ta  1 puszka 1 złr. 25  ct. —  Kwizdy 
proszek strzałkowy. F laszk a  70 ct. —  Kwizdy maść na parchy końskie 
przeciw  chorobom koni i by d ła . S ło ik  1 z łr . —  Kwizdy balsam na rany 
koni i byd ła . F la szk a  1 złr. 25  ct. —  Kwizdy mydło do mycia przeciw  
chorobom skórnym  zw ierząt domow ych, 1 puszka b lbszana  100 gram ów  
60 ct., 1 puszka b lasz. 300  g ram . 1 złr. 60 ct. —  Kwizdy żelatynowe 

kapsułki na robaki u psów, pudełko l  złr.

T raw d z iw y  do u ab y c ia  we Lwowie: 
hurtownie i  częściowo u a p tek a rzy : panów  P io tra  M ikolascha, J .  B eizera , 
H . B lu m en fe ld a , K . K rzy żan o w sk ieg o , Z. R u e k e ra , A . Sk lepińskiego,

J .  W ew iórskiego ;
hurtownie W handlach m aterja łów  aptecznych: pp. J .  H an k e , A . H u b n e ra

i J .  SpS th .
P ra w d z iw y  do n a b y c ia  w K rakowie: 

hurtownie i częściowo u ap tekarzy:  pp. h .  M arkiew ioza, E . R ad le ra , 
"Wikt. R edyka, A d. Siedleckiego, E . Sobierajskiego, E rn e s ta  S tockm ara, 

Józefa  Trauezyóskiego, K on stan teg o  W iszn iew sk iego ; 
hurtownie w handlach w aterja lów  aptecznych ; pp. Jf . Jaw orn ick iego , 

J .  J a n ig i , E d . K ra u tle ra  i J .  W iszn iew skiego .
Dziej części o wo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych: B ara­
nów Bełz, Biała Bóbrka Bochnia Bolechów, Borysłiw , Borszezów, Brzesko, 
Brody, Brzeiany, Buczacz Bursztyn Czortków, Dębica, D o ili ., Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogow, Grodek, Horodenka, Hnsiatyn, Jarosław , Jasło, Jeziorzany
Kołomyja, Kossów Krosno Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku-
linee, Mńowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęc.m Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przem yśl, Przemyślany, Prze­
worsk. Radomyśl, Radymno, Rohatyn. Rozdół, Róiniatów, Rozwadów, Rzeszów, S ą­
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów Skała, Skałat, Skole, Sokal. Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj Tarnopol Tarnów, Uhnów, Ulanów, W aręi, W ieliczka, W i-
i t k I , w . , ^  • * * - .

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt.
■ w e  L w o w i e

C entralny sk ła d  ro zsy łk o w y  w  aptece obwo­
dow ej w  K orneubu rgu .

t . /  tego  z n a jd u ja  się p raw ie  we w szy stk ich  m ia s ta c h  i m iasteczkach 
/ . tw a  a u s tr ia c k ie g o  sk ład y , k tó re  od czasu do czasu umieszczane b y - 

PaflSC wa ją  w d z ien ik ach  n ro w L ic jo n a ln y ch

roiem zapobieżenia om yłek prosimy Szanowną Publiczność  
^kupnie zażadać zawsze wyrobów Kwizdy i zwracać uwa- 

przy gę* na powyższy znak ochronny.

C h o r o b y n e r w ó w *

Nerwy są właściwemiO o  t o  . ą  n . r w y  ?  .
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je  nam. Jak  różnorodno 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy eherób nerwowyoh. 
W  pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól­
ne opadnięcie ciała i upadek sił, im potencja i pomaza­
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 

  niebieskieml obwódkami oozy, brak humoru, bezsenność,
migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kureze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny , unikanie wesołego tow arzystw a, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne 1 gośćcowe, drżenie rak  i nóg Ita.

W szystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowyoh nie usuwa ża­
den inny znany dotąd w medeoynie środek tak niezawodnie I z taką dokład­
nością jak  d r. W r u n .  p rostek  p e ru w iań sk i (wyrąb, i  ziół peruyuńsk ich ). 
Z a n i e s z k o d l i w o ś ć  i « o z y  s ię .  1113 1 5 -2 8

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
Składy mają pp. aptekarze* we Lwowie: Z, Bnoker, P. Mikolaees, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F . Jam rogiew ict; w Czerniow- 
cach : F r. GolichowtkL Główny skład wysyłek n Al G ischnera, apt. zur 
W eilborg w Baden pod Wiedniem.

Wiedeń — „Hotel M etr opole/1,
R lngstrasse, F r.nz-Jo tefs-Q ual. W ielki hotel pierwszorzędny

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „G-azetę Narodową11), pyszna 
weranda, kąpiele w Dunaja i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłui?-,>m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 7 - 9 2  L. S P E IS E R . dyrektor.

Pierwsza spółka powrożnicza w Radymnie,
która na dniu 14. lutego r. b. aktem notarjalnym  spisana i otwarte została. 

Składająca się z samych najlepszych mistrzów sztuki powrożniczej i sietniczej.
Polaca swoie własnego wyrobu przedmioty pow roźnieze: postronki, do szlej 

i chomąt, postronki tak zwane ćwiernowane do ciężarów, lice, szleje pa.ciane, n&|- 
szolniki a łańcucham i i bez łańcuchów, nździenice, krowiaki iwołowody, linewki i 
pawężuiki do wozów, liny do kafaru i gorzelni, sznury do bielizny, szpagat wła­
snego wyrobu, pasy cynowafe do maszyn, gu rty  do wybicia wózków, gurty  tapi- 
cerskia konopne i jutow e, gotowe włoki, sieci w sztukach różnego rodzaju do ry- 
bołostw r i na zwierzęta szpagatowe.

Bardzc. po umiarkowanej i przystępnej cenie z czystego przędziwa wszelkie 
wyroby w zakres powroźnictwa i sietnictw a wchodzące wykonuje.

Udajemy się z prośbą do W. Panów właścic eli dóbr ziemskich i do szano­
wnych Zarządów o łaskawe poparcie naszej spółki a jesteśmy pewni i z tą  ufno­
ścią w sercu, że wszelkie złe wyroby i bardzo wygórowane ceny na wszelkich wy­
robach, które dotychczas wysyłano, ustaną, a W. Panowie właściciele dóbr i sza­
nowne Zarządy po przekonaniu się o naszych wyrobach z naszej spółki, które 
z wielką sum iennością i troskliwością się wykonują, będą zadowoleni. A z powodu 
tańszego towaru przędziwa w tym roku, na wszelkich wyrobach w naszym cenniku 
wymienionych dajemy opustu 5 prc.

Cenniki na żądanie darmo i opłacane.
Z głębokiem poważaniem 

1940 1—2 j an Burgllewicz i Spółka.

C. k. patentowane hygieniczne preparaty  do racjonalnego pielęgnowa­
nia ustnej i zębów Med. d r. C. M. FA B E R A , lekarza przybocznego śp. 

cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. we Wiednim 
ESEN CJA  do U ST E U C A 1Y PT U S,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptycznie ł antim iazmatyeznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dvfterji, niezawodna na bole szyi każdego rodzaju 
na niem iłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp . D la dzieci do 
płakania  przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPEC Y FIC ZN E MYDŁO do U 8T  „P U R IT A S “

Jedyne ongi na wystawi# światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy średek konserwujący 

zęby. Cena puszki 1 zł 1481 19—24
G w aran tow ane SZCZO TECZKI do ZĘBÓW  P U R IT A S  

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuezezonycb eieroL Sztukę 50 ct.
Do nabycia soo Lwowie w apt. K. Mikolaeeha. Wewiórekiego, Z Rueke- 

ra ‘, w “ U , Fleischm anna.M . Kukanego apt., w Brodach M. Re dera
apt,, w ZU hoi u Dadleca apt
  Główne biuro wyeyłek : we W iedniu, B auernm ark t S.

Odznaczony na 15 wystawaeh zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, 
oetatni ra i w Londynie 1683 dwoma wielkiomi medalami za jakość tranu i 
sposób przyrząd jau la  tukowsgo.

Piotra Móllera
z t a i l o n y n t n a r

medycynalny tran z wątroby Dorsza.
Ten tran w Móllera własnych faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób 

uorsza przyrządzony najtroskliw iej, przyjemnego tmaku i zapachu, zalecany 
nywa przez pierwszorzędne znakomitośoi medycyny z powodu iw ei ł . tw . i  
strawności, szczególniej dzieciom. -  Cena fl.szki l  _  p r ‘ ^ k u p n i l  6 
flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszvst 
kiob aptekach i drogerjach w monarchii, — hurtem  i detalicznie w 

głównym składzie dla A uatro-W ęgier; R o b e rt G ebe, we W iedn iu . I I I
lleum ark t n r. 7.

S k ła d y : Lwów. P. Mikolasz apt.. W Karczewski . t w .  n .
Ant. Grotowski a p t; Dolina: M. S T raunfe lner ap t-  Kołonruia- J ^ i d T r l ^  

apt.; Kepyczyńct'. J. Znamirowski; Lisico * F  Mnc™ ^  * u
M. Krng kup., L N ahlik apt,, H z T z ó J '  i S l h  V̂  fć T  ' : J  r 

Schaitter dz Cmp. kup.; 8okał: Eugen. Wysoczański apt. ' rp  - - 1- ‘ P ’

W iedeński, oryginalny prawdziwy

Ekstrakt z babki zaostrzonej
(plantago lanceoleta Spitzwegerich) z (podfosforowem)

w a p n o - i e l a z e m ,

jedynie preparowany prsez aptekarza Wiktora, de Tmkoozy
a p te k a rz a  we W ie d n iu , Y . H n i id s th u n n s t r a s s e  113 .

W yśm ienity, od 20 la t doświadczony i nieprzewyiszony środek leczni­
czy. W początkach suchot (tuberknłów), ousumcjl, osłabieniu płuc, przeciw 
wymiotom krwistym działa MW zaw arto ść  w apna w ekstrakc e w ten  
sposób, te  ropiące sie części płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
P rzeciw nlcdokrewnoścl, błędnicy, osłabieniu , skrofułom pomaga nader sku­
teczne W  żelazo k rew  w y tw arza jące  Kaezel chrypkę, katary , zaflej- 
mlenle. duszność łagodzi I W  e k s tra k t z b ab k i " W  rozrzedza i uchyla. Te 
trzy lecznicze składniki tworzą pospołu najpewniejszy środek leczniczy dla 
wszystkich na p i e r s i  1 p łu o a  cierpiących.

"O  w  n .  f g a .
Doniosłych wyników mego oryginalnego pre­

paratu  osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstraktu  z babki zaostrzonej w połączeniu z wa­
pnem że laza , co wielka liczba uzdrowionych po­
twierdza podziękowaniami, które są w oryginałach 
do przejrzenia. Szczególnie zwraca się na to uwa­
gę, żeby mego preparatu  uis zamieniać z podobue- 
mi tego rodzaju, zrezr.tą ażeby mój oryginalny p re ­
p a ra t zachować niesfałszowanym. lależy żądać przy 
Kupnie zawsze : _ S p itzw eg e rlch -E x trac t m it t a l k -  
E lsen  aus d e r  F ran c lscu s  A potheke we W iedniu-1.

(H undsthurm strasse 113).
Jeżeli ekstrakt je s t prawdziwym, tedy na opakewaniu muszą się znaj­

dywać dwie tu  podane ryetny jako marka ochronna (roślina babka zaostrzo­
na i święty Franciszek.)

Cena oryginalna 1 z ł. 10 ct. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Główny skład wyrobu i codzienna wysyłka ua prowincje : F ran c lsk u s-A p o - 
th e k e  we W ie d n iu , H u n d s th u rm stra sse  N r. 113 (dokąd wszystkie listowne 
zamówienia należy stosować)

Dalsze składy w G alicji w ap tekach : we Lwowie u Z. R uekera; v> 
Brodach u M. Kulaka . M. R edera, C Lateinera ; w Drohobyczu u Aichmul- 
le r a ; w Krakowie u P. K rokiew icza, Wikt Redyka, F r. Sobierajskiego, 
Konst. W iszniewskiego, E. 8 tockm ara; w Przemyślu u Al. Mańkowskiego;

w Czemiotccach u Kam A ltha. J797 17—32

Oo wszystkich czytelników tego szanownego dziennika.
Z powodu zupełnego zwinięcia moich filii na p row incjach . jakoteż 

t  powodu objęcia pewnego interesu fabrycznego , sprzedaję wszystkie moje 
artykuły o czw artą część niżej w artości, m ianowicis:

W s z y s t k o  p o  9 7  c t .

97 ct.
Ubranie trykotowe
dla chłopców 1 nb 
dziewcząt, sk łada­
jące się ze spodni 

i kamizelki.
~  97

97 ct. 
kapelusz męski

z miękiego filcu, we 
wszyetk. kolorach.

97 ct. 
Koszula damska

z haftami , najlep- 
•tego szjfonu.

97 ct.
6 par skarpetek
jednokolorowych 

lub w paski.
97 ct.

Dobry obrus
biały, adamaszko­
wy lub kolorowy.

97 et. 
Spodnie męakle,

oohrona przeć zi­
mnem wielkie.

c t.
Koszula męska

z debrego szyfonu, 
kretonu lub 

o ifordu.
97 et.

3 pary pończoch 
dla p a ń. dobrej 

jakośoi.

97 et.
Fajka z morskiej

p laak i, z przy- 
kryw ką.

97" ct. 
Wachlarz damski, 
pięknie malowany,
 modny.

~  97 et" 
Branzoleta, wysa­
dzana bogato ka­

mieniami. 
~ W T e t.

12 łyżaozok do kawy, 
z prawdziwego lon ­

dyńskiego srebra 
„B rit»ni»“ . 

Tylko 1

97 ct.
6 serwetek białych 

lub kolorowych 
wzoru adamaezk.

97 ct. 
Kobierzec na łóżko,
z ju ty  w deseniach. 

97 c t~  
Cygarniczka 
z prawdziwej 

piauki morskiej.
97'•Ct.' 

Łańcuszek do ze­
garka ze 8ZtuC7.n. 
z ło ta  z brylokami.

97^L  “
2 lichtarze z praw ­
dziwego londyńsk 

srebra britania.
97 ct. 

Kaftanik zimowy

! 97 ct.
] Spódnica w paski.

97 et. 
Spodnie zimowe

(syet Jaegera) dla 
mężczyzn.97 ct.

Para  eleganckich 
bucików eukien- 
nych do pokoju.

97 ct.
6 ręczników wzoru 
Carro, obrąbiane.

97 ct. 
Kasetka z 10 ang 
prawdz. kolorowe- 
mi chusteczkam i 

do nosa w różnych 
kolorach.

97 ct 
3 noże stołowe
z londyńskiego 
srebra britania.

97 ct 
6 ścierek do na­

czynia. popielatych 
w patki. 97 et.

3 szale z dobrej 
wełny w żyw ych  

kolorach z fren d il.
97 ot. 

Chustka dli pań
wielka
97 ct. | 97 ct 

3 szt. chusteczek Krzeslwko z me- 
do nosa z jedwa- 1 chanizmem do 
biu lyoćskiego w zapalania.
rożnych kolorach.

97 et. 
Pierścionek z b ry­

lantam i imitow

97 ct.
6 łyżek stołowych 
7. prawdz. londyń. 

srebra b ritan ia

97 ct 
Chochla z pr&wdz. 

londyńskiego 
srebra britania

97 ct.
1 Garnitur, składają- 
j cy sie z damskiego 

medalionu, pary 
| kólezyków, pier- 
! ścionka bronzowe- 
1 go ze szmaragdami 
| pary guzików do 
i mankietów z pat.
1 zamkiem.

97 ct.
6 widelców francu­
skich. z prawdzi­

wego londyńskiego 
srebra britania.

z ł. 40 c t. ozdobnie wyrabiany ścienny zegar gabinetowy z werkiem 
uregulowanym, i wagami na łańcuszkach i plastyczną ozdobą bronzową 

W ysyłkę^uskuteczniam y za pobraniem ; coby się nie podobało będzie
wymienione, lub pieniądze zwrócone.

J -  H e  R a b i n o w i c z

1178 1—2
we W iedniu, III. Bez. H in te re  

Z o lla m ts tra s se  Nr. 9.

już nadeszły dow i o s n ę

n o w o ś c i  n a  s u k n i e  i k o s t j u m y  M a g a z y n u j f c h i ^ c r ó w



6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 6. Marca 1887.

S K Ł A D  K O M I S O W Y
C. k. uprzyw. Fabryki

MńM  S c i r o l l a  Syna w B r u m

S z y r t in g i ,  S zy fo n y  sztuka 40 m etrów  od złr. 8-20 do złr. 18-50, m etr od 201/ ,  et. do 47 centów. 
P ł ó t n a  g ó rs k ie  b a w e łn ia n e  (lepsze od weby King) sztuka 23 m tr. od złr. 6 ‘20 do złr. 7*65 1 m etr 

od 2 6 '/ , et. do 33 cent.
Creasy, Dymki, Brylantyny, Oxfordy, Floridasy etc.

polecają

Ed. OBERLEITHNERA Synowie wMâJSJiie].pl8*e
Cennik fabryczny na żądanie franco.

HMiOSU

Uzdolniony kucharz
poszukuje posady w restau rac ji w 
m iejscu lub na prowincji. - Bliższa 
wiadomość pod l i t e r ą : S. B w A d­

m inistracji „Gazety Narodowej". 
1960 1—3

€ i N O  H » s m
bardzo zręczna w krawiecczyźnie, 
poleca się bzauownym paniom jako 
krawczyni do domn. Bliższa wiado­
mość : Sykstuska 1. 32. I. piętro.

1965 1 - 3

posiadający studja ro ln icze , k ilku ­
nastoletnią praktykę gospodarską i 
dobre polecenia, sznka posady z wio­
sną 1887. Adres : X . Y. poste rest. 
W ojniłów.___________________ 1939 2—6

Prawdziwy M a ta
(nie L im burger albo Schwarzenbeiger) 
wyseła tutejszy Zarząd ekonomiczny na 
łaskawe zamówienie za pobraniem poczto- 
wem od 10 klg. wyżej, po 55 ct. za 1 klg., 

przy mniejszym  odbiorze 1 klg. 65 ct.
Zarząd ekonomiczny 

w Łanowicach koło Sambora.
Kupczyński.

Realność
składająca się z dwóch domków partero ­
wych, stajni, wozowni, magazynu, piwnicy, 
7 komórek, ogrudu 6l/a morga warzywne­
go i owocowego, jest z wolnej ręki do 
sprzedania we Lwowie, ulica Zielona nr. 
44, 46. 1948 2 - 4

Handlowiec
p o lak , obznajomiony gruutownie z han­
dlem galanteryjnym  , drobiazgowym , por­
celany, chirurgicznym . bandaży, korzen­
nym, delikatesów, piw niczną robotą i fa­
brykacjami dotyczącemi t. j. w ódek, ma­
rynat, past itd. który sam oistnie zawiady­
w ał interesem.

W ładający językiem polskim , ruskim  
i niem ieckim , posiadający chlubne świa­
dectwa i rekom endacje, jakoteż egzamin 
telegraficzny, mogący złożyć kaucję, po­
szukuje posady od 15. marca b. r. jako 
Dysponent, Buchhalter, In k asen t, Podróżu­
jący- Piwniczny, Ekspedjent. Również może 
przyjąć posadę pryw atną 1938 2—3

Uprasza się o łaskawe zgłoszenia pod 
lit.: Z. K. poste rest. Kraków.

N a j z d o l n i e j s z e

nauczycielki i bony
pod korzystnym i warunkami poleca 
biuro Stowarzyszenia pracy ko­
b iet ul. T eatra lna  1. 10., otw arte 

od 11. do 1. 1964 1—3

Dwa folwarki
do sprzedania, 

lszy  obejm uje 270 morg gruntu or 
uogo i 140 m. lasu.

2gi 104 m. gr. om. i 150 m. lasu, 
Bliższych wiadomości udziela J. 

Bendkotcski p. rest. Brzostek.

Poszukuje się do nabycia

majątku z zamkiem
i  nader dobrym lasem, położonego 
w pobliży rzeki i bezpośrednio przy 
kolei. Cena 100.000 ‘zł. gotówką. — 
Oferty pod cyfrą C. T. 7177  do 
Otto Maass, Annoncen E soedition 
we Wiedniu, I . Wallfischgasse 10.

f  Na czas świętego postu f
poleca

Edward Feizinger w  Cieszynie
swój bogaty skład

wybornych książek do nabożeństwa
.. więcej jak  70 różnych oprawach, tak 
od najzwyklejszej aż do najelegantszej, 
n. p. w skórkę, aksamit, masę perłową, 
róg bawoli, kość słoniową i t. d. po eo­

nach nadzwyczaj tanich fabrycznych.
R ów nież:

po ciemku samoświecące krzyżyki do za­
wieszania i postawienia; samoświecące 
figury Świętych (posągi) jako dla każdego 
chrześej&nina do nabożności skłonny i 
piękny strói pokojowy; -  dalej obrazy 

Świętych w wielkim wyborze.
Dokładne katalogi na powyższe 
............................................. ch ksiąartykuły jak  i na bibliotekę tanich 

żeczek i książeczek ludowych w ysyłają 
■ię bezpłatnie i franko. "“M M  1122 1—3

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, w yrzuty, s trupy, trąd) i inne  cier­
pien ia naskórne, spow odow ane z ani o czyszczeniem  
i zepsuciem  krw i. W rzody, gruczoły, reum atyzm ,
rany  i w rzody w ustach i w g a rd i i. nabrzm ienia, 
u :rcś!i; n a  ko.-iei, strum , niemot; i drugorzędne i 

peryody ry liii su nabytego lub dzie­
dzicznego.

L, ::z< n ic niezaw odne i radykalne cherub n a j­
bardziej za starza łych  i najiiporczyw szych. nieua- 
te ru ją c y c h  przód' żadną m etodą lekarską, leczą 
aie przez użycie.

■ a O T i r e r n i M i r n i m r e i
il-tZynipotwierdzone przez Akademję Medyczną w  Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne Jak ich  używają w szpitalach Paryskich.

L ekarstw o to, bardzo przyjem ne w smaku, 
zalecane od lat przeszło f>0 przez najznakom itszych 
lekarzy, ja k o  najsk u teczn ie jszy , znany dotąd, śro­
dek przeczyb czający  k rew , je s t  je d y n em  w całym  
św iecie, jak ie  otrzym ało w yżej w ym ienione tytuły 
i oznaki honorow e, co dow odzi je g o  olbrzym iej 
skuteczności.

P od dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  
ape ty t pow raca , funkeye żyw otne w raca ją  do 
norm alnego stann, a  po k ilkn  tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, t e  w szystkie przypadłości 
chorobliw e n ik n ą  i  zdrow ie, choćby najm ocn iej 
podkopane p rzes zepsucie i  zanieczyszczenie 
k rw i, pow raca .

Shiod ffcfcmy; 12, HE DE BITOU, •  Pm **

L. J. Malewski
ul. Dom inikańska Nr. 5.

L W Ó W ,  1783 2 - ?  
poleca wyrabiane w swej

fabrree torii tatałoBstie
do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewa korkowe i 
koła do mielenia jag ieł, oraz podeszwy i 

koreezki damskie.
I. gal. fabryka korków katalońskich 

założona w r. 1877.

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. li tr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28
Riessling z r. 1872 białe 35
Ruster Ausbruch słodkie biało 75

W INA czerwone najlepszej jakości od 
25 et. i wyżej, ŚLIWOWICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. do złr. 1.20, BORO

Bergera meflycz. i liygicz. mydła.

W lCZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
— B eo:..................................

L C D

K l o z e t O  w y  
p l e r  1 5  o t .  Schott- 
w iener-Papier-Fabrik we Wie­
dniu. 1473 9—?
V II. K a i s e r s t r a s s e  76

do zł. 1-50. — Beczki liezę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjm uję takowe w

■ dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Ssynkarzom przy 
odbiorze najm niej 100 l i tr  daję 5%  rabatu.

Frzy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.

I g .  S p l t z o r ,  właściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b u r g n  (W ęgry). 

1261 5—?

Dla artystów  m ala rzy !
Farby olejne i akwarelowe w tubach, mu.

szlseb, laseczkach i guzikach.
Płótno malarskie we wszystkich szeroko­

ściach i gatunkach.
Sztalugi ukośne i prostopadłe.

„ stołowe.
Palety  z drzewa orzechowego i gruszko­

wego.
Palety porcelanowe i blaszane.
Muszle do rozcierania farb.
Szpachtle stalowe.
Koneweczki blaszane.
Laski do opierania się.
Kasetki kompletne z farbami.
Penzle okrągłe i płaskie.
Środki do retuszowania, oleje i — ------------------ , , werniksy
Kasetki kom pletne do robót piłeozkowyeh

P o le c a :

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

ul. Karola Ludwika 1.13.
daw niej cukiern ia  Rotlendera.

PR A W D ZIW E

PIGUŁKI M0RIS0NA
Pa ARTHAUD M0ULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. 1655 7 -  f 

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le 
G rand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewiórskiego dawmej Nahlika.

Bom ‘Burger* bu 
jum bódjfttn Stbcl* 
Tanb ftnntn Sir 

(unttr fłrengfłrr 
t.Tiiicrrtioit 54 

io fo rtrn to  u. paf. 
ftnb bnbttratm. 

Skrlangm Sir tittfad, fofortigt

$eirat!l
Bujenbimg unjenr r tid ju n  fteiratioor* 
djldge. ^ o r to lO P r. < 9 e n e ta b «  n ie fa r t, 
B e rlin  S W . J 5 1 .  (trjfa jm b  gro|tc
3nftitution bar 5B<lt!) 5

at“L ®omtn frrf.

Kawior nowy,

2.15

2 15

1.15
4 . -

nralski grubo-ziarn. wyśm. kl. zł. 2.75 
z Elby średnio-ziarn. „ .  „ 2.25
K lelskie bydlinki, 

wielkie 40 45 w skrz. p. „ 1.90 
m ałe około 145 sztuk .  „  1.60 

Flądry tłu ste , wyśm. wędz.
delik. skrzynka poczt. „ 

Łososlo-śledzie, wyś. trw ał, 
skrzynka pocztowa . ,

Kielskie szproty,
około 200 szt. 21/ ,  kl. .
2 skrzynki zł. 2.15, 4 skrz. 

W ęg o rz  w  g a la re c ie , fasecz.
poczt. zł. 3.75, pół fas. p.

Ru la d a  r y b i a  bez ości wyś.
pikant, około 40 w fas. p. 

S z to k fisz  wybór, suszony b ia­
ły , płaski, paczka poczt.

Świeże r y b y  m orskie,
łupacze wypatroszone skrz.
pocztow a.................................. zł. 2.—
dorsz morski, skrz. poczt. „ 1.90

franco za pobraniem poczt., knpeorn 
najtaniej poleca 1014 2 —4

E. H- Schulz. Altona poi Hamhurgłem

2.15

2 .—

2 25

Bergera medyczne mydło maziowe.
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we j 

wszystkich państw ach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożv I 
tnym , tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we w łosacr I 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zaw iera4 0 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę j  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa 8ię także
Bergera m ydła maziowo-slarkowego

które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych m ydeł smołowych za- 
granioznyon.

Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania j 
w oodziennem użyciu j e s t :

Bergera glycerynow e m ydło maziowe,
które zawiera 35•/, glyceryny i je s t perfumowane.

Cena kawałka każdej sorty 35 ot. z broszurą. "1 
Z innych medycynalnych I hyglenicznych mydeł zalecają się i zasługują n » | 

uwagę następujące: [
Bergera medycz. mydło naftowe I naftowo-siarkowe. Po wielu próbach w kl - 

nice wiedeńskiej uznano naftol jako środek doskonale działający w „cierpieniach 
skórnych11, i tam  stosowny, gdzie nie można użyć smoły z powodu zapachu. 
Cena 50 ct.

Bergera mydło benzoesowe 40 et. Bergera mydło naftowe i  naftolo- j
do udelikatnienia cery. wo-siarkowe 50 et. na cierpienia naskórne.

Bergera mydło boraksowe 35 ct Bdrgera mydło piaskowe do n ac ie -1
na pryszcze i piegi, '  rania 8kóry.

Bergera mydło karbolowe 40 ct. Bergera mydło salicylowe 40 ct. j»-

J. Drexler i Synowie

do w ygładzania skóry i dziobów po o 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera mydło kamforowe 35 ct 
na odmrożenia i reumatyzm,

Bergera mydło łółtkowe 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie.

Bergera mydło płynne żelaziste 50 
et. doskonałe do leczenia ran.

Bergera mydło żółciowe 35 ct. na 
plam y wątrobiane i piegi.

Bergera mydło glicerynowe 25 ct.
Bergera mydło żywiczne 35 ct. prze­

ciwko cierpieniom gośc. i reumat.
Bergera mydło jodowo-potasowe 55 

ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady goścowe i re 
umatyezne.

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
ct przy wrzodach »; Antycznych.

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do 
kąpieli aromatycznych

Bergera mydło tranowe 35 ct. na 
choroby skrofuliczne.

ko antyseptyczne mydło toaletowe,
Bergera mydło siarkowe 35 ct. 

pryszcze,
Bergera mydło siarkowo-piaskowr | 

35 ct. na wyrzuty skórne.
Bergera mydło siarkowo-mleczne 40 I 

ct. na węgry piegi i liszaje. f
Bergera mydło spermacetowe 40 ct. \ 

na szorstkie, czerwone i popękane ręce.
Bergera mydło storasowe na wyrzu­

ty skórne zamisst m ydła maziowego. Ce­
na 40 ct.

Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
przeciwko wypadaniu włosów, na pocenie 
rąk, a w połączeniu z mydłem mazlowem 
jako doskonały środek do p o r o s t u  
włosów.

Bergera mydło tymolowe 60 ct. n a j­
wyborniejsze mydło kosmetyczne do my­
cia i kąpieli

Bergera medyczne mydło na zęby1 
najlepszy środek do czyszczenia zębów 
Cena 35 ct.

L W Ó W  
plac Kapitulny 

Nr. 2.
polecają

po o e n a e h
najumlarkowańszyoh

G o t o  w  ą  p o ś c i e l
  własnego w jrobu =

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  KOŁDRY 
MATERACE wio sienne i z m orskiej rośliny.

P o d u s z k i ,  S i e n n i k i ,  1817 6 - ?  

gotowe prześcieradła, poszewici. 
P o ś c i e l  s y s t e m u  d r .  J  a e g e r a ,

craz w świeżym asortymenoie

Płótna i stołow ą bieliznę,
POŃCZOCHY, SKARPETKI,

B i e l i z n ę  m ę z k ą  , schirtingi, 
B i e l i z n ę  system u  dr. J a e g e ra .

DYW ANY an gielskie, ch o d n ik i, kapy, 
S C o c y l s i  n a  ł ó ± l c a  

jOwczą WEŁNĘ do podszycia paltotów płaszczów i kołder. 
Ł O *  mm. ■  « . a m

■ W - e - b ę  K Ł n g .
oryginalną, e 60 pret tańszą zaś rów nie trw ałą  jak płó­
tna, sporządzoną z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 

tak zwanej „D rathgarn*.
Sztnka 20 m et. 78 cent. szer na grubszą bieliznę zł. 7.—

» „ „ 88 „ „ n a  cienką bieliznę, po­
szewki i p rześcieradła . . . zł. 8 50

Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. a a<  prześcieradeł zł. 1180 
15 „ 175 „ „ na 6 „ cienk. „ 18.—

„ 15 ,  200 „ „ na 6 prześcieradeł „ 12.90
Cenniki i próbki franco

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośó. Należy uwa­
żać na znak echrenny uboczny, który zamieszczony jest na opa 
kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute­
czne odrzucać.

Fabryka I główna ekspedycje: G. HELL & Comp. w Opawie.
Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiedniu 1883.
En gros dla Lwowa : u M. Karczewskiego, ułica  Grodeeka 1. 75, u aptek, pp, 

P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detali: n dp. ap t. B  Blumenfelda, K. Krzyżanow­
skiego, Jakóba Beizera, L. F rauenglass; w Brodacb: u M. Kulaka ; w Tarnopolu 
u F  J»m ro:i«wicza, L. F leisebm anna; w Stanisławowie: u J. Macnry, A. Beills, 
A. Amirowicza i we wszystkich aptekach Galicji. 1021 1—12

Szybka i pewna pomoc

w  c ie r p ie n ia c h  p łu c ,
błędnicy, niedokrew ności,

suchotach tuberkularnych w pierwszych s tad jach , w ostrych i chronicznych
katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, koklusz, chrypkę, duszność,

ekonwzaflegmienie, dalej na skrofuły, rach itis , osłabienienie i w rekonwalescencji,
przynosi jedynie przez aptekarza J u l .  H & rb a b n y  we Wiedniu sporządzony

s yro p  wapienno -  źelazisty.
M ierna zawartość żelaza tego od wielu la t wypróbowanego preparatu  po­
mnaża tworzenie się krwi, zawartość fosforanu i wapna podsyca ogólną
czynność życia i wzmacnia organizm, przysparza u dzieci wzrost silnych 
kości a w pierwszych okresach tuberkułów  przy odpowiednem pożywieniu 
i pielęgnowaniu zasklepienie, to jes t wyleczenie nadwerężonych części płuc. 
Przez lekarzy stwierdzana skuteczność; dobry apetyt, spokojny sen, tworzenie 
się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpuszozenle flegmy, znikanie łechtania 
kaszlowego, nocnych potów, ospałości wskutek przybywania sił, zasklepienie 

(wyleczenie) tuberkułów.

P r z e s t r o g a !
: h u a W ielka sława i znaczny popyt, jakie so­

bie pozyskał mój podfosforowy syrop 
wapienno źelazisty wskuiek swej wyśmienitej 
działalności, spowodował liczne tegoż naślado­
wnictwa. Ażeby zwabie publiczność, sprzedają ta ­
kowy p 0 części w pół flaszkach, po części taniej 
jak  1 zł. 25 et. Ponieważ wszystkie te naśla­
downictwa nie mają skutku mego wypróbowanego 
wapienno żelazistego syropu, ostrzegam każdego 

tego fabrykatu, który prócz nazwy nic zgoła nie ma wspólnego z moim pre­
paratem. U praszam  tedy, wyraźnie żądv: wapienno źelazistsego syropu Her-
babnego, i na to uważać, że powyższy przez władzę protokołowany znak 
ochronny znajduje się na każdej flaszce i do każdej flaszki dołączona jest 
broszura Dr. Schweizera, zawierająca dokładne pouczenie i wiele świadectw. 
Inaczej opakowane fabrykaty należy jako bezwartościowe naśladownictwo

odrzucić. 1987 4—6

C en tra lny  sk ład  w ysyłkow y d la  p ro w in c j i :
e W iednia, „Apteka ca r  B arm hercigkeit“

Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym O rłem “, 

Zygm. Rucker, ap t. P io tr Mikolasch i apt. J. W ewiórski, apt. B Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J. B eiser; w Krakotcie: E rnest Stockm ar, W. Redyk 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuch i R. Keler ; w Brzetanach: H. Dem­
b iń sk i; w Bor szczawie : M. N iem czewski; w Brodach: M. R eder; w Czer- 
niowcach : u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. A lth ; w Borna Watra F. 
F n tsch  ; w Drohobyczu: J . Aichmtilier i  L. Dobrzyniecki apt.; w Gurahu- 
mora : E. B o teza t; w Jarosławiu: J . Rohm i G rzym ała; w Ja&le: R. Palch; 
w Kimpolung: F . F ritsch  ; w Kołomyji: J . Sidorowioz i E. S tenzel; w K ry­
nicy : H. N itrib it ; w Milówce; M Q uirin i; w Mielcu : A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. M ańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i D ecani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wioz: w Sniatynie: F. N iem czewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J . Haber- 
m an; w Sądowej W iszni: W. W łodzim irski; w Stanisławowie: A. Beili
i J . Maeura apt ;  w Samborze: Aleksiewiez apt. w Staroźyńcu: H. Fallen- 
baum ; w Tarnopolu: J .  Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J .  Riedl; 
w Wilamowicach: F. 8ehneider; w Żółkw i: w e. k apt obw. A. Dadleca

J A K  I H K I f  0 ¥ I C 2

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy Ha?rem a Nowym Yorkiem

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczeclnem » Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y h i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o k  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t ą .

Bliższych objaśnień udziela J a n  M itschek, sp o d jto r w Oderbergn, 
| (104*7) dw orzec  ko le jow y . 1853 7—

p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczne

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznauia.

1 aterrtowane noszki na pakiety. (Pakettrager).

W n r la  a łn A cU a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywis, 
w u a a  d i en 5 K d , ł' utrw6ala barwę j p()^ sk wiosow. Flakon 80 et.

Olejek ckino-taninowy. K !
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

M ała antaka do wygodnego niesienia pakietów, n ezbędna dla każdego kupea 
by zadowolić swych odbiorców, a przytem oszczędzić sobie odsyłkę pakietów.

A . K lein , we W iednin Nenbangasse 15.
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zł. ta  tysiąc. .1176 6—10

Płme złoto
i

O P a h r n  p o o ra n ie m  11SI tJ UL U w Bernie (Morawa)

do pozłacania, posrebrzania i poprawienia ram ob azowych 
i zw ierciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła,
porcelany, skóry, papieru i innych. Użyeie bardzo pojedyn­
cze. Cena flaszki s pendzlem 1 zł., 6 fl 5 zł., 12 fi. 9 zł. 

Z i pobraniem lub nadesłaniem  gotówki n L. Felth jon.

Esencja miętowa do płukanianst, J iS ir f’
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ływ a n a  dz iąs ła  
1 zęby — Flakon 50 ct.

P r o s z e k  r o ś l i n n o - a l k a l i c z n y ,  J L c Nadacjee;!rfową
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

nadaj,
O I U E N T A l I N A  ( p u d r  p ł y n n y )

twarzy piękną i prsyjem ną białość, odświeża płeć i konserwuje. 
Cena 1 z łr., gąbeczka 10 ot.

i f f n e r ’6
-SM T

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z c w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

nie powinien zbywać 
w żadnym luflrmarzu 
ani pokoju dziecięcym; 
jest środkiem desinfek- 
cyjnym, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszowany zapas lasu 
i ozonowany kwas wę- 
glow r. Podczas oherśt 
dziaei, w pekeju pełe- 
żałoy jakoteż podczas 

i d e m II

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P roszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

l udełko 25 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1. 3. hotel Europejski i ulica H alicka róg Wałowej. W  K RA ­
KOW IE o k ie n n ic e  1. 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i_aptekach.
O O O O O O O O O O O O O O O G O C

wszyztkioh ep  
polecamy najusilniej ten środek. Znane jako 

zbawienne, balsam iczno-iyw ierne, eteryczno-olejne p ier­
w iastki B ittnera spirytusu ze szpilek sosnowych wskasnją 
użycie takowego w słabościach piersi i szyi, jakoteż sy­
stemu nerwowego Dla systemu nerwowego jako środek 
inhalacyjny. Także jako woda do p ł u k a n i a  u s t n e j  
jes t B ittnera spirytus ze szpilek sosnowyeb doświadczo­
nym , pewnym środkiem prezerwatywnym przeciw aagiala, 
d y f te r j. , zapalnym i chronicznym katarom krtani, jakoteż 
przeeiw nieprzyjemnej woni z ust.

Cena flaszki spirytnsu se szpilek sosnowych 80 ot. 
6 flaszek 4 zł., patentowanego rozpylacza i ł .  1'80

B ittasra mydło za szpilek sosnowych jes t wybornem 
neutralne .u, mydłem toaletowem, ażeby otrzymać i zaobo- 

wać delikatną i gładką cerę, z powodu swej własności odwaniającej szcze­
gólniej do polecenia dzieoiom — Cena sztuki 35 ct., 3 sztuki 1 zł.

Jedynie i w yłącznie jest spirytus ze szpilek sosnowych do nabycia u

Jul. Bittnera, apt w  Reichenau, Niż. Austrja
i w składach niżej przytoczonych.

Składy we LWOWIE : w apt. P io tra M ikolascha, Zygmunta^Ruokera, 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego

T ylko praw dziw y z m arką ochronną 1 Patentowany 
opatrzony jes t firmą ; .B ittn er Beiehenau N. O estr.“

3010 I 6 - 6  
rozpylacz

M A R I E
u esenn lea  W ortha .

I

Hotel Angielski w Warszawie
ulioa Wierzbowa 1. 6.

Dostać można we Lwowie w aptekach : 
panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
N ah lika; — w Krakowie w aptekach pp, 
Turc.yńskiego, Bedyka i Wiszniewskiego

P ie r w s z o r z ę d n y  h o t e l ,  położony w centrum  m ias ta , obok
teatrów  i w blizkości wszelkich władz rządow ych , z komfortem i 
elegancją urządzony, posiada 66 n u m e ró w , w cenie od kop. 75 
do rł! 3-50 za dobę wraz z pościelą.

Usługa szybka, k ąp io le , prysznice, kaw iarn ia , w miejscn.

z praw dziw ych  francusk ich  papierków  eygaretow ych

Houblon, Dorobantul, Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouehe 
w dwóch gatunkach, Persan  i t. p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a o  T Y l a r - j a o l - t l  1 . 8 ,  I .  p i ę t r o  .

t NAUKA KROJU damskiego
Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, ie  otrzyma­

wszy w arkuszach „La Patrie,* k tó re _ tą  uznane ja k o jtie  s*k°“RW6' j t o -

A d m i n i s t r a c j a .

A dres dla te legram ów  : Hotel A n gielsk i, Warszawa.
1916 4

d u j  Tł r»* ą u > « n v a i n    — — — s — — -  1

gę odtąd wyrabiać podług żądania różnej długości, Zarazem ostrzegam- 
Szan. P T. Publiczność przed agentam i, którym wyrobów moich do sprze­
daży nie powierzam, lecz wszblkie samówienia ustnie inb pisemnie oso­
biście załatwiam.

H  Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek .— Cena za 1000 tutek 1 z ł 20 ct. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie opłacają kosztów opakowania.

WtF" ułatwionym sposobem 
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miosiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru rysnnko- 

wego i miary certymetrewej 
Każda uczennica wykońeza jedną suknię kompletnie 

i dwa stan ik i, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
O a ł y  f c n r a  k o u t t s j e  L O  a k r .  

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.
Lekcje w domach prywatnych przyjm uje po 1 złr. 

sa godzinę od jednej oaoby, po 1 zł. 50 c t  od dwóch osób.

2  Ulica T rybaan lska  1. IG, II. piętro.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


